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Serdeczne powitanie w Warszawie

Premier 0. Czernik
z  przyjacielską

wizytą w Polsce
W A R S Z A W A  P A P . Na zaproszenie  prezesa Rady M in is tró w  

P R L  Józefa  C y ra n k ie w ic z a  dziś w  godzinach  porannych  p rz y ­
b y ł do P o lsk i z p rz y ja c ie ls k ą  w iz y tą  p rzew odn iczący rządu Cze­
c h o s ło w a ck ie j R e p u b lik i S o c ja lis ty c z n e j —  O ld rz ich  C ze rn ik  
z m a łżo nką . Ną d w o rc u  G łó w n y m  w  W arszaw ie  O. C ze rn ika  
i  Bożenę C ze rn iko w ą  p o w ita ł p re m ie r J . C y ran k ie w icz  z m a ł­
żonką.

Kolejny dowód gangsterskiej działalności 
znanego piosenkarza Franka Sinatry
N O W Y  JO R K  P A P . S ta ły  ko re sp o n d e n t P A P  red . S. G lą b iń - 

s k i p isze:
—  D z ie n n ik i wschodn iego  w yb rze ża  U S A  p rz y n io s ły  w  środę 

obszerne o m ó w ie n ia  i  fra g m e n ty  szoku jących , n aw e t ja k  na 
s tosu n k i am e rykań sk ie , d o k u m e n tó w , będących św iadec tw em  
p ow iązań  m a f i i  z czo ło w y m i d z ia łacza m i p o lity c z n y m i, w yso­
k im i u rz ę d n ik a m i sam orządu  i  p o lic ji s tanu  N e w  Jersey.
D O K U M E N T Y  TE . to  fra g ­

m e n ty  nag rań  ro zm ó w  te le fo ­
n icznych  lu b  rozm ów  p ry w a t­
n ych, podsłuchanych  i  zasteno- 
g ra fo w a nych  przez agentów
F B I. M a te r ia ły  te  zb ierano
przez 10 la t, a u ja w n io n o  dop ie  
ro  obecnie  w  zw ią zku  z  toczą­
cym  się w  N ew  Jersey proce­
sem ' De C ąrlo , p rzyw ó dcy  je d ­
ne j z n a jw iększych  „ ro d z in ”
m a f ii o nazw ie  Catena.

W Y M IE N IĘ  d la  p rz y k ła d u  k i lk u
•rozm ów ców  m ą ft i. z k tó ry m i p rzed ­
sta w ic ie le  ą w ią tą  przestępczego om a  
w ia li  różnego ro d za ju  in te re sy . N a  
liśęię te j z n a jd u ją  się m . in . p a v id  
W ile n tz  — cz ło ne k  k ra jo w e g o  k ie ­
ro w n ic tw a  p a rt ii d e m o k ra ty c zn e j, by  
ły  p ro k u ra to r  g e n e ra ln y  s ta nu  N ew  
Ję rs ey . J. A d d on iz io  —  b . czło ne k  
K ongresu . U S A . a obecn ie  b u rm is trz  
m ijio n ow eg o  m iasta  N e w a rk :  D orn i-' 
n ię k  C ąp e lid  — p u łk o w n ik  p o lic ji i  
b. szef p o lic ji s ta n o w e j, k tó ry  prze
szedł na e m e ry tu rę  po .................
s łu żb y ; John  k e n n y  — b. 
m ia sta  J e rs ey  G ity .

T reś c ią  szeregu ro zm ó w  b y ła  spra  
\ya w y b o ru  b - ko n g re sm a n a A ddon i 
żio n a b u rm is trza  m ia s ta  N e w a rk . 
W to k u  je d n e j z p odsłuchanych  roz  
m ó w  szef m a fijn e j ro d z in y  C atena  
zo b o w ią za ł się d o starczyć pó ł m il io ­
na d o la ró w  na fu nd u s z  w y b o rc zy  
W  te j sam ej ro zm o w ie  postanow iono  
k o n trk a n d y d a to w i M . B on te m p o  dać 
5 tys . d o la rów  ł  in tra tn ą  posadę za 
w y c o fa n ie  się z w y b orów .

Jest fa k te m , że B ontem po  się w y  
cofaf, a A dd on iz io  w y b o ry  w y g ra ł, 

IN N E  ro zm o w y u ja w n ia ją  ku  
lis y  łapów ek, pob ie ranych  syste 
m a tyczn ie  przez p o lic ję  stano­
w ą  za „o ch ron ę ”  n ie leg a lnych  
kasyn  g ry . W  tę sp raw ę  zam ie ­
szany je s t ró w n ie ż  znany p io ­
senkarz F ra n k  S ina tra , k tó rego  
n azw isko, ja k o  cz ło w ie ka  p ro ­
wadzącego n ie leg a lne  dom y gry, 
je s t k ilk a k ro tn ie  w y m ie n ia n e .w  
rozm ow ach.

C zy ta jąc  fra g m e n ty  tych  n ie ­
b yw a łych  doku m e ntó w , docho­
dz i s ię  do p rzekonan ia , że w  
N e w  Jersey n ie  by ło  u rzędu  
s tanowego czy federa lnego, k tó ­
ry  n ie  z n a jd o w a łb y  się pod kon  
tro lą  m a fii.

U ja w n ie n ie  d oku m e n tó w  pod­
s łuchu  .je s t w  USA w yd a rze ­
n iem  bez precedensu, a  k ro k  

la ta c h  ten zapow iada  jeden  z w ię k -  
b u rriu s trz  szych ska nd a li p o lityczn ych  w  

Stanach w  okres ie  p ow o jennym .

Nowe zasoby
dota w ZS1R

N O W E G O  O D K R Y C IA  Z Ł O - 
^ A  d o k o n a li o s ta tn io  geo logo­
w ie  radz ieccy. Z n a le ź li je  w  ru  
d ach  n ad a jących  się do p rze m y 
s ło w e j e ks p lo a ta c ji w  dw óch  
m ie jsca ch  na te re n ie  K a rp a t 
w s c h o d n ic h : w  obw odach  Iw a -  
n o w o -F ra n k o w s k  i  M ukaczew o. 
Jedna  tona  ru d y  za w ie ra  p rze ­
c ię tn ie  35— 50 g ra m ó w  czystego 
k ru szcu .

Mordercy rodziny
I. Yablsnskiego 
nadal nie ujęci

N O W Y  J O R K  P A P . F e d e ra ln e  B iu ­
r o  Ś ledcze p ro w a d z i śledztw o  w  
s p ra w ie  m o rd u  d o konanego  n a  59- 
le tn im  d zia łac zu  zw ią z k u  g ó rn ik ó w ,
J . Y a b lo n s k im . jego  57 -le tn ie j żon ie  
M a rg a re t te  i 25 -le tn ie j có rce C h a r­
lo tte . P o lic ja  z a m ie rza  p rzes łu c ha ć  
o k o ło  100 osób.

K a p ita n  p o lic ji p e n s y lw a ń s k ie j, 
S n y d e r, o św ia d c zy ł w  środę n a k o n  » 
fe re n c ji  p ras o w e j, iż  n a p ara p ec ie  ’ 
o k n a , n ie da le ko  od z w ło k  Y a b lp n -  
sk ie g o . zn a lez io n o  n ie  n a ła d o w a n y  
k a ra b in . W s k a zu je  to , że o f ia ra  n a ­
p ad u  u s iło w a ła  ch w y c ić  za b roń , 
k ie d y  zab ó jc y  w ta rg n ę li do jego  sy ­
p ia ln i.

W  p o k o ju  Y a b lo n sk ieg o  zn a leziono  
d ru g i k a ra b in  o k a lib rz e  22 m m  o- 
ra z  d w ie  k u le , k tó re  pochodzą z 
b ro n i m o rd e rc ó w . J a k  w y k a z a ło  
śled ztw o , p o łączen ie  te le fo n ic zn e  do 
m u  za m o rd o w a n y c h  zosta ło  p rz e r ­
w a n e , a  o p o ny  w  d w óch  sam ocho­
d ac h  na leżą cy ch  do Y a b lo n sk ieg o  
b y ły  pocięte.

W IZ Y T A  szefa rzą d u  Cze­
c h o s ło w a c ji iv  Polsce s ta ­
n o w i dalsze o gn iw o  w sp ó ł 

n e j p o l i ty k i obu  k ra jó w  i  ic h  
d z ia ła n ia  na  rzecz u m o cn ie n ia  
t ra d y c y jn e j p rz y ja ź n i i  jednośc i 
p ań s tw  soc ja lis tycznych .

D ośw iadczen ia  w a lk i z faszyz  
m cm  sce m e nto w a ły  w spó lno tę  
in te resó w  obu naszych narodów . 
W ięzy  b ra te rs tw a , za dz ie rzgn ię ­
te  w  czasie o s ta tn ie j w o jn y , 
sym bo lizoxoa la  obecność p re z y ­
den ta  L u d v ik a  Svobody, boha­
te ra  czechosłow ackiego ru c h u  
oporu , na u roczystośc iach  z o- 
k a z ji 30-lecia  p o ls k ie j tra g e d ii 
w rześn io w e j.

Ja k  p o d k re ś la ją  p rz e d s ta w i­
c ie le  p ra sy  czechos łow ack ie j, 
u m a cn ia n ie  p rz y ja c ie ls k ic h  kon  
ta k tó w  m ięd zy  obu k ra ja m i ma  
duże znaczenie  d la  obecne j fa -  
zy_ k s z ta łto w n ia  się s y tu a c ji po ­
lity c z n e j w  C zechosłow acji. M i­
m o w ie lu  tru d n o ś c i gospodar­
czych, k tó ry c h  p rzezw yciężen ie  
będzie  z kon iecznośc i procesem  
d łu g im , Czechosłow acja  w k ra ­
cza w  e tap k o n s o lid a c ji p o lity c z  
n e j i  e konom iczne j, op ie ra ją c  
się na m o cn e j pod s taw ie  p rz e ­
d łożonego przez K C  K P C z  p ro ­
g ra m u  zespolenia  spoleczexístwa. 
S tw arza  to  n ie w ą tp liw ie  sp rzy­
ja ją ce  w a ru n k i d la  o żyw ie n ia  
w sp ó łp racy  z b ra tn im i k ra ja m i 
s o c ja lis ty c z n y m i d la  dob ra  po ­
k o ju  w  E urop ie , d la  u tn o a le n ia  
osiągn ięć, k tó re  są zarazem  do­
ro b k ie m  c a łe j w s p ó ln o ty  soc ja ­
lis ty c z n e j. M . J.

Raport włoskiej policji

Br a n d t : Izolowane rozwiązanie

Biskup Dsfregirer
odpswlszirfilay
za zbrodnię w Filetlo
R Z Y M  P A P  W ło s k a  p o lic ja  po  

p rze p ro w a d ze n iu  ś led ztw a  o p rac o w a  
ła  ra p o rt, p o tw ie rd z a ją c y , iż  be­
s tia ls ka  m a s a k ra  d o ko n an a  w  ro ku  
1944. na 17 z a k ła d n ik a c h  w io s k i F i-  
le tlo  m ia ła  m ie jsce , a zacho d n lo n ie  
m ie c k i b is k u p  — s u fra ga n  M o n a ­
ch ium . M a tth ia s  D efre gg e r, o dpow ie  
d z ia ln y  jest. za tę zb ro d n ię .

R a p o rt  ten  zostan ie w  n a jb liżs zy  
p o n ie d z ia łe k  w rę c zo n y  p ro k u ra to ro ­
w i  m ia s ta  A q u ila , k tó ry  p o d e jm ie  
dalsze k r o k i w  sp ra w ie  D e fre g g e ra .

problemu niemieckiego
nie jest możliwe

I
 B O N N  P A P . K ancle rz  za- 

ch od m o n iem ieck i W i l ly  
B ra n d t w y ra z ił pogląd, że 
izo lo w an e  rozw iązanie  p ro ­
b lem u  n iem ieckiego  n ie  jes t 
m o ż liw e .

W  P O S L O W IU  do ks ięgi ju ­
b ile uszo w e j „S to  la t N iem iec” , 
k tó ra  u kaza ła  s ię  osta tnio  (tekst 
p os ło w ia  zam ieśc ił w  środę b iu  
le ty n  rzą d ow y) B ra nd t p od k re ­
śla, że n ik t ,  k to  liczy  się z  rea ­
lia m i, n ie  może w ie rzyć  w  cud 
zjednoczen ia , k tó re  pewnego 
d n ia  spadn ie  n ieoczekiw anie  z 
n ieba. P od z ia ł N iem iec n ie  jes t 
p rzyczyną, lecz następstwem  
p od z ia łu  E u ro p y  i  d latego n ie  
je s t m o ż liw e  izo low ane ro z w ią ­
zanie  p ro b le m u  niem ieckiego.

O sta tn ie  dziesięcio lecia  X X  
w ie k u  d a ją  N iem com  okazję  do 
n a p ra w ie n ia  b łęd ó w  h is to rycz ­
n ych  i w yrzeczen ia  się ir ra c jo ­
n a lizm u .

C h w a ląc  obecny u s tró j p o li­
tyczny , p an u jący  w  N R F . 
B ra n d t s tw ie rd z a  jednak , iż 
„spo łeczeństw o k ra ju  nadal 
ks z ta łto w a ło  się  na s tarych  wzo 
rach re s ta u ra c ji. Ponieważ Re­
p u b lik a  F ede ra lna  nie ze rw a ła  
ra d y k a ln ie  z przeszłością, n ie  
je s t c a łk o w ic ie  uodporn iona  na 
n a w ró t do m yś len ia  ka te g o ria ­
m i cza rny  —  b ia ły  — cze rw o­
ny. N R F  m u s i u w o ln ić  się od 
sam ow spóiezucia  i  tanich zarzu 
tó w  pod adresem in nych ".

Z d an ie m  B ra nd ta , m o ż liw ie  
w zo ro w y  u s tró j w e w n ę trzn y  
s tan o w i w  w ię kszym  stopn iu  n iż 
d la  in n y c h  k ra jó w  w a ru n e k

zew nętrznego bezp ieczeństwa 
R e p u b lik i F ede ra lne j.

5 B M . wszczęte zostało  
w  sądzie o k rę go w ym  w  
E dg a rtow n  ś ledz tw o  p rze ­
c iw k o  se na to row i E dw ard o  
w i K e n n e d y ’emu. W ykazać  
m a ono  czy, i  w  ja k im  sto ­
p n iu , ponosi on w in ę  za 
śm ie rć  M a ry  Jo K op e ch - 
ne, k tó ra  zg inę ła  w  spow o­
d o w a n ym  przez n iego  w y ­
p a d ku  sam ochodowym .

N a z d ję c iu : E. K ennedy  
(z  le w e j) w  to w a rz y s tw ie  
żony u da je  się na p rze s łu ­
chanie .

(C A F  —  U P l —  te le fo to )

Nieudana próba
uprowadzenia samolotu

L O N D Y N  P A P . W  środę 18 -letn l 
stu d en t M a ria n o  V e n tu ra  R o d rig u ez  
us iło w a ł u p ro w a d z ić  h is zpa ń sk i sa­
m o lo t. k tó ry  le c ia ł z  M a d ry tu  do 
B arc e lon y . P rz y  pom ocy p la s tyk o ­
wego p is to le tu  i  ho ża  s te rro ry z o w a ł 
on 4-osobow ą załogę i  41' p as aże ró w .

Z a żą d a ł on s k ie ro w a n ia  sam olo tu  
na K u b ę . G d y  p ilo t  w y ja ś n ił, że n a  
te trasę n ie  sta rczy  p a liw a , p o ry ­
w acz zażą dał, ab y  sam olo t' w z ią f  
ku rs  w  k ie ru n k u  A lb a n ii .

. S a m o lo t w y lą d o w a ł w  Sacagossie w 
celu  u zu p e łn ie n ia  p a liw a . W ów czas  
otoczo'ho gó k o rd o n e m  ’ p o lic ji * t  
w o js k a . W ezw a n o  te rro ry s tę  do pod  
d a m a  się. p o d kre ś la ją c , że je ż e li 
u czy n i n a jm n ie js zą  k rz y w d ę  pasaże  
ro m  lu b  załodze — zg in ie , n a to m ia s t  
je ś li  się podda, g ro z i m u  je d y n ie  
k a ra  2 la t  w ię z ie n ia .

P o  p ó łg o d z in n ym  nam y ś le  R o d ri­
gu ez  o d d a ł się w  ręce p o lic ji.

Beduini leczą grypą
S Z A L E J Ą C A  na św ięc ie  g ry ­

pa n ie  oszczędziła B e d u in ó w  
k o czu ją cych  na ro z le g łych  o b ­
szarach A ra b ii  S a u d y js k ie j. 
G ardzą  o n i je d n a k  nowoczesny­
m i ś ro d k a m i fa rm a k o lo g ic z n y ­
m i i  k u ru ją  się w y łą c z n ie  le k a ­
m i p rzo dkó w , z k tó ry c h  n a js k u  
teczn ie jsze to : p rz y k ła d a n ie  do 
bokó w  p ac je n ta  gorących  po ­
g rzebaczy (m us i być  siedem , 
gdyż inacze j le k  n ie  s ku tku je ), 
zapuszczanie do nosa soku z cy1 
t r y n y  i  ce b u li o raz in h a la c je  z 
palonego c u k ru  i  m u sz ta rdy .

P IĄ T E K , 9 
S T Y C Z N IA  
1970 R O K U

W Y D . A

Urzędnicy i policjanci
s t a n u  N e m  J e r s e y

na usługach mafii

“mi,” ® Jakich przyqolować? @ Ludzie dobrej roboty © Sprzedawca - też człowiek ©
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W iz g ta  p re m ie ra  CSRS — dalszjjm  k ro k ie m  

w  d zied zin ie  ro zw o ju  p rzy ja c ie ls k ic h  k o n ta k tó w

Polska - CSRS
W A R S Z A W A  P A P . Dzis ie jsza w iz y ta  p re m ie ra  C zechosłow acji 

je s t d a lszym  k ro k ie m  w  d z ie d z in ie  ro z w o ju  p rz y ja c ie ls k ic h  kon  
ta k tó w  obu b ra tn ic h  k ra jó w .

W  O S T A T N IM  okres ie  obser­
w u je m y  poważne o żyw ie n ie  b ra  
te rs k ie j w sp ó łp racy  m ięd zy  P o l 
ską a Czechosłowacją . D o b itn ie  
św iadczą  o ty m  k o n ta k ty  na 
n a jw y ż s z y m  szczeblu. W  ub. ro ­
k u  o d b y ły  s ię  liczn e  s p o tka n ia  
czo łow ych  p rzyw ó d có w  p a r ty j­
n ych  i  pań s tw ow ych  obu k ra ­
jó w . W  C zechosłow acji p rzeby­
w a ł I  se k re ta rz  K C  P Z P R  W ła ­
d y s ła w  G o m u łka  na  rozm ow ach 
z  I  sekre ta rzem  K C  K P C z  G u -

K ie ro w c y  z pom ocą 

dz iec iom

Trudna droga
do szkoły

T Y S IĄ C E  d z ie c i w ie js k ic h  p rze ­
m ie rz a  co d zienn ie  k i lk a  k ilo m e tró w  
z d o m u  do szk o ły  i  z p o w ro tem . 
S ta n o w i to  zn a c zn y  w y s iłe k  f iz y c z ­
n y , a  w  o kresach  m ro zu  i  sło ty  
Jest szczególn ie u c iąż liw e .

O rg a n izo w a n a  od k i lk u  la t  a k c ja  
p o m o cy d z ie c io m  przez  k ie ro w c ó w  
d a je  d o bre e fe k ty . W  ro k u  1969 w  
w o j. szczec ińskim  z ta k ie j pom ocy  
s k o rzys ta ło  ponad  9 tys . d z ie c i. Jest 
to  je d n a k  w  da lszy m  ciągu  liczba  
m a ła . W ie le  p o w ia tó w  n ie  w łą c zy ło  
się jeszcze czy n n ie  do te j a k c j i .  A  
p rzec ie ż  w ie lu  k ie ro w c ó w  sam ocho­
d ó w  c ięża ro w yc h  i  osobow ych  p rze­
je żd ża  n a ty c h  tras ac h  m a ją c  w  
sw ej k a b in ie  w o ln e  m ie jsce . D ziec i 
n a d a re m n ie  w y c ią g a ją  ręce prosząc  
o z a trz y m a n ie  się p o jazd u . A p e lu ­
je m y  w ię c  do w s zy s tk ic h  k ie ro w ­
ców  o c zy n n y  u d z ia ł w  te j a k c ji.  
K ie r o w c o ! D z ie c i o c ze k u ją  T w o je j  
po m o cy . S po tka n e  p rzy  d rodze za ­
p ra s za jc ie  do sa m ochodu!

Z e b ra n e  od d zie c i k u p o n y  w  o- 
kre s ie  z im y  n a le ży  z ło ży ć  w  w y ­
d z ia le  k o m u n ik a c ji. P o  zako ń cze n iu  
a k c j i  n a jo f ia rn ie js i k ie ro w c y  o trz y ­
m a ją  cenne n a g ro d y , (z)

stavem  R u sak iem , a  G. R u s a k  
gośc ił u p rzed n io  w  PoLsce.

W  C Z E C H O S Ł O W A C J I p rz e b y w a ł  
też  p rzew o dn iczą cy  R ad y  P a ń stw a  
M a r ia n  S p y c h a ls k i, a p re zy d e n t  
C SR S L u d v ik  S voboda o d w ie d z ił
P o lskę .

P re z y d e n t L . S voboda i  I  sekre ­
ta rz  K C  K P C z  G . H u s a k  u czestn iczy  
l i  p o nad to  w  u ro czystośc iach  ju b i­
le u szo w y ch  PRL. w lip c u  ub. r.

W  P olsce g o śc iliśm y d e le g a c ję  Ko  
m ite tu  C en tra lne g o  F ro n tu  N a ro d o ­
wego C SR S z p rze w o d n ic zą c y m  K C  
E v że » e m  E rb a n e m .

W iz y ty  i ro z m o w y  p o lsk ic h  i  cze­
chos ło w a ck ich  m ę żów  s ta nu  p rzeb ie  

' g a ły  w  se rdec znej, p rz y ja c ie ls k ie j 
a tm o s fe rze  i  p rz y c z y n iły  się do d a l 
szego zac ie śn ie n ia  sto su n k ó w  m ię ­
d zy  obu k r a ja m i.

P o ls kę  i  C zec hos łow a cję  łą czą  n ie  
ty lk o  w ie lo w ie k o w e  w ię z i h is to ry c z ­
ne i  tra d y c je  w s p ó ln e j w a lk i z n ie ­
m ie c k im  fa s zy zm e m  w  la ta c h  o stat­
n ie j w o jn y . D ziś  oba k r a je  b u d u ją ­
ce so c ja lizm  łą c zy  w s p ó ln o ta  ide i, 
w s p ó ln o ta  dążeń  p o lity c zn y c h  i  go­
sp o darczych . W sp ó ln e  są też  in te ­
resy P o ls k i i  C zec h os ło w a c ji w  po ­
lity c e  z a g ra n ic zn e j. O ba k r a je , w ie ­
lo k ro tn ie  zag ro żo n e  p rzez  im p e r ia ­
liz m  n ie m ie c k i, za in te res o w an e  są 
w  u m a c n ia n iu  w z a je m n y c h  z w ią z ­
k ó w .

U B IE G Ł Y  R O K  —  ro k
w szechs tronne j k o n s o lid a c ji w  
życ iu  p o lity c z n y m  Czechosłowa 
c j i  —  w  p ow a żn e j m ie rze  p rzy  
c z y n ił się do dalszego zb liże n ia  
naszych k ra jó w . P rzew odn iczą ­
cy  rządu  CSRS O. C z e rn ik  w  
w y w ia d z ie  d la  p o ls k ie j prasy, 
u d z ie lo n y m  10 czerw ca  ub.r., 
ośw iadczy ł, że u c h w a ły  k w ie t ­
n iow ego P le n u m  K C  K P C z  
s tw a rz a ją  now e  p rz e s ła n k i po­
lity c z n e  d la  ro z w o ju  s tosunków  
z b ra tn im i k ra ja m i so c ja lis tycz ­
n y m i, że dążeniem  K P C z  i  rzą ­
du  czechosłowackiego je s t sy­
s tem atyczna  k o n s o lid a c ja  sto­
su nkó w  z P o lską  i w s z y s tk im i 
k ra ja m i s o c ja lis tyczn ym i.

D ążenie  do u m a cn ia n ia  je d ­

nośc i p ań s tw  w s p ó ln o ty  socja­
lis ty c z n e j, do ro z w ija n ia  i  po­
g łę b ia n ia  w szechs tronne j w sp ó ł 
p ra c y  z  C zechosłow acją  i  in n y ­
m i b ra tn im i k ra ja m i s o c ja li­
s ty c z n y m i je s t ró w n ie ż  dąże­
n ie m  P ZPR  i  rządu  polskiego, 
czemu n ie je d n o k ro tn ie  d a w a li 
w y ra z  polscy p rzyw ó dcy . P ró by  
o s łab ien ia  te j jednośc i s tw a rza ­
ją  okaz je  d la  p rz e c iw n ik ó w  so­
c ja lizm u . Zgodność dz ia łan ia  
n a to m ia s t pozw a la  na  sukcesy 
w  w a lc e  o w sp ó lny  ce l —  o so­
c ja liz m , o bezp ieczeństwo E u ro ­
py.

Zgodność pog lądów  na  tem a t 
dalszego ro z w o ju  i  p og łęb ian ia  
w za je m n ych  s tosu n ków  m iędzy  
P olską  i  Czechosłowacją , na  sy­
tu a c ję  m iędzyna rodow ą , w y k a ­
za ły  w szys tk ie  ro zm o w y  p rz y ­
w ó dcó w  obu k ra jó w  w  ub. ro ­
ku . W izy ta  przewodniczącego 
rządu  CSRS O. C ze rn ika  je s t 
k o le jn y m  e tapem  zacieśn ian ia  
w za je m n ych  k o n ta k tó w .

SPORT •  SPORT «  SPORT •  SPORT

Śląscy p iłk a rze
przygotowują się do sezonu

SZESĆ p ie rw szo lig o w ych  ś lą sk ich  zespo łów  p i łk a rs k ic h :  G ó r­
n ik  Zabrze, R uch  C horzów , P o lo n ia  B y to m , S zom b ie rk i B y to m , 
Z a g łęb ie  Sosnow iec i  G K S  K a to w ic e  od p ie rw szych  d n i stycz-. 
n ia  w z n o w iło  p rzyg o to w a n ia  do w iosennego sezonu.
P IŁ K A R Z E  G ó rn ik a  p rz y g o to w u ją  2 S T Y C Z N IA  w z n o w il i tre n in g i p i l  

się do- b lis ko  6 -tyg o d n io w e go  to u r -  k a rz e  S zo m b ie re k . W  zespole ty ra  
nee po k ra ja c h  A m e r y k i P o łu d n io - n a s tą p iła  zm ia n a  tre n e ra , n o w y m  
w e j. Z a b rz a n ie  ju ż  13-tego ro ze g ra ją  o p ie k u n e m  zo sta ł T e o d o r W ie c zo re k , 
p ie rw s zy  m ecz z c zo łow ym  zespo- P i łk a rz e  S z o m b ie re k  w  d n iu  9 lu t *  
łe m  K o lu m b ii —  M ilio n a rio s . W  K o  go w y ja d ą  n a  2 -ty g o d n io w e  z g ru p o -  
lu m b ii g ó rn ic y  ro ze g ra ją  jeszcze 4 w a n ie  do W is ły , a po te m  n as tą p ią  
do 5 s p o tka ń , a n a s tę p n ie  udad zą  p rzy g o to w a n ia  do p ierw szego s p o t-  
się  dc C h ile , E k w a d o ru  i  P e ru . W k a n ia  m is trzow sk ieg o  z L e g ią  w  
d n iu  11 lu tego  G ó rn ik  s p o tka  się z W a rs za w ie . W  zespole n ie  zas z ły  
re p re ze n ta c ją  P e ru , f in a lis tą  z b liż a -  żadne z m ia n y  p ersonalne , 
ją c y c h  się m is trzos tw  św ia ta  w  M e k  L O K A L N Y  ry w a l S z o m b ie re k  —  
s y k u . Po po w ro c ie  z A m e r y k i, p ił-  P o lo n ia  rozpoczę ła  tre n in g i pod w o  
k a rz e  G ó rn ik a  p rzy g o to w y w a ć  się dzą now ego t re n e ra , sw ego b . z a -  
będ ą  do ć w ie rć fin a ło w y c h  s p o tk a ń  w o d n ik a  K a z im ie rz a  T ra m p is za , k tó
w  P u c h a rze  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  ry  p rzez  w ie le _ la t  o p ie k o w a ł się S ta  
z L e w s k im  w  S o f ii 4 m a rc a  o ra z  : 
m a rc a  n a Ś ląs ku . W  zespole G ó rn i-

lą  R zeszów . P o  s o lid n e j z a p ra w ie  
P o lo n ia  w y je d z ie  15 lu teg o  n a  d w u -  

ka  n ie  n a s tą p iły  żad n e  z m ia n y . D o  ty g o d n io w e  zg ru p o w a n ie  do M ik u -  
k a d ry  p o w ró c ili K a p c iń s k i -* i L e n tn e r, szow ic  ko ło  B ie lsk a , a po p o w ro c ie
k tó ry  po uzyski p e łne j s p ra w - p rzy g o to w y w a ć  się będzie  do spofr-
ności (z ła m a n a  noga) ro zp o czą ł ju ż  k a n ia  m is trzow sk ieg o  z G w a rd ią  
t re n in g i.

W  D Z IE Ń  po N o w y m  R o k u  pod  
w o d zą now ego tre n e ra  m g r C zes ła- 

F o ry s ia  t re n in g i w z n o w ili p iłk a -

W ąrs zaw a .
N A J P Ó Ź N IE J , bo 5 b m . w z n o w il i 

tre n in g i p iłk a rz e  Z a g łę b ia  Sosnow iec  
i  G K S  K a to w ic e . S o s now iczan ie  po  

rze  R uchu  C h o rzó w . Są one bard zo  ty g o d n io w e j za p ra w ie , w y ja d ą  do 
in ten s yw n e . P iłk a rz e  tre n u ją  8 ra z y  W a rs za w y , gdzie  w  d n iac h  10—11 
ty g o d n io w o . W  p ie rw szy ch  d n iac h  b m . w e zm ą  u d z ia ł w  tu rn ie ju  p i ł -  
lu tego  ch o rzo w ia n ie  u d a ją  s ię  n a k a rs k im , o rg a n iz o w a n y m  z o k a z ji  
3 -ty g o d n io w e  zg ru p o w a n ie  do G ru -  W y z w o le n ia  W a rs za w y , a n a s tę p n ie  
z ji  g d z ie  n a  za k o ń cze n ie  z g ru p o w a - w  d n iac h , od 2 do 22 lu teg o  prz.e- 

rozegra.ią 3 s p o tk a n ia  z I - l ig o -  b y w a ć  będą n a  zg ru p o w a n iu  w  W iś
w y m i zespo łam i ZS R R .

W  kilkanaście lat po pierwszej zbrodni

MORDERCA I GWAŁCICIEL
skazany na dożywotnie więzienie

S P R A W IE D L IW O Ś Ć  u p o m n ia ła  się 
e  tego przes tępcę d o p ie ro  w  k i lk a ­
naście  la t  od d a ty  p ie rw sze j jego  
zb ro d n i. Sąd W o je w ó d z k i w  O po lu  
s k a za ł n a d o ży w o tn ie  w ię z ie n ie  36- 
le tn ie g o  E ry k a  R a ta ja  d w u k ro tn e g o  
m o rd ercę  i  g w a łc ic ie la . A  o to re ­
je s tr  je g o  czy n ó w .

24 g ru d n ia  1951 r. 18 -le tn i w ó w c zas  
R a ta j, m ie szk an ie c  F a lm iro w ic  pod  
O p o le m , s p o tk a ł w  czasie spaceru  
pod lasem  ja d ą c ą  n a  ro w e rze  ko b ie  
tę . W y s k o c zy ł zza p n ia  i  p rze w ró ­
c ą  ro w e rzy s tk ę  do ro w u . Z a a ta k o ­
w a n a  zaczęła w z y w a ć  ra tu n k u  i  u -  
c ie k ła  do lasu . N a p a s tn ik  d o p ad ł o -  
f ia rę  i  u d u s ił ją  d o k o n u ją c  p rzy  
ty m  g w a łtu , a z w ło k i u k r y ł  w  le -  
sie. Ś ledztw o  p ro w a dzo n e  w  sp ra w ie  
tego m o rd e rs tw a  n ie  dało  n ie s te ty  
re zu lta tó w .

D w a  la ta  p ó źn ie j h is to ria  po w tó ­
rz y ła  się ze w s trzą s a ją c ą  d o k ła d n o -

Traqiczny wypadek 
na pgzefeźdzfe 

kolejowym
R Z E S Z Ó W  P A P . W iec zo rem  6 bm, 

*r m ie js co w o ś ci T rz c in ic a  p o w . J a ­
łto  n a  n ie  s trze żo ny m  p rze je źd z ie  ko  
le jo w y m  w y d a rz y ł się tra g ic z n y  w y ­
p ad e k . 33 -le tn i k ie ro w c a  z B iecza — 
E d w a rd  T ry b e k  — p ro w a dzą c  sam o  
chód — d źw ig , n a leżą cy  do przed- 
l ię b io rs tw a  „ P o s z u k iw a n ia  N a f to ­
we”  w  Jaśle, w p a d ł n a  n a d je żd ża ją  
t y  pociąg  to w a ro w y  Jasło  — S tróże.

K ie ro w c a  sam ochodu  pon iósł 
Im ie rć  n a m ie js cu , zaś ja d ą c y  w ra z  
E n im  d w a j pas aże ro w ie  — S tefan  
M iko ś  i C ele sty n  K o s ib a  d o zn a li licz  
nyc h  obrażeń . C a łk o w ite m u  zn iszczę  
n iu  u le g ł sam ochód , a ta k ż e  3 w ago  
n y  i p aro w ó z , p odobn ie  ja k  to ry  ko  
le jo w e  n a o d c in k u  o k . 20 m e tró w . 
K u ch  pociągów  n a tra s ie  Jasło — 
P rz y s ie k i zosta ł w s trz y m a n y  n a  k i l  
ka n aś c ie  godzin .

J a k  in fo rm u je  M in . K o m u n ik a c ji ,  
zn a k i d ro g o w e u s ta w io n e  b y ły  p ra ­
w id ło w o , d o b ra  b y ła  ró w n ie ż  w id o c z  
BÓŚĆ.

ścią . I  ty m  ra zem  n ie  zn a leziono
w in n e g o .

L a te m  1963 r .  po zak o ń cze n iu  p ra ­
cy  w  ta r ta k u , R a ta j u d a ł się w ra z  
ze s w y m  sąsiadem  do jego  m ie szk a  
n ia . P o  lib a c j i  a lk o h o lo w e j, g d y  go­
sp o d a rz  w y s ze d ł z b u d y n k u , p rze ­
stępca z g w a łc ił jego  żonę

Przestępca t r a f i ł  w  ręce s p ra w ie ­
d liw o ś c i d o p iero  po c z w a rty m  w y ­
p a d k u  g w a łtu . 2 w rze ś n ia  1968 r. wę  
d ru ją c  po p ija n e m u  p rze z  las w  
k ie ru n k u  F a lm iro w ic , z a u w a ż y ł ja ­
d ąc ą n a  ro w e rze  k o b ie tę . P odobn ie  
ja k  w  p o p rzed n ic h  w y p a d k a c h  n a ­
p ad ł n a  n ią  i  o k ła d a ją c  p ię śc iam i 
zm u s ił do pó jśc ia  w  g łą b  lasu .

N a p a d n ię ta  ro zp o zn a ła  n a p a s tn ik a  
i  z ło ży ła  n a n iego  s k argę  w  M O . 
W k ró tc e  z n a la z ł się on za k r a tk a m i.  
Podczas d o chodzen ia  w y s z ły  n a ja w  
w s zy s tk ie  je g o  p o p rzed n ie  zb ro d n ie .

P ro k u ra to r  żą d a ł d la  oskarżonego  
w  ty m  procesie  k a r y  śm ierc i. W y ­
ro k  s k a zu ją c y  go n a d o żyw o tn ie  
w ię z ie n ie  n ie  je s t jeszcze p raw o m o c  
n y .

Z . M A G A C Z  
(„E xp re ss  W ie c z o rn y ” )

Dwa filmy o martyrologii
dzieci w hitlerowskim obozie
W A R S Z A W A  P AP . Jeden 7. 

n a jb a rd z ie j zb ro dn iczych  epizo­
d ów  o kup ac ji h it le ro w s k ie j na 
z iem iach  P olsk i, ja k im  b y ł obóz 
k o n ce n tra cy jn y  d la  dz iec i i  m ło  
dz ieży po lsk ie j w  Ł od z i — bę­
dz ie  tem atem  d w u  f i lm ó w  — 
fab u la rne g o  i  dokum enta lnego.

Reżyser Z b ig n ie w  C h m ie le w ­
s k i p rzys tępu je  10 bm . do zd jęć 
f i lm u  fabu la rnego  „T w a rz  a n io ­
ła ” , wg. scenariusza napisanego 
w sp ó ln ie  ze S ta n is ła w e m  L o t-  
hem . Now e la  p ow s ta ła  w  opa r­
c iu  o zachowane d oku m e n ty , a 
przede  w s zys tk im  re la c je  b y ­
ły c h  w ię źn iów , k tó ry m  u da ło  
s ię  u jść  z życ iem  z h it le ro w ­
sk ie j k a to w n i, gdzie  m asowo gi 
n ę ły  dzieci po lsk ie . Osią fa b u ­
la rn ą  f ilm u  będzie k o n f l ik t  m ię  
dzy  1 4-le tn im  w ię źn iem  a 
SS-m anem , k tó ry  postanaw ia  
poddać ch łopca  „p ró b ie  ra sy” , 
aby następnie w ys ła ć  go do N ie  
m ieć, gdzie u le g łb y  g erm an iza ­
c ji.

Jednocześnie reż. D anu ta  H a l-  
la d in  z w a rsza w sk ie j W F D  zrea 
liz u je  f i lm  d o k u m e n ta ln y  o p ie ­
k le , ja k ie  zg o to w a li h it le ro w s c y

o p raw cy  dz iec iom  w  łó d z k im  
P o len -Ju ge n dve rw a e h rlag e r. W y  
n iszczano tam  m a łych  w ię ź n ió w  
g łodem , znęcano się nad n im i, 
b ito , pon iżano. W a ru n k i życia 
b y ły  w ręcz  n ie lud zk ie .

J A K  J U Z  IN F O R M O W A L IŚ ­
M Y  w 2 lo c zora js zym  w y d a n iu  
. .K u r ie ra ” . na je d no s tc e  ban ­
d e ry  CSRS  — m is „ B la n ik "  
od-było się sp o tka n ie  prz^dsta  
w ic ie ii C H Z  ..B a lto n a " , obcho  
d rą c e j na p o czą tk u  lu teg o  br. 
ju b tteusz 20-lecia. z k ie ro w ­
n ic tw e m  je d n o s tk i. T e m a te m  
sp o tka n ia  b y ło  o m ó w ie n ie  do­
tychczasow ych  fo rm  w s p ó łp ra ­
cy po m ię dzy  „ B a lto n ą ”  a je j  
k o n tra h e n ta m i, do k tó ry c h  na 
leżą m. in . s ta tk i a rm a to ra  
czechos łow ack iego.

N A  Z D J Ę C IU : d y re k to r  „B a l 
to n y ”  W. P a ją k  w y m ie n ia  u- 
ścisik d łon i z k a p ita n e m  mis 
„ B la n ik ” , M . R u szn ak ie m .

(F o to  — S t. C ie ś la k )

Seria w yd a w n icza

„In te rp re ssu “

Polacy na wszystkich
fro n tach

U K A Z A Ł A  S IĘ  n a k ła d e m  „ In te r ­
pressu“ . ro zw ija ją c e g o  coraz żyw szą  
d zia ła lno ś ć w y d a w n ic za , n ie w ie lk a  
ks ią żec zka  a le  ia k ż e  p o trzebna i a k ­
tu a ln a . P u b lik a c ja  nosi ty tu ł „ P o la ­
cy na fro n ta ch  d ru g ie j w o jn y  św ia ­
to w e j“ . W yszła spod p ió ra  znanego  
p u b lic y s ty  Z b ig n ie w a  Za łus k ieg o . 
Jest to p o czą te k se rii, k tó rą  „ In t e r ­
press“  za m ie rza  ko n ty n u o w a ć  następ  
n y m i to m ik a m i, w  k tó ry c h  o m ó w io ­
n y  zostan ie  u d z ia ł po lsk iego  żo łn ie ­
rza w  b itw ie  pod L e n in o , o N a rv ik .  
M o n te  Cassino. w a lk a c h  o zachód  
nią  E u ro p ę , pod B u d z iszy n em . O -  
sta tn l to m ik  poka że  zm a g a n ia  m il i­
ta rn e  P o la k ó w  n a m o rza ch  św ia ta  
w  la tach  1939—45.

W y d a w n ic tw o  za p e w n iło  sobie  
w sp ó łp rac ę  n a jw y b itn ie js z y c h  zn a w ­
ców  p rze d m io tu , a d o d a tk o w ą  i nie 
b ag a te ln ą  za le tą  o w e j serii je s t  nie 
z w y k le  s ta ra n n a  szata g ra fic zn a  i 
bard zo  b o g aty  m a te r ia ł fo to g ra fic z ­
n y . W a rto  też dodać, że w s zys tk ie  
to m ik i u k a z u ją  się jednocześn ie  w  
ję z y k u  p o lsk im  i w  czte rech obcych
— ro s y js k im , an g ie ls k im , f ra n c u ­
sk im  i n ie m ie c k im .

C el w y d a w a n ia  ta k ie j se rii je s t  o - 
c zy w is ty . P o k a za n y  zo stan ie  w  spo­
sób p rz e jrz y s ty , b ez patosu, w y s i­
łe k  po lsk iego  żo łn ie rza , g d z iek o l­
w ie k  się b ił  podczas w o jn y . F a k ty
— te  dobrze zn an e  i te, k tó re  do­
p ie ro  te ra z  są u s ta lan e  w  b ad a n iac h
—  św iad c zyć  będą o cen ie , ja k ą  
trzeb a  b y ło  zap łac ić  za  w o lność i 
niepodleg łość P o ls k i.

Zespo łem  o p ie k u je  się Jó ze f  
M a c h n ik .

G K S  K A T O W IC E  tre n u je  pod k ie ­
ru n k ie m  M arc ele g o  S trzy k a łs k ie g o . 
D o  zespołu p rz y b y ł czo łow y n a p a s t  
n ik  b ie lsk ie go  W łó k n ia rz a  — M ig ­
d a ł. W  d ru g ie j p o ło w ie  lu teg o  p ił­
k a rz e  ¿ ta to w icc y  w yjadą-* n a 2 - ty ­
g o d n io w e z g ru p o w a n ie  do W isły?  
g d zie  ro zg ry w a ć  będą s p o tk a n ia  
sp a rrin g o w e

Koszykarze Londynu 
nie przyjadą

P O  R E P R E Z E N T A C J I M o s k w y , k td  
ra z a w ia d o m iła  o rg a n iza to ró w , że  
n ie  b ęd z ie  m ogła w z ią ć  u d z ia łu  w  
m ię d zy n a ro d o w y m  tu rn ie ju  koszy­
k ó w k i o rg a n izo w a n y m  z o k a z ji 25- 
le c ia  osw obodzenia  W a rs za w y , ró w ­
n ie ż  re p re ze n ta c ja  L o n d y n u  n ie  b ę­
d z ie  g ra ła  w  tym  tu rn ie ju . G ry p a  
n ie  oszczędziła k o s zy k a rzy . T rze c h  
czo łov vc lt zaw o d n ik ó w  z re preze n ­
ta c ji  L o n d y n u  ro zch o ro w a ło  się n a  
g ry p ę  i ic h  u d z ia ł w  d ru ż y n ie  je s t  
a b s o lu tn ie  w y k lu c z o n y . C z w a r ty  za  
w o d n ik , z zaw odu  p o lic ja n t, n ie  o -  
t rz y m a ł n a to m ia s* zezw o len ia  sw o­
ich  w ła d z  na w y ja z d  na tu rn ie j. W  
ta k ie l s y tu a c ji k ie ro w n ic tw o  d ru ż y  
n y  re p re ze n ta c ji L o n d y n u  w  k o s zy ­
kó w ce b y ło  zm uszone o d w o ła ć  je j  
p rz y ja z d  n a  tu rn ie j w  W a rs za w ie .

Tniniei czterech ioiów
N A  T O R Z E  o lim p ijs k im  w  hnns- 

b ru c k u  o d b y ły  się ko-lejne k o n k u ­
re n c je  tu rn ie ju  czte rech  to ró w . 
B ieg  na 500 m w y g ra ł re k o rd z is ta  
ś w ia ta  K e lle r  CNRF) -  40.2 przed  
L in d em  (N o-rw egia) -  40.4. K e lle r  
u s ta n o w ił n as tępn ie  re k o rd  boru n a  
1000 m w y n ik ie m  1.22.6. w y p rz e d z a ­
ją c  B jo e ra n g a  (N o rw e g ia )  -  1.26,2. 
W yśc ig  na 3000 m w y g ra ł Z im m e r-  
m a m  (N R F ) -  4.37,7 p rzed  E rik s o -  
nem  (N o rw e g ia ) -  3.39,4.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ K o s za lin “  ze S zk o c ji z  

d robn icą .
s/s „ K o p a ln ia  Z a b rz e "  z S a fi 

z fo s fo ry ta m i,
m /s  „ Z ie m ia  S zc zec ińsk a“ z 

M ad ra su  v ia  Ś w in o u jś c ie  z ru  
dą,

s/s ..B ry g a d a  M a k o w s k ie g o “  
do Ś w in o u jśc ia  z D a n ii pod 
b alas te m .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ Ś w ie t lik “  do L o n d y n u  
z d robn icą .

m /s  „ W o d n ic a “  do A n tw e r­
p ii z d ro b n icą ,

m /s  „ N im fa “  do F ra n c ji, I r ­
la n d ii z  d ro b n icą ,

s/s „ Z ie lo n a  G ó ra “  do  D a n ii 
z  w ę g lem ,

s/s „C ie s zy n “  do  D a n ii z  
w ę g lem .

Nowe tkaniny
z elanobawełny

K R A K Ó W  P A P . T k a n in y  e la iio -b a -  
w e łn ia n e  p rz y ję ły  się n a nas zym  
ry n k u . S p e c ja lizu ją c e  się w  ic h  p ro  
d u k c ji A n d ry c h o w s k ie  Z a k ła d y  P rze  
m y słu  B a w e łn ia n eg o  sta le u le ps za ją  
ic h  ja ko ś ć  i u ro z m a ic a ją  ą s o rty -  
m e n t. W  p ie rw s zy m  k w a rta le  b r . fa  
b ry k a  w p ro w a d z i do p ro d u k c ji 5 no  
w y c h  ro d za jów  tk a n in  k o s zu lo w y ch  
e la n o -b a w e łn ia n y c h : w ie le  tk a n in  
w y k o ń c zo n y c h  zostan ie n o w ą  a p re -  
tu rą  „a lp re s ” , d z ię k i k tó re j u o d po r  
n ią  się one n a  gn iec en ie , a ponad to  
b ęd ą trw a lsze . N o w e  tk a n in y  z e la -  
n o -b a w e łn y  m a ją  ponad to  ła d n ie j­
sze k o lo ry  i  w z o ry .
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lO-îecie Tamy Asuańskiej

Piramida XX stulecia
U P Ł Y W A  10 L A T  O D  D N IA  g dy  p re zyd e n t Naser za n a c i­

śn ięc iem  g u z ik a  w y w o ła ł w y b u c h  je de n astu  to n  d y n a m itu . P o­
tężna  e ksp lo z ja  rozsadziła  g ra n ito w e  podłoże ta m  gdzie  p rze ­
b iegać m ia ł p rzysz ły  k a n a ł —  n o w y  n u r t  N ilu .

W  T E N  SPO SÓ B rozpoczęto 
b u d o w ę  n a jp o tę żn ie jsze j za po ry  
na św iec ie , W y s o k ie j T a m y  A su  
a ń s k ie j —  Sadd e ł A a li.  W  n a j
b liższych  m ies iącach  g łów ne  ro  
b o ty  zostaną ukończone i g igan  
ty c z n a  in w e s ty c ja , sym b o l re ­
w o lu c y jn y c h  p rze m ia n  zachodzą 
cych  w  Z R A , w e jd z ie  w  służbę 
g osp od a rk i eg ip sk ie j.

U rz e c z y w is tn ią  się w reszcie  
odw ieczne  p ra g n ie n ia  lu d ó w  od

♦  P re z y d e n t A lg ie r ii H u a ri 
B u m ed ie n  p rz y ją ł am ba sa dora  
P R L  w  ALgierze E d w a rd a  W y ­
chow a ńca i p rze p ro w a d z ił 2 
n im  d łuższą ro zm o w ę . D o ty c zy  
ła  ona p o g łęb ie n ia  w so ó ło ra -  
cy m ię d zy  P o ls ką i A lg ie r ią  
we w s zys tk ic h  dz ie dz in ac h , 
sp o tka n ie  o d b y ło  s ir  w  pel- 
le j  życ z liw o śc i i  p rz y j az jie j 
atm osferze.

N O W A  R A D Z IE C K A  
E L E K T R O W N IA  D O S T A R C Z Y  
20 M L D  K W I!  R O C Z N IE

♦  N a  b rze g u  ko chow sk iego  
zb io rn ik a  w odnego rozpoczęto  
b u d ow ę je d n e j z n a jw ię k s zy c h  
e le k tro w n i c iep ln y ch  w  E u ro ­
p ie . N osi ona nazw ę  e le k tro w ­
n i N o w o d n ie p ro w s k ie j i będ z ie  
m ia ła  p rzeszło  5-krofcnie w ię k ­
szą m oc od s łynnego  D n ie p ro -  
gesu. R o czn ie  n o w a  e le k tro w ­
n ia będzie  dostarczać 20 mld  
k ilo w a to g o d z in  e n e rg ii e le k try ­
cznej.

S T R A J K  P R A C O W N IK Ó W  
T R A N S P O R T U  M IE J S K IE G O  
W E  W Ł O S Z E C H

♦  O k o ło  90 tys . w ło s k ic h  
p ra c o w n ik ó w  tra n s p o rtu  pub­
licznego  w  m ia s tac h  i o k rę ­
gach p o d m ie js k ic h  p rzys tąp iło  
w  środę do 24-godzinnego s tra j 
ku  pow szechnego. S tra jk u ją c y  
d o m ag a ją  się p o p ra w y  w a ru n ­
k ó w  p ra c y  o ra z  z a w a rc ia  no ­
w e j u m o w y  zb io ro w e j.

S t ra jk  p ra c o w n ik ó w  k o m u n i­
k a c ji m ie js k ie j i p o d m ie js k ie j 
spo w o d o w a ł chaos 1 zam ies za ­
n ie  n a  u lic a c h  w ię ks zyc h  
m ia s t w ło s k ic h .

♦  P re z y d e n t U S A  N ix o n  z a ­
m ie rz a  u czy n ić  ze  sw ej le tn ie j 
re z y d e n c ji w  S a n  C lam  en te  
(K a lifo rn ia )  d ru g i B ia ły  D o m  
o  sta tu s ie  d o d a tk o w e j s ied zib y  
w ła d z y  w y k o n a w c z e j. P ro je k t  
zo sta ł p o tw ie rd zo n y  p rzez  
rze c zn ik a  prasow ego  B ia łeg o  
D o m u . Z ie g le ra .

„ E x o d u s “ p re zy d e n ta  n a  za ­
chód m a c h a ra k te r  p ro p a g a n ­
d o w y . Z ie g le r  o św ia d c zy ł, iż  
zd an ie m  p re zy d e n ta  „ u tw o rz e ­
n ie  B ia łeg o  D o m u  n a w y ­
b rze żu  k a lifo rn ijs k im  m a  n a  
ce lu  z b liże n ie  w sch o d n ich  s ta ­
n ó w  z  za c h o d n im i i  w y tw o rz e  
n ie  w śród  m ie szk ań c ó w  zachód  
n ie go  w y b rz e ż a  poczuc ia  a k ­
ty w n ie js ze g o  u cze s tn ic tw a  w  
d zia ła ln o ś c i sw o jeg o  rzą d u “ .

tys ię c y  la t  za m ie szku jących  do­
lin ę  N ilu  —  n a jd łu ższe j rze k i 
naszego g lobu  — i ży ją cych  w  
c ią g łe j o baw ie  p rzed grożącą 
g łodem  posuchą.

17 P IR A M ID  C H E O P S A

O T O  k i lk a  p a ra m e tró w  te j b u d o w ­
l i .  D łu g o ść ta m y  — 3 820 m e tró w , z  
czego 520 m  p rzy p a d a  n a  p rzeg ro ­
d zen ie  ło ży s k a  rz e k i. Szerokość u 
p o d staw y  — 980 m , a n a  szczycie  
— 40 m . W ysokość — 111 m e tró w . 
T a m a  tw o rz y  p o d łu żn ą  p ira m id ę  
ró w n ą  ro z m ia ra m i 17 p ira m id o m  
C heopsa. O d w ró c o n ą  p ira m id ę  sta­
n o w i n a to m ia s t fu n d a m e n t ta m y  się­
g a jąc y  g ra n ito w y c h  s k a ł. B u d ow a  
ta m y  w y ró ż n ia  się ty m , że je j  
g łó w n y  m a te r ia ł — 20 p ro ce n t k u ­
b a tu ry  — s ta no w i p ia se k , poza ty m  
zaś ż w ir , k a m ie n ie  i  g lin a . Zas to ­
so w an ie  ta k ie g o  b u d u lca  zap e w n ia  
je j  trw a ło ść  s ta ty c zn ą  i  f il t r a c y jn ą .

S Y M B O L  P R Z Y J A Ź N I

M O C A R S T W A  zachodn ie  zda 
w a ły  sobie sp raw ę  z ż y c io w e j 
z p u n k tu  w id ze n ia  in te resó w  
Z R A , kon iecznośc i te j in w e s ty ­
c j i  i  o fe ru ją c  pożyczk i w ią z a ły  
je  z w a ru n k a m i n ie  do p rz y ję ­
c ia  p rzez K a ir .  Z  pom ocą n a ro ­
d o w i eg ip sk ie m u  p rzyszed ł 
ZS R R  p rz y z n a ją c  w yso k ie  k re ­
d y ty  na dogodne s p ła ty  i  p rz y ­
d z ie la ją c  zn a k o m ity c h  s p e c ja li­
stów . D la tego  b ud ow a  T a m y 
A s u a ń s k ie j pozostan ie  na z a w ­
sze, ja k  w y ra z i ł  się p re zyd e n t 
N aser „s y m b o le m  a ra b s k o -ra - 
d z ie ck ie j p rz y ja ź n i” .

N A J W IĘ K S Z E  JE Z IO R O  
S TW O R ZO N E  

P R Z E Z  C Z Ł O W IE K A

B E Z  b u d o w y  z b io rn ik a  w o d ­
nego na N ilu  Sadd e l A a l i n ie  
m o g łab y  w y p e łn ić  w y tyczo n ych  
je j zadań. Zb ud o w an e  p rz y  n ie j 
je z io ro  im ie n ia  N asera n a jw ię k  
sze sztuczne je z io ro  na  św iec ie , 
m a 5 tys. k m  k w . p o w ie rz c h n i

i  95 m  g łębokośc i, l ic z y  500 k m  
d ług o śc i i  ś re d n io  11 km  szero 
kośc i. U  k o ńca  w yku teg o  w 
ska le  k a n a łu  żeglugow ego po ­
w s ta je  p o r t,  w  k tó ry m  p rzyw o  
żonę s ta tk a m i to w a ry  będzie 
s ię  p rz e ła d o w y w a ć  na  pociąg i.

S IŁ A  I  Ś W IA T Ł O

N A  p ra w y m  brzeg u  N ilu  pow sta­
je  w ie lk a  e le k tro w n ia  w o d n a . P rze z  
sześć o lb rz y m ic h  tu n e li betonow ych  
p rz e p ły w a  w o d a  do 12 tu rb in  o łącz  
nej m ocy 21 M W . B ędą one zasilać  
n ie m a l ca ły  p rze m y s ł re pu b lik i, 
d o starc za jąc  ro czn ie  10 m ld  kW h  e- 
n e rg ii. E n e rg ia  ta  p rze k a zy w a n a  b ę ­
dz ie  do K a ir u  d w o m a  g łó w n y m i 
p rze w o d a m i po 500 k W  ka żd y.

W IĘ C E J  Ż Y Z N E J  Z IE M I

Z A L E D W IE  4 p ro c . o lb rz y ­
m iego, t rz y k ro tn ie  większego od 
P o ls k i te r y to r iu m  E g ip tu  nada­
w a ło  się pod u p raw ę , a zamiesz 
k u je  te  te re n y  o ko ło  32 m in  
lu dn o śc i. U ja rz m ie n ie  kapryśne  
go N ilu  zw ię kszy  pow ie rzchn ię  
n a w a d n ia n y c h  g ru n tó w  o d a l­
szych 70 tys . ha, a ponad 300 
tys . ha  u p ra w y  okresow e j zm ie 
n i na u p ra w ę  ca łoroczną. O b li­
cza się, że d z ię k i rozp row adzo ­
n e j z je z io ra  Nasera wodzie po 
w ie rz c h n ia  p ó l upraw n ych  
zw ię kszy  się o o ko ło  jedną  trze  
c ią , a p ro d u k c ja  .ro ln a  o p o ło ­
wę. W  sum ie  n a k ła d y  na budo ­
w ę  ca łe j in w e s ty c j i —  nie t y l ­
k o  z tego t y tu łu  —  zw róc ić  się 
m a ją  ju ż  po czterech  la tach  po 
je j  u k oń czen iu !

Ja d w ig a  R O JE K

D E C Y Z J Ą  K C  K P Z R , 
P re z y d iu m  R ady N a jw y ż ­
szej i  R ady  M in is tró w  
ZS R R  u k ra iń s k ie  m iasto  
Ł ug ań sk  p rzem ianow ane  
zosta ło  na W o ro szy ło w g rad  
d la  u p a m ię tn ie n ia  w y b itn e ­
go dow ódcy, dzia łacza  p a r­
ty jn eg o  i  państw ow ego Z w . 
Radzieckiego, m arsza łka  
K lim e n ta  W oroszy łow a , k tó  
r y  z m a ., 3 g ru d n ia  1969 r.

N a z d ję c iu : je d n a  z u lic  
m ias ta  W oroszy łow grad .

(C A F  —  P I  —  te le fo to )

Papież zwolennikiem
złotego środka”f f

R Z Y M  P A P . P rz e m a w ia ją c  w  śro­
dę do p ie lg rz y m ó w , z e b ra n y c h  w  
B a z y lic e  św . P io tra , p ap ie ż  P a w e ł 
V I  w y p o w ie d z ia ł się k ry ty c z n ie  za ­
ró w n o  pod adresem  s k rz y d ła , sp rzy  
ja jąc eg o  s z y b k im  p rze m ia n o m  w  
in s ty tu c ja c h  K o śc io ła  r z y m s k o -k a to ­
lic k ie g o , j a k  i  p rze c iw k o  tra d y c jo ­
n a lis to m .

P a p ie ż  w e z w a ł do posłuszeństw a  
w o b ec o fic ja ln e j n a u k i K o śc io ła , o -  
strze g a ją c  je d n a k ż e  p rzed  dw o m a  
n ie b e zp ie c zn y m i o d c h y le n ia m i —  z  
je d n e j s tro n y  p rzed  b ra k ie m  to le ­
ra n c ji d la  t ra d y c ji  K o śc io ła , z d ru ­
g ie j zaś s tro n y  p rze d  te n d e n c ja m i 
do p o p ie ra n ia  p rz e ja w ó w  „s k o s tn ie ­
n ia ”  w  K ośc ie le  k a to lic k im .

.Kamikaze handlu“

J a k
idealnym

z o s t a ć
C O D Z IE N N IE , o p ią te j rano, m a ­

lo w n ic ze  z a g a jn ik i i  p o la n k i po ło ­
żo n e u stóp ś w ię te j g ó ry  F u ji, n a ­
p e łn ia ją  się  g w a re m  g łosów . W śród  
ro z ło ży s tyc h  p in ii  i  p la ta n ó w  g rupa  
m ę żczy zn  p rze p ro w a d za  in tensyw ne  
ćw ic ze n ia  g im n a styc zn e , po czym  
n as tę p u je  s zy b k i m a rs z  pod górę, 
któ re g o  ce lem  je s t je d n o  z oko licz­
n y c h  w zg ó rz . D o p ie ro  po te j „ za p ra  
w ie “  p a n o w ie  m a ją  p ra w o  do po ­
żyw n e g o  ś n iad an ia .

T A K  O T O  ro zp o czy n a  się dzień u -  
rz ę d n ik ó w  i  sp rze d aw có w  ja p o ń -

O D W E T O W IE C : „Z d ra jc o !  U ja w n ie n ie  re z u lta tu  m ia ło  p rz e ­
cież n as tąp ić  d op ie ro  w  tra k ta c ie  p o k o jo w y m ! ”

n y m  u  stóp  g ó ry  F u ji ,  tw ie rd zą c , że 
J a p o n ii n ie  są p o trze b n i „ k a m ik a z e  
h a n d lu “  lecz n o rm a ln i m y ś lą c y  lu ­
dzie .

D Z IW N E  m e to d y  h a n d lo w e  stosują  
o sta tn io  f i r m y  zac h o d n io eu ro p e js k ie , 
k tó re  d la  zw e rb o w a n ia  k lie n tó w  p re  
zen  tu j a im  sw e w y ro b y  w  fo rm ie  
ja k  n a jm n ie j a t ra k c y jn e j.  R e k la m a  
zu p  w  pu szk ac h  u k a z u je  m ło d ą  p a­
rę ... k r z y w ią c ą  się n ie m iło s ie rn ie  po 
sko szto w a n iu  z u p y . O głoszen ie  „za ­
c h w a la ją c e ”  l ik ie r  C o in tre a u , s tw ie r­
dza, że za te p ie n iąd ze  m ó g łb y  m ieć  

,  . , , , , ła d n ie js z y  k o lo r , f i r m a  V o lk sw ag e n
s k ic h , k tó ry c h  w ie lk ie  f i r m y  1 m a -  za p o w ia d a  n a  ła m a c h  g aze t, że w  
g a z y n y  w y s y ła ją  n a p rzeszko len ie  ro k u  1970 j ej „sa m o ch o d y  b ęd ą ró w -  
do z n a n y c h  u zd ro w is k , a b y  sta li się n ie  b rz y d k ie  ja k  d a w n ie j“ , (m j)  
„m o re ts u “  c zy li „ w  n a jw yżs zym  
sto p n iu  a k ty w n i“ . A k ty w n o ś ć  ta  p o -, 
legać m a n a  c a łk o w ity m  w y rzecze­
n iu  się w ła s n e j osobowości podczas 
g o d zin  p ra c y  i  o d d a n iu  się w  s łuż­
bę k lie n to m . Ć w ic ze n ia  g im nastycz­
n e i  w s p in a c z k i w y ra b ia ją  dobrą  
k o n d y c ję  f iz y c z n ą  —  w iadom o bo ­
w ie m , że sp rze d aw ca  m u si być w  
c ią g ły m  ru c h u  i  p rzez  w ie le  godzin  
n ie  m o że  n a w e t na c h w ilę  usiąść.
P o  ś n ia d a n iu  za c zyn a  się  w łaśc iw a  
n a u k a . S łuc h ac ze  przechodzą n a j­
p ie rw  k r ó tk i k u rs  „zap o m ina n ia  o 
sob ie“ . N a s tę p n ie  w y s łu c h u ją  w y ­
k ła d u  pośw ięconego sp ra w o m  obro­
tó w  i  zy s k ó w , po czy m  w y w ią z u je  
się d y s k u s ja , w  k tó re j k a żd y  m usi 
b ra ć  u d z ia ł.

T A  n o w a fo rm a  szk o le n ia  p ra ­
c o w n ik ó w  h a n d lo w y c h , m a jąc a  słu ­
ży ć  u m o c n ie n iu  k o n k u re n c y jn e j po­
z y c ji r y n k o w e j ro z w ija ją c y c h  się 
d y n a m ic z n ie  f i r m  ja p o ń s k ic h  w y w o ­
ła ła  w ie le  p ro tes tó w  w  społeczeń­
stw ie , k tó re  n ie  bez ra c ji  u p a tru je  
w  ty m  n a w ró t  do  sztyw nego d ry lu  
z la t  p rze d w o je n n y c h . W ie lu  in te łe k  
tu a lis tó w , a  ta k ż e  w ie lu  przedsta­
w ic ie li ś ro d o w is k  p rzem ys ło w o - 
h a n d lo w y c h  zap ro tes tow ało  p rzec iw  
m e to d o m  w y c h o w a w c z y m  stosow a-

Ofdrzśch
Czernik

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  rzą d u  
C zechos łow ack ie j R e p u b lik i So­
c ja lis ty c z n e j O ld rz ic h  C ze rn ik  
u ro d z ił się 27 paździe rn ilca  1921 
r. w  O straw ie .

O. C z e rn ik  u k o ń c z y ł W yższą  
Szkołę  G ó rn iczo -H u tn iczą , u zy ­
sk u ją c  d y p lo m  in żyn ie ra .

O d 1949 do 1954 r .  b y ł p ra ­
c o w n ik ie m  a p a ra tu  p a r ty jn e g o  
K o m ite tu  O kręgow ego K P C z  to 
O straw ie , a  następn ie  —  sekre­
ta rzem  K o m ite tu  O kręgow ego  
K P C z i  p rze w od n iczącym  O k rę ­
g o w e j R ady N a ro d o w e j w  O stra  
w ie  (1954— 56 r.). Następn ie  p e ł 
n i fu n k c ję  sekre ta rza  K o m ite tu  
C entra lnego  K P C z (1956— 60 r.), 
od 1966 r. je s t c z ło nk iem  P rezy­
d iu m  K C  K PC z, a  od lis topada  
1968 r .  —  c z ło n k ie m  K o m ite tu  
W ykonaw czego P re z y d iu m  K C  
KPCz.

W  1960 r. O. C z e rn ik  w y b ra ­
n y  zosta ł pos łem  do Zgrom adzę  
n ia  N arodow ego  CSRS.

O bok d z ia ła ln o śc i p a r ty jn e j 
O. C z e rn ik  s p ra w u je  także  w y ­
sokie  fu n k c je  pańs tw ow e. W  la ­
tach  1960— 63 b y ł m in is tre m  Pa­
l iw  i  E n e rg e tyk i, w  la tach  
1963— 68 —  w ice p re m ie re m  i  
p rze w od n iczącym  P a ń s tw o w e j 
K o m is ji P la no w a n ia , a od k w ie t  
n ia  1968 r .  je s t p rze w od n iczą ­
cym  rzą d u  CSRS.

S o fia  Loren
nie jest w ciąży

W Ł O S K I p ro d u c e n t film o w y , C a r-  
lo  P o n t!  z d e m e n to w a ł pogłoski, ja ­
k o b y  je g o  żo n a —  S o fia  L o ren  ocze 
k iw a ła  d ru g ieg o  d z ie c k a . W edług  
ty c h  pog łosek. S o fia  L o ren , m ia ła  
w y n a ją ć  p o k ó j w  k lin ic e  w  G ene­
w ie , gdzie  w  g ru d n iu  1968 roku , u ro  
d z iła  sy n a .

„ M o ja  żo n a  n ie  o c ze k u je  dziecka, 
n ie  w y n a ję ła  żadnego p o k o ju  w  G e ­
n e w ie  i  w  ogó le  n ie  m a  zam iaru  po 
je c h a ć  do G e n e w y ”; —  po w ie d zia ł 
C a rlo  P o n ti.

Z dnia na dzień

ZAOSTRZENIE KONFLIKTU
U P R O W A D Z E N IE  K A N O N IE R E K  Z  C H E R B O U R G A , w zm o ­

żenie p ro w o k a c ji z b ro jn y c h  na l in i i  zaw ieszen ia  ogn ia , w resz ­
cie o s ta tn ia  seria  a ta k ó w  na p o łu d n io w ą  część L ib a n u  i  u p ro ­
w a dze n ie  d w ud z ie s tu  trze ch  o b y w a te li tego k ra ju  przez od­
d z ia ły  iz ra e ls k ie  —  w szys tko  to  w ska zu je , że —  ja k  s tw ie rd z ił 
lo n d y ń s k i „S U N D A Y  T IM E S ”  —  „p o li ty k a  Iz ra e la  w  s tosu n ku  
do a ra b s k ic h  sąsiadów  s ta je  się z ka ż d y m  d n ie m  coraz m n ie j 
e lastyczna ” . P rz e k ła d a ją c  to  na  p rostszy ję z y k  m ożna po­
w iedz ieć, że z ka ż d y m  d n ie m  rośn ie  agresyw ność w o js k  iz ra ­
e ls k ic h  i że w  n iebezp ieczny sposób zaognia  s ię  k o n f l ik t  na  
B lis k im  W schodzie.

R ząd  Iz ra e la , o d rzu c a ją c  k a te g o ry c zn ie  n ie  ty lk o  p o stan o w ien ia  R a d y  
B ezp ie cze ń stw a  z lis top a d a  1967 ro k u , a le  ró w n ie ż  os ta tn i znac zn ie  b a r ­
d z ie j k o m p ro m is o w y  p la n  a m e ry k a ń s k i, w y ra ź n ie  s ta w ia  n a  w o je n n y ,  
a w a n tu rn ic z y  k u rs  i  n a  u trz y m a n ie  s iłą  za g ra b io n y c h  te ry to r ió w  eg ip ­
s k ic h , s y ry js k ic h  i  jo rd a ń s k ic h . L ic z y  p rz y  ty m  —  i  ja k  dotychczas  
n ie  zaw ió d ł się n ie s te ty  n a  ty c h  ra c h u b a c h  — n a  ciche p rz y z w o le n i*  
W aszy n g to n u , s ta no w iąc e d la  rzą d u  w  T e l A w iw ie  p o w ażn ą  podporę  
i  to  n ie  ty lk o  m o ra ln ą .

B R A K  JE D N O Ś C I W Ś R Ó D  P A Ń S T W  A R A B S K IC H , w y p ły - i 
w a ją c y  z w ro g o śc i b og a tych  m o n a rc h ii,  ta k ic h  ja k  A ra b ia  Sau 
d y js k a  w obec k ra jó w  o re w o lu c y jn y m  p ro g ra m ie , na  k tó ry c h  
czele s to i Z jednoczona  R e p u b lik a  A ra b s k a , je s t n ie w ą tp liw ie  
w o dą  na  m ły n  iz ra e ls k ic h  ja s trz ę b i.

N ie m n ie j je d n a k  a w an tu rn iczość  p rz y w ó d c ó w  izrae lsk ich ! 
p rz y n o s i ró w n ie ż  n iezam ierzone  p rzez n ic h  s k u tk i :  n a w e t w  
ko ła c h  s p rz y ja ją c y c h  w  przesz łośc i Iz ra e lo w i odczuw a  s ię  znlts 
c ie rp liw ie n ie  i  w z ras ta jącą  n iechęć. Czym że ja k  n ie  ta k im  
w ła ś n ie  s k u tk ie m  poczynań  rz ą d u  iz rae lsk ie go  b y ło  na łożen ie  
przez F ra n c ję  em barga  na  d o s ta w y  b ro n i do  tego k ra ju ?  C zym  
ja k  n ie  ta k im  s k u tk ie m  je s t coraz g łośn ie jsza  k r y ty k a  p o li ty k  
k i  Iz ra e la  w  W ie lk ie j B r y ta n ii  a n a w e t w  U S A ?  (Z A )

É
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Realizatorzy naszych zamiarów

Jak ieh przygotować?
W C Z E S N Y M  R A N K IE M  w y  

deptują w  śniegu własne  
ścieżki do  pociągów i  przy  

Stanków tram w ajow ych, od 
przystanków  do bram  fabrycz­
nych. Po każdej zm ianie, zno­
w u  um yci 1 odświeżeni, tłu m ­
nie w ylęgają  na pobliskie u li­
ce. Robotnicy, technicy, młstrzo  
w ie  1 uczniowie. Przew ażnie ty ł 
ko  starsi w iek iem  przypom ina­
j ą  *  w yglądu sylw etkę „k l asy ca 
nego robociarza”. Po młodszych 
nie poznasz tych ośmiu godzin 
w ystanych przy maszynie, na­
w e t Jeżeli by ły  ciężkie. N ie  roz 
różnisz, czy masz przed sobą 
dziewczynę, k tó ra  przed chw ilą  
przekazała krosna koleżance, 
czy urzędniczkę s adm inistra­
c j i

O D C H O D Z I W  P R ZE S ZŁO Ś Ć  
{daw ny p od z ia ł na fiz y c z n y c h  i  
u m y s ło w y c h  także  w  sam ym  
sposobie byc ia , w  w yg lą d z ie  
pew nętirznym . P rzysz łość jesz-

^  Z nowoczesnością 
na bakier

+  Ratunek w mariażu 
z zapleczem 
badawczym

Przemysł
maszyn rolniczych 
i „jedynka“

P O N A D  8 m il ia rd ó w  z ło tyc h  
w y d a la  w  u b . ro k u  w ie ś  na  
z a k u p  m a szy n  i u rząd ze ń  r o l­
n ic zyc h . O gółem  sprzedano  o k . 
180 tys . c ią g n ik ó w  i p rzyc zep , 
ro zs iew a czy  w a p n a , k o s ia re k , 
a ie w n ik ó w  zb o żo w yc h  i  n a w o ­
zo w y ch  o raz  k o p a re k . B lis ko  
p o ło w ę n a b y ły  k ó łk a  ro ln ic ze , 
resztę  in d y w id u a ln i gospoda­
rze .

M im o  zw ię ks zo n yc h  dostaw , 
za p o trzeb o w a n ie  n a sp rzę t ro i 
n ic zy  n ie  m a le je . W  1970 ro k u  
p rze m y s ł k lu c z o w y  i te re n o ­
w y  o ra z  spółdzielczość d o star­
czą o k . 300 ro d za jó w  m a szy n  
ro ln ic zy c h  w a rto ś c i ponad  10 
m il ia rd ó w  z ło ty c h . Ż a ło w a ć  na  
le ż y , że w śród  n ic h  zn a jd z ie  
się za le d w ie  p a rę  now ości za ­
s łu gu jąc yc h  n a  uw agę .

W  ogóle z now oczesnością i  
Jakością w y tw ó r c y  n arzę d z i 
ro ln ic zy c h  są ra c ze j n a b a k ie r . 
N ie s p e łn a  10 p roc. p ro d u k o w a ­
n y c h  m a szy n  zas łu ży ło  sobie  
n a  u zn an ie  B iu ra  Z n a k u  J a ­
kości p rz y  In s ty tu c ie  M e c h a n i­
z a c ji i E le k try f ik a c ji  R o ln ic ­
tw a . W  u b ie g ły m  ro k u  p rze ­
m y s ł zg łosił za le d w ie  dw a  
■wnioski o  p rz y z n a n ie  tego za ­
szczytnego w y ró ż n ie n ia . Ja k  
n a  300 ty p ó w  m a szy n  to  s ta ­
n ow czo  za m a ło !  N a d a l m a ło  
Jest k o n s tru k c ji now oczesnych , 
sto ją cy ch  n a ś w ia to w y m  po ­
zio m ie . S p e cja liśc i doszu k u ją  
się p rz y c z y n y  w  feraku w s p ó ł­
p ra c y  m ię d z y  zap leczem  b a­
d a w c zo -ro zw o jo w y m  a p rze m y  
słem . N a u k o w e  d o c ie k a n ia  
p rz e d s ta w ic ie li zap lecza rza d k o  
k ie d y  zm a te r ia liz o w a ły  się w  
now oczesnych  ro zw ią za n ia c h  
k o n s tru k c y jn y c h , n o w yc h  tech  
n o log iach  itp . D o p ie ro  o s ta t­
n io  n a s tę p u je  w  te j dz ie dz in ie  
p e w ie n  z w ro t n a lepsze. P r a ­
ce ro zw o jo w e  sk o n ce n tro w a n o  
n a k i lk u  is to tn yc h  p ro b lem ac h  
m e c h a n iza c ji ro ln ic tw a . Ż a ró w  
no  p n e m y s l ja k  i zap lecze za ­
p o w ia d a ją  z m ia n y  w  p ro filu  
p ro d u k c ji sp rzę tu  ro ln ic zeg o  w  
n a jb liżs zy c h  la ta c h . M o żna  
W ięc będzie  o cze k iw ać  n o ­
w s zyc h  ty p ó w  m a s zy n . S po­
d z ie w ać  się n a le ży  ta k ż e  po ­
p ra w y  ja ko ś c i poszczególnych  
ty p ó w . (Sok)

Wkrótce ślub 
Minou

M IN O U  D R O U E T , F ra n cuzka , 
k tó ra  w  1955 r. u cho dz iła  za 
cudow ne  dz iecko  o- n iep rze c ię t­
n y m  ta len c ie  lite ra c k im , obcho­
d z iła  n ied a w n o  za ręczyny w  
n ocn ym  k lu b ie  P a ryża  z 23-le t 
n im  P a tr ic k ie m  F o n t. Ś lu b , ja k  
p o in fo rm o w a ła  2 1 - le tn ia  poetka, 
m a  się odlpyć’ w  m a rcu . O bec­
n ie  pisze on.a, także  te k s ty  p io ­
senek i śp ićw a w ła sn e  p ieśn i 
p rz y  a kom pa n iam en c ie  g ita ry .

P ie rw s z y  to m ik  w ie rszy , k tó Ł 
r y  o p u b lik o w a ła  g dy  m ia ła  8 
la t,  b y ł w yd a rzen ie m  lite ra c k o -  
to w a rz y s k im  sezonu.

cze b a rd z ie j za trze  te  różn ice, 
ju ż  n ie  ty lk o  m e ch an izu jąc , 
lecz w rę c z  a u to m a ty z u ją c  w ię k  
szość czynności. Je dn ak  a n i ju ­
t ro  a n i chyba  w  ro k u  d w u ty ­
s ięcznym  n a jw y m y ś ln ie js z y  a u ­
to m a t bez cz ło w ie k a  się n ie  
obe jdzie .

U W A G A  N A  S Z K O Ł Y  
Z A W O D O W E

Z O S T A W M Y  Ba ra z ie  o d leg łą  p rz y  
■złość. P rze d  n a m i n o w a , n ie ła tw a  
p ię c io la tk a , in a u g u ru ją c a  e ta p  go­
sp o d a rk i in te n s y w n e j. K to  będ z ie  ją  
re a lizo w a ł?  O s ta tn ie  b ad a n ia  G U S  
(1968 r .)  w s k a zu ją , że w  naszej go­
spodarce co c z w a r ty  p ra c u ją c y  m a  
zasadn icze lu b  śred n ie  w y k s z ta łc e ­
n ie  zaw o do w e (b lisk o  w  m in  272 
tys . osób). Jest to  n ie zap rze cza ln y  
•u k c e s  po lsk iego  szk o ln ic tw a  zaw o ­
dow ego , w  o p a rc iu  o k tó ry  m ożna  
m y śle ć  o jeszcze a m b itn ie js zy c h  za ­
d an ia ch . Lec z  b y  im  sprostać, trz e ­
b a d a le j z n ie us tan n ą  tro sk liw o ś c ią  
o b serw ow ać zasadn icze szk o ły  za ­
w o d o w e  i te c h n ik a , szk o ły  p rz y z a ­
k ła d o w e  i  m ię d zy za k ła d o w e , w e ry ­
f ik o w a ć  p ro g ra m y , w y p os aża ć , do­
s tosow yw a ć p ro f i l  ty c h  szkó ł do se­
le k ty w n y c h  p la n ó w  p ro d u k c ji. T a m ,  
g d zie  p o w s ta ją  n o w e  k o m b in a ty ,  
tw o iz y ć  od po d staw  szk o ły  ju ż  n ie  
p rz y z a k ła d o w e  lecz p rz y k o m b in a to -  
w e , k tó ry c h  n azw a p o w in n a  zo b o w ią  
zyw a ć . W p ra w d z ie  w ła ś n ie  re fo rm a  
s zk o ln ic tw a  zaw o do w eg o  zb liża  się 
do f in a łu  —  w  cze rw c u  o trz y m a ją  
św ia d e c tw a  p ie rw s i ab s o lw e n ci 3 - le t-  
n ic h  Z S Z , k tó rz y  zac zę li n a u k ę  na 
p o d bu d o w ie  o ś m io k la so w e j podsta­
w ó w k i. J e d n a k  d o sk o na le n ie  syste­
m u  k s z ta łc e n ia  ro b o tn ik ó w  trw a ć  
m u si n ad a l, a  w ła ś c iw ie  ciąg le .

W  S Z K O L E  
C Z Y  W  F A B R Y C E ?

W  K A Ż D Y M  ro z w in ię ty m  
p a ń s tw ie  nauczan ie  zaw odow e 
je s t p rze dm io te m  bacznej u w a ­
g i. Z  ty m , że w  u s tro ju  socja ­
lis ty c z n y m  odpow iedz ia lność  cią 
żąca na te j ga łęz i o ś w ia ty  jes t 
ja ko śc io w o  in n a . T u  re zu lta te m  
ksz ta łcen ia  je s t n ie  ty lk o  facho  
w ie c  p o trze b n y  p rze m ys ło w i 
czy ro ln ic tw u , a le  i  c z ło w ie k - 
o b y w a te l, k tó r y  zadecydu je  o 
o g ó ln ym  p oz io m ie  społeczeń­
stw a.

O becn ie  w  szko łach  zaw odo­
w y c h  ró żn ych  ty p ó w  uczy  się 
m ilio n  760 tys . m łodz ieży . W łaś  
n ie  s z k o ln ic tw o  zaw odow e 
w c h ła n ia  ro k ro czn ie  abso lu tną  
w iększość dz iec i kończących  
„p o d s ta w ó w k i” . Co z n ic h  w y ­
rośn ie , w  b ardzo  d użym  s top ­
n iu  za leży w ię c  od ja k o ś c i tego 
s z ko ln ic tw a .

W śród  d z ie s ią tk ó w  p ro b le ­
m ó w , ja k ie  się w  z w ią z k u  z 
ty m  nasu w a ją , je s t też p y ta ­
n ie : czy b a rd z ie j e fe k ty w n e  
je s t nauczan ie  zaw odu w  szko 
le  zasadniczej, czy też w  szko­
le  p rz y z a k ła d o w e j, zw ią za ne j 
in te g ra ln ie  z p ro d u k c ją . Jedno­
znacznej o dp ow ie dz i n ie  będzie. 
N a to m ia s t k ró tk o  o obu  syste­
m ach :

Z S Z  p ro w a d z i re so rt o ś w ia ty . Ic h  
ab s o lw e n ci z w y k le  po p o d ję c iu  p ra ­
cy  g ó ru ją  nad  a b s o lw e n ta m i szkół 
p rz y z a k ła d o w y c h  w ie d zą  ogó lną, są 
le p ie j p rzy g o to w a n i teo re ty czn ie , 
choć d łu ż e j t rw a  ic h  ad a p ta c ja . 
S zk o ły  p rzy za k ła d o w e  p o d leg a ją  14 
re so rto m , do  sw o ich  p o trzeb  p rzy  
g o to w u ją  d o b rze  n as tępną zm ia n ę  
w a r ty , z ty m , że p o z io m  tyc h  szkół 
je s t  ró ż n y , p rze w a żn ie  za le żn y  od 
d o chodzącej k a d ry  n a u c zy c ie ls k ie j i 
w a ru n k ó w  lo k a lo w y c h .

W  P O LS C E  szko ły  p rz y z a k ła ­
dow e  n a ro d z iły  się w  1958 r. 
O becnie  w  w ie lu  k ra ja c h  p rze ­
m y s ło w y c h  ten  system  kszta łcę  
n ia  je s t d o m in u ją c y . U  nas obe j 
m u je  on ty lk o  45 p roc. uczn iów  
w s z y s tk ic h  szkó ł zasadniczych. 
Co będzie  w  p rzysz łośc i?  C h y ­
ba  m a ria ż  obu system ów , lecz 
z m ie jsce m  zam ieszkan ia ... w  
k o m b in a c ie  lu b  w  fab ryce .

R O B O T N IK  Z  M A T U R Ą

N IE  będzie  to  te c h n ik , choć 
także  u k o ń czy  szko łę  średn ią  
uw ieńczoną  m a tu rą  d a jącą  m u 
szansę rozpoczęcia s tud ió w , 
lecz ro b o tn ik  o w y s o k ic h  k w a ­
lif ik a c ja c h .  Jem u p ow ie rzać  się 
będzie  o pe ro w a n ie  szczególn ie 
s k o m p lik o w a n y m i u rzą dze n ia ­
m i. O n' też w  now oczesnym  
k o m b in a c ie  będzie  p e łn ił f u n k ­
c ję  b ry g a d z is ty , k o n tro le ra , in ­
s tru k to ra . Na rą z ie  p rz e w id u ję  
się u ru c h o m ie n ie  cz te ro le tn ic h  
średn ich  szkó ł tego ty p u  d la .  
a bso lw e n tó w  Z S Z  ' w  zaw odzie  
m e c h a n ik i a p a ra tu ry  autom a-1

ty c z n e j, m o n te ra  ra d io w o -te le ­
w iz y jn e g o  i  m e ch an ika  sam o­
chodowego.

W iedza  ogó lnokszta łcąca, za­
ró w n o  z zakresu p rze d m io tó w  
śc is łych  ja k  h u m an is tycznych , 
m a  dać lepszą podbudow ę  d la  
p rze d m io tó w  zaw odow ych , a 
także  ro zw inąć  osobowość ucz­
n ia . Jako  p ra c o w n ik  będzie 
w ię c  fachow cem  —  sp ec ja lis tą  
i cz ło w ie k ie m  o g a rn ia ją c y m  ca­
ło k s z ta łt  zagadnień p ro d u k c y j­
n ych  swojego i  n ie  ty lk o  sw o je  
go zak ładu  p racy . S z k o ły  śred­
n ie  d la  ro b o tn ik ó w  is tn ie ją  ju ż  
na W ęgrzech i  św ie tn ie  ' się 
sp ra w dza ją  w  życ iu . N ie z a d łu ­
go i  u  nas ś m ia ły  i  ja k ż e  na 
czasie p ro je k t m a się u re a ln ić .

IR E N A  S O L IŃ S K A

A rb itra ż  -  „s q d “  
dla przedsiębiorstw

Rozmowa z prezesem OKA 
magistrem H. Dąbrowskim

De k r e t e m  z  5. v m .  1949 
ro k u  p ow o ła n o  k o m is je  
p ańs tw ow ego  a rb itra ż u  go 

spodarczego. Do O k rę g o w e j K o ­
m is ji A rb it ra ż o w e j w  Szczeci­
n ie  w p ły n ę ło  w  c iągu  trzech  
k w a r ta łó w  1969 ro k u  —  5 856 
sp raw . Czego d o ty c z y ły  one n a j 
częściej? Z  ty m  p y ta n ie m  z w ra  
cam y się do prezesa O K A  —  
m g ra  H e n ry k a  D ą brow sk iego .

—  K o m is ja  ro zs trzyg a  s p ra ­
w y  w  dw óch  p os tępow an iach : 

z w y k ły m  o ra z  n a k a zo w y m . W  o- 
kre s ie  trzec h  k w a rta łó w  r. 1869 roz­
p a trz y liś m y  w  t ry b ie  n a k a zo w y m  
l  863 w n io s k i: d o ty c z y ły  one za p ła ­
ty  n ie w ie lk ic h  należnośc i, do  2 tys. 
z ło ty c h . W a rto  p o d kre ś lić , iż  w  a -  
n a io g ic zn y m  czasie ro k u  1968 po­
d o b ny ch  s p ra w  b y ło  a ż  2 464 a  za-

Ludzie dobrej roboty

Brygada cieśli z „Wiskordu“
w  z ł o ż o n y m  O R G A N iz -  k ie n  S ztucznych  „W is k o rd ”  b ry  rz o w s k im  „S t ilo n ie ” . Na s p o tk a  

m i e  każdego p rzed s ię b io rs tw a  g a d a  c ie ś li W ła d y s ła w a  O S T A Ń  n iu  ty m  o trz y m a li d y p lo m y  i  
przem ys łow ego  w a żn a  ro la  K O  g ą  t o  z  praw c}ziw ego zda- n ag ro dy  p ien iężne.

zespół ten  
a t i w  sło - 

żad n e j p rzesady .

n ic zy m . W iad o m o  b o w ie m , że rże n ia  la cn o w cy , K tó rzy  ru  w me W S P O M N IA Ł E M ,
bez d o p ływ u  en e rg ii e le k try c z -  dob rze  p o tra f ią  n a p ra w ić  dach p ra c u je  ju ż  razem
n e j bądź b ra k u  o dpow iedn iego  nacj h a la  ja k  i  w y k o n a ć  sko m - w a ch  tyc h  n ie  m a  ..
o p rzy rzą d o w a n ia , n ie  m ó w ią c  obudow ę m aszyn  W ła d y s ła w  O s ta n ek , Jo ze f P e stka ,
ju ż  o surow cu , n ie  m oże b y ć  P ako w a ną  Obudowę m aszyn  Zdzisław Xarkowskł, S tan is ła w  B o r-  
m o w y  o p ro d u k c ji. W łaś n ie  te  przędza ln iczych . N ie  ma na ao- fcowski i S te fa n  K o w a lc z y k  p ra c u ją  
pozorn ie  d la  la ik a  d a le k ie  od b rą  sp raw ę  tak ieg o  d z ia łu  W  n a w e t w ię c e j n iż  20 la t. O n i to  w la -  
sp ra w  g łów nego n u rtu  p ra c y  fa b ry c e  W  k tó ry m  nie zn a la z ł- Śnie o d b u d o w y w a li „ W is k o rd “  ze 
za k ła d u  d z ia ły  za p e w n ia ją  r y t -  ■ ■ V i n ra cv  P ra c u ia  zniszczeó w o je n n y c h . N a to m ia s t po-
m ic zn ą  p ro d u k c je . b y  S1<i S l3 d  . UP  zosta*’ c z ,o n k :w ie  tego k o le k ty W "zawsze W sposob o d p o w ie d z ia ł- _  S tan is ław  W rzes iń sk i, Józe f Ozga 

gdyż  każda n aw e t n a jm n ie j i W ła d y s ła w  H o fm a n  p ra c u ją  ró w ­
na ro b o ta  w yko na n a  je s t n ież ra zem  d o b ryc h  10 la t. N ie  na- 

w  sposób w zo ro w y . Zawsze są ^ . - ^ ‘ ^ w s S łz a S o d n ic tw a ^ "b ry g T d a  
o czasie na m ie jscu  p ra c y  i  w y r6 ż n ja  sie w y s o k ą  ja ko ś c ią  w y -  
każda m in u ta  je s t w ła ś c iw ie  k o n y w a n y c h  re m o n tó w , oszczędna  
sp oży tkow ana . N ig d y  też n ie  g o spodarka m a te r ia ło w a  i zd ys c y p li- 
c n A in io io  cle rin n r a r v  a s ta n  n o w a n ie m  o ra z  społeczną p o s ta ra  spóźn ia ją  się do p racy , a stan „anowa„lem m ie n ia  «polecz- 
narzędzi o raz  jakość  re m o n tó w  ne£0
w y s ta w ia  dobre  św ia d ec tw o  b ry  D o d a jm y  do tej wysokiej oceny 
gadzie. N ie  ma tu  w ła ś c iw ie  także i to. że cieśle w „W iskordzie“  
m n w v n ia k ie iś  r iv s c v o lin ip  u— zdobyli sobie szacunek załogi, któm o w y  o ja k ie jś  ayscypn n ie  u rg cenj )udzi dobrej roboty

a le  jes t ko leżeńskie.

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU : 
p rzo d u ją ca  b ryg ad a  c ie ś li 
z ZW S  „W is k o rd ”  w  czasie 
robocze j n a ra d y : k ie ­
ro w n ik  o dd z ia łu  b u d o w la ­
nego  —  L o th a r  Czech, b ry  
gadz is ta  —  W ła d y s ła w  O - 
s tanek i  cieśle  — Józef 
P estka , Z d z is ła w  T a rk o w ­
sk i, Józef Ozga, S ta n is ła w  
B o rk o w s k i,  S te fan  K o w a l­
czyk , S ta n is ła w  W rz e s iń ­
sk i.

F o to : S t. C ie ś la k

T A K Ą  TE Ż R O L Ę  spe łn ia  w  ny 
Szczecińskich Z a k ła d a ch  W łó -  ważna

„Karczma 
pod Kluką“

O T W A R T Y  n ied a w n o  no 
w y  lo k a l g as tro n om iczny  
w  S łu psku  o trz y m a ł nazwę  
„K a rc z m a  pod K lu k ą ”  
U sy tu o w a n y  p rzy  bardzo  
ru c h liw y m  sz la ku  tu r y ­
s tycznym , p ro w ad zą cym  do 
skansenu s ło w ia ńsk ieg o  w  
K lu k a c h  i  na w y d m y  Ł e ­
by, n ow y  lo k a l u trz y m a n y  
je s t w  s ty lu  s ło w ia ń s k im  
o p ię k n y m  k o lo ro w y m  w y  
s tro ju  w nętrza , a obsługa  
u b ra n a  jest w  s tro je  tego 
reg ionu . O becnie  ka rczm a  
je s t w  stanie p rz y ją ć  je d ­
norazow o 100 osób, n a to ­
m ia s t po zakończen iu  b u ­
d o w y  d ru g ie j części, c z y li 
ju ż  la tem  — 200 osób.

(C A F  —  K ra s z e w s k i)

rzędow e j 
zgodne d z ia ła n ie  o pa rte  na wza 
je m n y m  z ro zu m ie n iu  i szacun­
ku . C i s ta rzy  fachow cy znają 
po p ro s tu  siebie zb y t dobrze 
doskona le  w iedzą  ja k ie  m a ja  
o bo w ią zk i. N ic też dz iw nego, że 
od la t p rzo du ją  w  so c ja lis ty c z ­
nym  w sp ó łzaw o d n ic tw ie . W  la ­
tach  1967/68 i w  ro k u  ub ieg­
ły m  z n a jd o w a li się na czele 
w spó łzaw odn iczących  brygad .

R O K  1969 zap isa ł się c h lu b ­
n ie  w  dz ie jach  n iem a l 20-let- 
n ie j, w s p ó ln e j p ra cy  tego ze­
społu, gdyż w ręczono m u ty tu ł 
B ry g a d y  P ra cy  S oc ja lis tyczn e j 
im ie n ia  „1000-lecia  P aństw a Pol 
sk iego ” , a ponad to  wszyscy 
cz ło nko w ie  b ry g a d y  uczestn i­
c z y li w  sp o tka n iu  z m in is tre m  
P rze m ys łu  Chem icznego w  go-

Królestwa sera
5 M IL IO N Ó W  T O N  SER A 

p ro d u k u ją  roczn ie  w y tw ó rn ie  
fra n cu sk ie . Pod ty m  względem  
F ra n c ja  z a jm u je  a k tu a ln ie  d ru  
g ie m ie jsce  w śród  k ra jó w  k a ­
p ita lis ty c z n y c h . po U S A  k tó re  
p ro d u k u ją  8 m in  to n  sera. T rze  
cie m ie jsce  na leży do W łoch  
(3,2 m in  ton ), czw a rte  do H o ­
la n d ii (2,4 m in  ton).

Jak „zairzec“ 
do wnętrza Księżyca?

D R  G A R Y  L a th a m  z u n i­
w e rs y te tu  C o lu m b ia , k tó r y  
zap rop on o w a ł w y w o ła n ie  fa l i  
w s trzą só w  sk o ru p y  K siężyca  
poprzez doko na n ie  na jego 
n iew ido czn e j z Z ie m i s tro ­
n ie  e ksp lo z ji ła du n ku  ją d ro w e ­
go, z rezygnow a ł z tego p ro je k ­
tu. W strząsy te, za re jes trow ane  
przez a pa ra ty  se jsm iczne, um oż 
l iw i ły b y  us ta le n ie  b ud ow y  w e w  
n ę trzn e j Księżyca.

Jednak obecnie, w ys tę pu ją c  
na t rw a ją c e j w  Houston  p ie rw ­
szej „k o n fe re n c ji ks ię życow e j” , 
uczony ten o św iadczy ł, iż  p ro ­
m ie n io w a n ie  w y w o ła n e  ta k im  
w yb uch e m  skaz iłoby  znaczną 
przestrzeń  p ow ie rzchn i K s ię ży ­
ca o raz  u n ie m o ż liw iło b y  bada­
n ie  jego n a tu ra ln e j ra d io a k ty w  
ności. D r  L a th a m  ośw iadczy ł, 
iż  spec ja liśc i N A S A  poszuku ją  
obecnie  in n e j m e tod y  w y w o ła ­
n ia  dosta teczn ie  potężnego 
w strząsu  K siężyca  bez użycia  
e ne rg ii ją d ro w e j.

O Ś W IA D C Z Y Ł  O N , Iż  fa le  w s trzą ­
su w y w o ła n e  u p a d k ie m  c ia ł o m a ­
sie po jazd u  księżycow ego  rozb itego  
o p o w ie rzc h n ię  Srebrnego  G lo b u  w  
czasie o s ta tn ie j a m e ry k a ń s k ie j w y ­
p ra w y  ks ię życ o w ej u m o ż liw ia ją  od ­
tw o rze n ie  b u d ow y s k o ru p y  K siężyca  
za led w ie  do ok.' 30 km  w  g łą b . ,U - 
p ad e k  na p o w ie rzch n ię  K się życ a  
3-go stopn ia  -a k ie ty  nośnej „ S a ­
tu rn  4B” w  czasie lo tu  „A p o llo -1 3” . 
k tó ry  m a n astąp ić  p raw d op o d o b n ie  
na w iosnę 1970 ro k u , p ozw o li zo­
rie n to w a ć  się w  b u d ow ie  te j sk o ru ­
p y dó g łębokośc i 50 km . D r  L a th a m  
ośw iad c zy ł nas tę p n ie , że dotychczas  
sow ę' w y n ik i badań sejsm icznych  
K siężyca w y d a ją  się w s k a zy w a ć  na  
to . iż  K s ię życ  je s t  w y s ty g łą  b ry łą  
P rzv p o m n ia ł on . iż w s trzą sy w y w o ­
ła n e  u p ad k iem  po jazd u  „ In tre p id “  
trw a ły  p raw ic  godzinę — „K s ię ży c  
d źw ię c za ł ja k  d z jvon” . Żad e n  z uczo 
nyc h  n ie  zd o ła ł o b jaś n ić  p rzy c zy n  
tego z ja w is k a . ■

P o w ie d z ia ł on d a le j, że, ja k  się 
w y d a je  — ze w n ę trzn a  w a rs tw a  sko  
ru p y  K się życ a je s t czym ś w  ro d za ­
ju  g ig an tyc zn eg o , kosm icznego  
„ ś m ie tn ik a ” . S k ła da  się ona p ra w ie  
w y łą c z n ie  z o d ła m k ó w  m e te o ró w , 
k tó re  spadały  n a jego  p o w ie rzch n ię  
przez m il ia rd y  la t.

Pływająca
s to łó w k a
P E W N A  F IR M A  b ud ow la  

na w  A m s te rd a m ie  u rzą dz i 
ła  s w y m  p ra c o w n ik o m  sto  
łó w k ę  w  s ta ry m  au tobusie , 
u m ieszczonym  na  pon ton ie  
(na  zd jęc iu ).

(C A F — A P )

drugiej strony lady

Sprzedawca
-  t e ż
Ma m y  s p o r o  p r e t e n ­

s j i  do naszych h a n d lo w ­
ców . Znaczna  część ty c h  

p re te n s ji spada na za łog i s k le ­
p ów  —  sprzedaw ców , ekspe­
d ie n tk i.  K ry ty k u je m y  ic h  za 
b ra k  uśm iechu , życz liw ośc i. I  są 
to  n a jczęśc ie j u w a g i słuszne, bo 
rzeczyw iśc ie  z k u ltu r ą  w  h a n d lu  
szczecińsk im  je s t jeszcze bardzo  
niedobrze.

C h w ila m i o g a rn ia ją  nas je d ­
nak w ą tp liw o ś c i. C zy czasam i 
n ie  za dużo w y m a g a m y  od lu d z i 
s to jących  za la dą  w  s tosu n ku  
do ic h  m oż liw ośc i?  M a m  na  m y 
ś li choc iażby w a ru n k i p ra c y  
sprzedaw cy, urządzenie  i  w yp o  
sażenie sk le pó w  w  u rządzenia  
sa n ita rn e . P rzec ież sk le p  je s t 
n ie ty lk o  m ie jsce m  sprzedaży, 
a le  i m ie jscem  p ra cy  d la  k i lk u  
a czasam i d la  k ilk u n a s tu  n a w e t 
osób.

O C Z Y W IŚ C IE , z łe  u rz ą d z e n ie  sk le  
pu n ie  m oże z w a ln ia ć  e k s p e d ie n tk i 
od u p rze jm e g o  z a ła tw ia n ia  k l ie n ­
tó w , a le  p rzec ie ż  c ias n o ta , z im n o , 
b ra k  m o ż liw o ś c i k r ó tk o trw a łe g o  
ch oćby o d p o c zy n k u  c zy  z je d ze n ia  
ś n ia d a n ia  n a tz w . zap le c zu  -  m a ją  
w c a le  n ie b a g a te ln y  w p ły w  n a ja ­
kość p ra c y , n a p o z io m  k u l tu r y  ob ­
s łu g i.

W  ro zm o w a c h  z p ra c o w n ik a m i 
szczec ińskich  s k le p ó w  s łys zy się 
pow szechne n a rz e k a n ia  n a w a ru n k i 
p ra c y . I  są to  n a rz e k a n ia  słuszne. 
W iększość b o w ie m  s k le p ó w  s ta ry c h  
n ie  o d p o w ia d a  m in im a ln y m  choćby  
p o trze b o m  s o c ja ln y m . P od o b n ie  w y  
g lą d a  s p ra w a  z z a k ła d a m i g as tron o  
m ic z n y m i, k tó ry c h  zap lec ze  u rą g a  
p o d s ta w o w y m  w y m o g o m  s a n ita r ­
n y m , n ie  m ó w ią c  ju ż  o w ła ś c iw e j 
o rg a n iz a c ji procesu  p ro d u k c ji, czy  
te ż  m o żliw o śc iac h  w p ro w a d z e n ia  
zm e c h a n izo w a n e g o  sp rzę tu  u ła tw ia  
ją ee g o  p ra c e  p ra c o w n ik ó w  k u c h n i.

J A K  o b lic za  Z w . Z a w o d o w y  P ra c . 
H a n d lu  i  S p ó łd z ie lc zoś c i, o ko ło  20 
p ro c . szc zec ińskich  p la c ó w e k  h a n ­
d lo w y c h  i g a s tro n o m ic zn y c h  w j a ­
s k ra w y  sposób n ie  sp e łn ia  w a r u n ­
k ó w  b ezp ie c ze ń s lw a  i h ig ie n y  p ra c y , 

to  k i lk a  s m u tn y c h  p rz y k ła d ó w ;  
W  re s ta u ra c ji „ B a łt y k “  w s zy s tk ie  

p o m ie szc zen ia  zap lec za  są ta k  szczu  
ple , że p ra k ty c z n ie  u n ie m o ż l iw ia ją

n o rm a ln ą  p ra c ę , a w  d o d a tk u  te m ­
p e ra tu r a  w  n ic h  sięga 50—60 s t . C . 
W  e le g a n c k ie j (w y d a w a ło b y  się) 
„ A t la n t y c k ie j ’ 1 p ra c o w n ic y  k u c h n i 
p ra c u ją  b ez do stęp u  ś w ia t ła  d z ie n ­
nego , te m p e ra tu ra  sięga ró w n ie ż  60 
st. C . W  c ias n oc ie  i bez ś w ia t ła  
p ra c u ją  ró w n ie ż  z a ło g i s k le p ó w  u -  
m ie szc zo n yc h  w  lic zn y c h  s u te re ­
n a c h , ta k ic h  ja k  n p . s k le p  „ B o te k 41
— p ro w a d z o n y  p rze z  W P T O  w  a l. 
W o js k a  P o ls k ieg o , c zy  sk le p  z a r ­
ty k u ła m i c h e m ic z n y m i ró w n ie ż  w  
a l. W o js k a  P o ls kieg o .

N a jb a rd z ie j w  o b ec n ym  o k re s ie  
d o ku c za  p ra c o w n ik o m  sk le p ó w  z im ­
n o . I  t a k  n p . „S p o łe m “ w  S zc zec i­
n ie  m a  20 sk le p ó w  n ie d o g rza n y c h  
ze w z g lę d u  n a b ra k  w ła ś c iw y c h  p ie  
có w  i w a d liw e  d z ia ła n ie  g rz e jn i­
k ó w  o b ec n ie  za in s ta lo w a n y c h .

G o rz e j, że z p o d o b n y m i p ro b le m a  
m i m o żn a  sp o tka ć się ta k ż e  w  sk le  
p ach  n o w o  b u d o w a n y c h . N p . sTTłep 
„ S a m “’ p rz y  u l. W ie lk ie j s p rze d a ją  
ey  m ięso  i w ę d lin y  n ie  m a  żad n y ch  
u rzą d ze ń  do tra n s p o rto w a n ia  to w a  
ró w  z p iw n ic y , w  k tó re j zna i d u je  
sie c h ło d n ia . P ra c o w n ic y  e le g a n c ­
k ie j (n a  z e w n ą trz )  k a w ia r n i  „ M a rz e  
n ie 14 p ra c u ją  n a  zap lec zu  bez ś w ia ­
t ła  dz ie nn e g o . W  p ię k n y c h  s k le ­
p ach  w  a l .  W y z w o le n ia  n ie  o tw ie ra  
się żad n e  o k n o  w y s ta w o w e .

T R Z E B A  P R Z Y Z N A Ć . Że od ro ku  
1965 m ożna o d n oto w a ć  powo-lną. ale 
s y s te m a ty c zn ą  p o p ra w ę  w y p os aże ­
n ia  sk le p ó w . T rw a ją c e  w  ty m  cza­
sie p ra c e  re m o n to w e  i m o d e rn iz a ­
c y jn e  p o z w o liły  n a a d a p ta c ję  i u -  
n o w o cze śn ie n ie  po n ad  40 p ro c . w s zy  
s tk ic h  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  w  w o  
je w ó d z tw ie  szc zec iń s k im . O d d an o  w  
ty m  o k re s ie  g ru n to w n ie  p rze b u d o ­
w a n y c h  35 s k le p ó w  i 15 z a k ła d ó w  
g a s tro n o m ic zn y c h  z d o b rw n i roz­
w ią z a n ia m i zap lec za  s o c ja ln eg o  i  
s a n ita rn e g o . P rz y k ła d e m  ta k ic h  
w ła ś n ie  u d a n y c h  ro z w ią z a ń  m o że  
b y ć  re s ta u ra c ja  „ Ś ró d m ie js k a 44 p rz y  
p l. G ru n w a ld z k im , w  k tó re j za in s ta  
lo w a n o  s za tn ie  i u m y w a ln ie  z n a t ry  
s k a m i i  ta k  ro zp la n o w a n o  ca łe  za ­
p le cze , że p ra c o w n ic y  m a ją  p e łn ą  
w y g o d ę  podczas p rz y g o to w y w a n ia  
p ro d u k c ji.

J a k  w ię c  w id a ć , ro b i się co n ieco , 
a b y  p o p ra w ić  w a r u n k i  p ra c y  za łóg  
p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  i g a s tro n o m i 
czn y ch . T o , ,oo n ie co 44 je d n a k  ab ­
s o lu tn ie  n ie  m o że  w y s ta rc z a ć . P o ­
t rz e b n y  je s t  w  te j s p ra w ie  d o k ła d ­
n y , choć z pew no ś c ią  d łu g o fa lo w y  
p la n  d z ia ła n ia , z a k fe d a ją c y  w  o k re ­
ś lo n y m  te r m in ie  d e f in ity w n e  z a ła t ­
w ie n ie  i ro z w ią z a n ie  p ro b le m u . Po  
trze b n e  jest ta k ż e  o p ra c o w a n ie  k o n ­
c e p c ji i w z o rc ó w  p ra w d z iw ie  n o w o ­
czesnego s k le p u , c zy  z a k ła d u  g a ­
s tro n o m ic zn eg o . N o w o cze sn e go  n ie  
t y lk o  od f ro n tu , le cz  ta k ż e  1 na  
zap lec zu . N ie  m o żn a  p o z w o lić , a b y  
p la c ó w k i z no w eg o  b u d o w n ic tw a  
n ie  s p e łn ia ły  p o d s ta w o w y c h  w y m o ­
g ów  b e zp ie cze ń stw a  i h ig ie n y  d la  
z a tru d n io n e g o  w  n ic h  p ers o n e lu .

P A M IĘ T A J M Y , że p rz y s ło w io w y  
m e d a l m a  d w ie  s tro n y . J e d n a , to  
nasze w y m a g a n ia  i o c z e k iw a n ia  n a  
le ż y te j o b sług i p rz e z  h a n d lo w c ó w
— a d ru g a  to»/ w ła ś c iw e  w a ru n k i  
ty c h  c ię żk o  p ra c u ją c y c h  lu d z j.  S p rze  
d a w c a  — te ż  c z ło w ie k .

K . K U L IG

tern —  o o k . 600 w ię c e j. A  w ię c  
l ic zb a  sp ra w  p rostych k ie ro w a n y c h  
do  O K A  w y d a tn ie  się zm n ie js zy ła . 
U zn a ć  to  n a le ż y  za o b ja w  pozy­
ty w n y .

W  ro k u  1969 w p ły n ę ło  n a to ­
m ia s t o w ie le  w ięce j sp raw  
spornych . T a k  np. g dy  w  c ią ­
gu trzech  k w a rta łó w  r. 1968 
ro z p a trz y liś m y  382 sp o ry  d o ty ­
czące z łe j jakośc i dos ta rczo- 
n j’ch  to w a ró w , to  w  a na log icz ­
n y m  okres ie  r. 1969 —  m ie liś ­
m y  ich  aż 523. Podobn ie  ze 
ska rg a m i na n ie te rm ino w o ść  do 
s ta w ; ró w n ie ż  m ie liś m y  ic h  w ię  
cej.

—  W zros t liczb y  ty c h  sp ra w  
św ia d czy  c h yba  o gorsze j n iż 
w  ro k u  1968 p racy p rzeds ię ­
b io rs tw ?

—  T a k  na pozór m o g łob y  się 
w yd a w a ć . R eprezen tu jem y je d ­
n ak  o d m ie n n y  pog ląd. U w a ­
żam , że zw iększenie  się liczb y  
sporów  dotyczących ja k o ś c i w y  
ro b ów , te rm in ó w  dostaw , itp . 
n ie  je s t w y n ik ie m  pogorszenia  
p ro d u k c ji,  lecz —  w zro s tu  za in  
te reso w a n ia  o db io rcy  re a liza c ją  
zam ów ień, jakośc ią  o trz y m a ­
nych  to w a ró w . Z w iększy ła  się 
w ię c  a k ty w n o ś ć  s tron  w  ochro 
n ie  w ła sn ych  in teresów .

—  Do te j p o ry  m ó w iliś m y  o 
p rzyp ad kach , gdy kością  niezgo 
d y  m ięd zy  p rze ds ię b io rs tw am i 
b y ł ju ż  sposób re a liz a c ji um ów . 
A le  k o n f l ik ty  p o ja w ia ją  się chy  
ba często ju ż  wcześniej...

— M y ś li tu  p an i zapew ne o spo­
ra ch  p rzed u m o w n y eh . Ic h  liczba  
ta k ż e  w zro s ła . T o  o b jaw  ta k ż e  b a r ­
dzo p o z y ty w n y . Podczas o b rad  V  
Z ja z d u  zw ró c o no  uwagę n a ko n ie cz­
ność p o d n ies ien ia  rangi u m ó w . W ła  
śn ie  zw ię ks zen ie  się lic zb y  sporów  
p rze d u m o w n y e h  św iadczy o ty m , że 
p rzed s ię b io rs tw a  re a lizu ją  ten  postu­
la t. S ta ra ją  się one w s zys tk ie  k w e ­
stie sporne w y ja ś n ić  jeszcze przed  
p o d p isa n iem  u m o w y . T y lk o  b o w ie m  
u m o w a , k tó ra  n ie  m a żad n y c h  n ie  
ja snośc i czy  to  do tyczących te rm i­
n ó w  k a r  itp . m oże należy c ie  o d g ry ­
w a ć  ro lę  in s tru m e n tu  zarzą d za n ia  i  
p la n o w a n ia .

—  A  czy często zd arza ją  się 
p rz y p a d k i, że do O K A  t ra f ia ją  
spory , k tó re  m o g łyby  ro zs trzyg  
nąć p rze ds ię b io rs tw a  bez p om o ­
cy a rb itra ż u ?

—  O becnie  nie. Raczej b a r ­
dzo sporadyczn ie . S tro n y  n ie  
mogące do jść do p o rozum ien ia  
k o rz y s ta ją  jeszcze z pom ocy 
doraźn ie  p o w o ływ a n ych  zespo­
łó w  m e d ia c y jn y c h , k tó re  s ta ra ­
ją  się p o lu b o w n ie  pogodzić ich  
in te resy . U n ika iją  p rzy  ty m  dość 
d użych  ko sz tó w  postępow ania  
a rb itrażo w e g o .

—  Co Pana zdaniem  na leża ło  
b y  u czyn ić , b y  do k o m is ji a r ­
b itra ż o w y c h  w p ły w a ło  coraz 
m n ie j sp raw ?

—  P o p ie rw sze  —  m u s i po ­
lepszyć się gospodarność p rze d ­
s ię b io rs tw , a co się z ty m  n ie ­
o d łączn ie  w ią że  —  ja kość  i  te r  
m inow ość dostaw , gdyż  spory  
d otyczą  na jczęśc ie j ty c h  m a n ka  
m e n tó w . Po d rug ie  —  należy 
dążyć do  z in teg ro w a n ia  p ra c y  
ra d c ó w  p ra w n y c h  z k ie ro w n ic ­
tw a m i p rze ds ię b io rs tw  decydu ­
ją c y m i o p ow s ta w a n iu  d o k u ­
m e n tó w  m. in . um ów , bo  ic h  
w a d y  są w ie lo k ro tn ie  p rz y c z y ­
ną procesów . P o  trzecie w resz­
cie  —  d z ia ła lność  radcy  p ra w ­
nego p o w in n a  być nde ty lk o  
p rocesow a (obrona  in te resó w  za 
k ła d u  ju ż  podczas sporu) lecz 
przede  w s z y s tk im  — p ro f i la k ­
tyczna . W te d y  m n ie j będzie 
p rzyczyn  p ow s ta w a n ia  sporów .

R o z m a w ia ła : Ja n in a  J O Ż W IA K

Cyrk Warnerów
S U P E R G IG A N T Y  h o lly w o o d z k ie  

m ia ły  do tychczas n ik łe  szanse zdo­
b y c ia  nagród na zn a n y c h  fe s tiw a ­
lach  film o w y c h . O s ta tn io  je d n a  z 
n a jw ię k s zy c h  a m e ry k a ń s k ic h  f irm . 
„ W a rn e r  B ro th e r*  — Sevens A rts “ , 
zn a la z ła  sposób n a ra d y k a ln ą  z m ia ­
nę s y tu a c ji w  te ł d z ie d z in ie ., o rg a ­
n iz u ją c , w  F re e p o rt  w ła s n y  fes tiw a l 
— z f i lm a m i W a rn e ró w , g w ia z d a ę ii  
W a rn e ró w  (D a n n y  K a y e , Y u l  B r y n -

n e r, K im  N o v a k ) , ze znac zka m i, to r ­
b a m i, k re a c ja m i m ody, p e r fu m a m i 1 
m y d łe m  W a rn e ró w .

J a k  p isze p a ry s k i „E xpress“  za ­
p roszono 350 d z ie n n ik a rzy  z całego  
św ia ta , a b y  p o d z iw ia li tert p ra w d z i­
w y  c y r k  W a rn e ró w . O czyw iśc ie , ja k  
p rzy s ta ło  n a  fes tiw a l, n ie  z a b ra k ło  
1 nag ró d  — ra d a  a d m in is tra c y jn a  
f i r m y  p rzy g n a ła  ic h  m nóstw o.

im
l mTl Z.ZBijoller Zborowskî

czerwone nitki

IL u.U
164

D o w n a r ro z e rw a ł ko p e rtę  i  p rz e c z y ta ł: „S z a n o w n y  P an ie  
M a jo rze . P rz y k ro  m i, że m uszę P anu  s p ra w ić  zaw ód, a le  n ie ­
s te ty  n ie  d o jd z ie  do naszego sp o tka n ia . Z d e c y d o w a ła m  się 
w ró c ić  do  W ied n ia , w p ra w d z ie  n ie  „ J a gu a rem ” , a le  zu pe ł­
n ie  m o ż liw ą  „S k o d ą ” . Łączę  serdeczne p o z d ro w ie n ia  —  E w a  
H o ltz b e rg ” .

L is t  b y ł n a p is a n y  p o p ra w n ą  polszczyzną.
R O Z D Z IA Ł  X I

F ra n e k  K o c iu b a  zd a w a ł sobie d o k ła d n ie  sp ra w ę  z  tego, 
że m a jo r  z K o m e n d y  G łó w n e j p o w ie rz y ł m u  bardzo  odpo­
w ie d z ia ln e  zadanie. S ta ra n n ie  p rz y g o to w a ł się do a k c ji,  n i­
czego n ie  za n iedbu jąc .

Z a czą ł od tego, że p o je ch a ł do Sochaczewa i  k rę c ił się po  
o k o lic y , zb ie ra ją c  m o ż liw ie  ja k  n a jw ię c e j in fo rm a c j i  o A n ­
to n im  W oźn iaku . D o w ie d z ia ł się, że to  ju ż  s ta rszy  fa c e t o - 
k o ło  sześćdzies ią tk i, d z iw a k , o d lu d e k , n ie  u trz y m u ją c y  
z lu d ź m i p ra w ie  ża dn ych  k o n ta k tó w . M o g ło  się zdaw ać, że 
n ic  go n ie  in te re s u je  poza je g o  pszczo łam i, a pas iekę  m ia ł 
dużą  i  ła d n ie  u trzym a ną .

Sporo  się F ra n e k  d o w ie d z ia ł od pod p ite g o  k o w a la , k tó ­
rego  s p o tk a ł p rz y p a d k ie m  w  w ie js k ie j gospodzie.

— W o źn iak , uważasz pan, to  d z iw n y  c z ło w ie k , n ib y  ch łop  
a n ie  ch łop . N a  r o l i  p ra c u je , pas iekę  sobie p ię k n ą  p od szyko - 
w a ł, m io d e m  h a n d lu je , a le  lu dz ie  g ad a ją , że coś u  n iego  
ta m  w  g ło w ie  n ie  c a łk ie m  w  p o rząd ku . —  T u  k o w a l s tu k ­
n ą ł się pa lcem  w  czoło. —  P odobn ież czasam i to  się zam ­
k n ie  w  dom.u na parę  d n i i  w  ogóle na d w ó r n ie  w ych od z i.

—  M oże p ije  — pod sun ą ł F ra n ek .
— G dzie  ta m  p ije . N ik t  go n ig d y  p ija n y m  n ie  w id z ia ł 

i  p o w ia d a ją , że w  ogóle  w ó d k i do ust n ie  b ierze. M ó w ił m i 
M ic h a ł Z agóra , że W oźn iak  p ię k n ie  na sk rzyp ca ch  k ie d y ś  
g ra ł,  a le  p rze s ta ł i  n a w e t podobno skrzypce  p o trza ska ł. T a k  
się czegoś ze ź lił.  N ik t  n ie  w ie  czego.
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—  7 sam ta m  m ieszka?
—  A n o  te ra z  sam. W z ią ł to b ie  ła dn ą  m ło d ą  dz iew czynę , 

k tó ra  z n im  zam ieszka ła , a le  od n iego  u c iek ła .
—  K ie d y  u c iek ła?  D aw no?
—  N ie d aw n o . Będzie  z m ies iąc  a może tro chę  le p ie j.  A le  

co się też pan  ta k  o W oźn iaka  d o p y tu je .
F ra n e k  o b o ję tn ie  w z ru s z y ł ra m io n a m i. —  T a k  sobie. S ły ­

sza łem , że u  n iego dob rego  m io d u  m ożna dostać.
—  O, je ż e li o to  chodzi, to  m ió d  u  n iego  p ie rw s z a  k lasa , 

w  ró żn ych  g a tu n ka ch , u c zc iw y , n ie fa lszo w a n y . C u k ru  to  on  
ta m  pszczołom  na p rze rób kę  n ie  d a je . Możesz p an  być  spo­
k o jn y . U le  m a na m e d a l, c zyśc iu tk ie , aż p rz y je m n ie  popa­
trzeć. Ja  także  samo w y b ie ra m  się do n iego  po parę  l i t r ó w  
m io d u , a le jeszcze tro chę  zaczekam , bo ja  w o lę  te n  p ó ź n ie j­
szy. A  tym czasem  m o że byśm y się jeszcze n a p il i  po k ie lis z k u , 
co?

F ra n e k  zg o d z ił się chę tn ie . W ie d z ia ł, że n ic  ta k  ję z y k ó w  
n ie  ro z w ią z u je  ja k  w ó d k a  Po c h w il i  tęga k e ln e rk a  p o s ta w i­
ła  p rzed  n im i ć w ia r tk ę  z cze rw o ną  k a r tk ą  i  d w a  śledzie  w  
śm ie tan ie .

— P ań sk ie  z d ro w ie , pan ie  m ło d y  —  p o w ie d z ia ł k o w e l, 
podnosząc do g ó ry  szk laneczkę . —  A b y  nam  się...

W y p il i  i  z a g ry ź li. K o w a lo w e  oczy z a czyn a ły  się ju ż  zasnu­
w a ć rze w n ą  m g ie łk ą

F ra n e k  u s iło w a ł w ró c ić  do  p rze rw a ne g o  te m a tu . —  S m u t­
ne ta k ie  życ ie  w  sam otnośc i, bez żony, bez dz iec i. Z a l m i 
tego  W oźn iaka .

—  A  cóżeś ty  się ta k  W o źn iaka  czep ił?  —  z d e n e rw o w a ł 
się ko w a l. —  P ies że z n im  tań co w a ł. K a ż d y  ta k  ż y je , ja k  
m u  się podoba. Ja  ta m  się n ad  n ik im  n ie  lu b ię  lito w a ć .

—  To  też ja  się nad  n im  n ie  l i tu ję .  T y lk o  m i tro chę  d z iw ­
no, że bog a ty  gość ta k ie g o  p u s te ln ik a  ze s ieb ie  ro b i.  B ez ko ­
b ie ty ...
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—  N o  p rzec ież  m ó w ię , że sobie ła d n ą , m ło d ą  dz iew czynę  
w z ią ł,  a le  z n im  w id a ć  n ie  m o g ła  w y trz y m a ć  bo u c ie k ła  
i  ty ła .

—  W id z ie liś c ie  ją?
—  Co m ia łe m  n ie  w id z ie ć . P ię k n a  b lo n d y n a . M ia ła  w  so­

b ie  coś tak ieg o , że no...
P o nas tę pn e j k o le jc e , k o w a l z ro b ił się o g rom n ie  serdecz­

ny. O b ją ł F ra n k a  za szy ję  i  s p y ta ł:  —  J a k  c i na  im ię , k o ­
lego?

—  Fra n c iszek .
—  A  m n ie  W a w rz e k  S tu d n ia rz . M ó w m y  sobie po im ie n iu ,  

bo m n ie  p a n ow an ie  ju ż  kośc ią  w  g a rd le  s ta je . N a le j,  F ra -  
nuś jeszcze po je d n y m . J a k  się W a w rz e k  z F ra n k ie m  spo tka  
to  trze ba  to  oblać. M n ie  tu  w szyscy na ca łą  o k o lic ę  z n a ją . 
N ik t  ta k  k o n io w i p o d k o w y  n ie  p rz y b ije . J a  c i to  m ó w ię , 
Franuś. Możesz się n ie  w s ty d z ić  z n a jo m o śc i ze m ną . f a j n y  
ch ło p a k  jesteś. D a j p yska . N a le j jeszcze po je d n y m ... Jesz­
cze P o lska  n ie  zg inę ła ...

F ra n e k  doszedł do w n io s k u , że ‘ niczego w ię c e j n ie  dow ie  
się o W o ź n ia k u . Z o s ta w ił p ijanego- k o w a la  i  ru s z y ł w  d a l­
szą drogę. Z a in te re s o w a ła  go w iadom ość o te j  ła d n e j d z ie w ­
czyn ie , k tó ra  u c ie k ła  od starego  pszczelarza. „W a r ta ło b y  się 
d ow ied z ie ć  co to  za je d n a ”  m y ś la ł,  idąc do p rz y s ta n k u  P K S .

T ro ch ę  w ia d o m o ś c i zd ob y ł od s ta re j b a b k i, s iedzące j ko ło  
w ie js k ie j k a p lic z k i.  W  .rę kach  trz y m a ła , różan iec, a* w  ko ­
szyczku  m ia ła  k ie łb asę  i  bochenek ch leba.

—  W o ź n ia k ! — w y k rz y k n ę ła ,  p o rusza jąc  e ne rg iczn ie  bez­
z ę b n y m i szczękam i. —  To z b e re ź n ik , p a n ie ,- i  ro z p u s tn ik .

e. d . n .
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P O D C ZA S  za w od ó w  sa­
m ochodow ych  o d b y w a ją ­
cych  się  na  fo rze  w  F o r t  
W ayne  (U S A ) je de n  z k ie ­
ro w c ó w  s tra c ił p an ow an ie  
nad  k ie ro w n ic ą  i  o b ró c iw ­
szy s ię  o 180 s top n i w p a d ł 
na sam ochód ja dą cy  za 
n im . M im o  g ro źne j s y tu a ­
c j i  o f ia r  n ie  było.

(C A F  —  U P I)

G K S  K A T O W IC E  p o k o n a ł n a „ T o r  
kacde”  L e g ię  W a rs za w a  2:1. H o ke iśc i 
G ó rn ik a  M u rc k i p rze g ra li — n a  lo ­
d o w is k u  w  T y c h a c h  -  z Ł K S  Łódź  
2:4. W  B yd g o szc zy m ie js c o w a  Po­
lo n ia  p o k o n a ła  N a p rzó d  J a n ó w  6:4. 
H o k e iś c i C ra c o v ii p o ko n a li P o d h a le  
2:1. W  T o ru n iu  sp o tka n ie  p o m ię dzy  
m ie js c o w y m  P o m o rz a n in e m  i  B a il­
d o n em  K a to w ic e  za k o ń c zy ło  się po- 
ta ż k ę  gosp o d arzy  1:8.

W  L A N D S H U T  o d b y ło  s ię  re w a n ­
żow e m ię d zy p a ń s tw o w e  sp o tka n ie  
h o k e jo w e  N R F  — K a n a d a . K a n a d ę  
re p re z e n to w a ł zespół G a lts  H o rn ets . 
Z w y c ię ż y l i  N ie m c y  6:3. P ie rw s zy  
m e c z  ty c h  zes p o łó w  w  G a rm is ch  
P a rte n k irc h e n  z a k o ń c zy ł się  ta k że  
zw y c ię s tw e m  N R F  4:1.

W  S O F I I  za k o ń c z y ł s ię  t ra d y c y j­
n y  n o w o ro c zn y  tu rn ie j w  s ia tk ó w ­
ce  d z ie w c zą t i  ch łop c ó w  (ro c zn ik  
1952 i  m ło d s i). N a  s ta rc ie  sta nę ły  
zes p o ły  B u łg a r ii, P o ls k i i R u m u n ii. 
N a s ze  zes p o ły  u p la s o w a ły  się na 
o s ta tn im  m ie js c u . W śród  ch łop c ó w  
z w y c ię ż y ła  R u m u n ia  p rzed  B u łg a ­
r ią  H  i  B u łg a rią  I ,  a w  tu rn ie ju  
d z ie w c z ą t p ie rw s ze  m ie js c e  za ję ły  
B u łg a r ia  I  p rze d  R u m u n ią  i  B u ł­
g a r ią  IL

P O  R O Z E G R A N IU  cz te rec h  spot­
k a ń  w ró c iła  do W a rs z a w y  re p re ze n ­
t a c ja  s to lic y  w  k o s zyk ó w ce  ju n io ­
r e k ,  k tó ra  p rz e b y w a ła  w  A n g lii.  
P o lk i podczas sw ego p o b y tu  ro ze ­
g r a ły  4 s p o tk a n ia  n a p rzed m ieś ­
c ia c h  L o n d y n u  odnosząc c z te ry  zw y  
cięs tw a . N a jw ię k s z y m  sukcesem  re ­
p re z e n ta c ji W a rs z a w y  b y ło  zw y c ię ­
s tw o  n a d  re p re z e n ta c ją  ju n io re k  
«A nglii 104:50.

,M e m o r ia l
szachistów

< O Z S Z A C H . z o rg a n izo w a ł w ie lk i tu r  
n ie j  p n . „ M e m o r ia ł szach istów  o krę  
g u  szczecińskiego“ . O d b y ły  się ju ż  
r o z g ry w k i w  k a te g o ria c h  I I I  i  IV .
. D z iś , w  c z w a rte k , o godz. 17 w  
K lu b ie  T e c h n ik i i R a c jo n a liz a c ji Ż e ­
g lu g i p rz y  p l. B a to rego  4 g rać  będą  
z a w o d n ic y , n ie  p o s ia d a ją c y  d o ty c h ­
czas k a te g o r ii sza ch o w y ch . D z iś  też, 
o  godz. 17.30, w  ś w ie tlic y  S K S  C za r­
n i  p rz y  u l. W ie lk ie j 14 o d b ędzie  się 
lo s ow an ie , p o p rzed za jąc e  p ie rw szą  
ru n d ę  ro z g ry w e k  d la  k a te g o rii cen ­
t ra ln y c h . Z w y c ię z c y  o trz y m a ją  n a ­
g ro d y , a  n ad to  m ogą p odw yższyć  
p o s ia d a n e  d o ty ch c zas k a te g o rie  sza­
ch o w e . (a)

Wf na lodowisku
O S T A T N IO  o d w ie d z iliś m y  5 k a re k  szczecińsk ie j P ogon i —,  

z o śm iu  is tn ie ją c y c h  w  Szczeci- Z y g m u n t J a k u b ik , 
n ie  szko lnych  lo d o w is k . C z te ry  —  „P oprzez  p rze p ro w a d zan ie  
z n ic h  —  w  S P-5, 55, 34 i  40 ró żn ych  zabaw  na lodz ie  sta-, 
b y ły  zasypane śn ieg iem . J e d y - ra m  się —  m ó w i Z. J a k u b ik  —  
n ie  na lo d o w e j t a f l i  S z k o ły  Pod ja k  n a jb a rd z ie j u rozm aicać  ze­
s ta w o w e j n r  61 p rz y  u l.  3 M a ja  ję c ia . L e k c je  na lo d o w is k u  
o d b y w a ła  się le k c ja  w y c h o w a - chcę p ro w a d z ić  ze w s z y s tk im i 
n ia  fizycznego. S p o tk a liś m y  k la s a m i. W e w to re k  (k ie d y  od-, 
ta m  m łodz ież  z dw óch  k la s  szó- w ie d z iliś m y  SP-6) na lodow is-. 
s tych . Z a ję c ia  p ro w a d z ił n a u -  k u  b y ły  ty lk o  n ie k tó re  k la sy , 
czyc ie l w f  z te j szko ły , a je d n o  p on iew aż w ie lu  u czn ió w  n ie  
cześnie  tre n e r  I- l ig o w y c h  p i ł -  p rz y n io s ło  ły ż e w , a te  k tó re  m a 

m y  w  szko le  są bezużyteczne 
p on ie w a ż są to  ły ż w y  na tzw *

Po 16 plebiscycie „Kuriera“

W nowym sezonie
nowych sukcesów!
S Z E S N A Ś C IE  J U Ż  L A T  re d a k c ja  „K u r ie ra  Szczecińskiego”  

o rg a n iz u je  k o n k u rs y -p le b is c y ty  na 10 n a jlepszych  sp o rto w có w  
Z ie m i S zczec ińsk ie j i  trze ch  n a jlep szych  tre ne ró w . Szesnaście 
ju ż  la t  C z y te ln ic y  nas i d o k o n u ją  w y b o ru  „z ło te j d z ie s ią tk i” . 
T a  fo rm a  w y ró ż n ie n ia  zd ob y ła  Sobie pełne p ra w o  o b y w a te l­
s tw a : cen ią  ją  w ła d ze  sp o rto w e , za w od n icy  i  tre n e rz y , ce n i ją  
społeczeństwo. M ożna bez p rzesady pow iedz ieć, że je s t to  n a j­
w yższe w y ró ż n ie n ie  ro k u  p rzyzn aw a n e  sportow com  i  tre n e ro m  
naszego w o je w ó d z tw a .

K O N K U R S -P L E B IS C Y T  po­
s iada cechy r y w a liz a c ji sp o r to ­
w e j. W a lk a  o z a k w a lif ik o w a n ie  
się do „10 ”  n a jlep szych  s p o rto w  
ców  t rw a  c a ły  ro k  i  toczy  się 
na  ró żn ych  a renach  sp o rto ­
w y c h , pod  ró ż n y m i szerokośc ia ­
m i g e o g ra fic z n y m i. C z y te ln ic y  
pod ko n ie c  ro k u  na pod s taw ie  
u zyskan ych  w y n ik ó w , zd ob y-

G łosy k r y ty k i

W Kanadzie
-  po „hokejowym 

nokaucie“
M O N T R E A L  P A P . „F a k t ,  że 

n ie  będz iem y o rg a n iz a to ra m i 
m is trz o s tw  ś w ia ta  je s t g od ny  u- 
b o le w a n ia  —  o ś w ia d c z y ł p rz e ­
w o dn iczą cy  K o m ite tu  O rg an iza ­
cy jnego  H o k e jo w y c h  M is trz o s tw  
Ś w ia ta  w  M o n tre a lu  —  R o be rt 
L eb e l. W szys tko  b y ło  ju ż  p rz y ­
g o tow ane  na p rz y ję c ie  zagra ­
n icznych  gości. M yś lę , że d la  
nas je s t to  w ła ś c iw a  le k c ja ” .

P rze w od n iczą cy  K o m ite tu  O r­
gan izacy jnego  w  W in n ip e g  — H. 
M a r t in  o s tro  s k ry ty k o w a ł K a ­
n a d y js k i Z w ią z e k  H o k e jo w y , 
k tó r y  na K on g res ie  L IH G  w  Ge 
new ie  u p a rc ie  b ro n ił  swego 
w n io s k u  w  s p ra w ie  s ta r tu  zawo 
dow có w . H . M a r t in  o k re ś li ł sta 
n o w is k o  d e le g ac ji k a n a d y js k ie j 
ja k o  n ierozsądne. O rg an iza to rzy  
w  M o n tre a lu  i w  W in n ip e g  w y  
d a li w ie le  ty s ię c y  d o la ró w  na 
p rz y g o to w a n ia . Z a rezerw ow ane  
b y ły  m ie jsca  w  ho te lach , w  
p rzedsprzedaży ro zp row ad zo no  i 
ju ż  część b ile tó w  na mecze. •

ty c h  m ie jsc  u s ta la ją  sw o je  l i ­
s ty . Jest to  rzecz n ie z w y k le  
tru d n a , ocenie pod le ga ją  p rze ­
cież re z u lta ty  os iągn ię te  n ie  w  
je d n e j a w ie lu  d yscyp lina ch  
sp o rto w ych . T rzeba  w ię c  zna­
leźć w sp ó lny  m ia n o w n ik  d la  
le k k o a tle ty , p ły w a k a , k a ja k a ­
rz y  czy p iłk a rz a . S tw ie rd z a m y  
z zadow o len iem , że nas i C zy­
te ln ic y  w y k a z u ją  tu  w ie lk ie  
w yczu c ie  i o b ie k ty w iz m : dorocz 
ne lis ty  na jlepszych  s p o rto w có w  
Z ie m i S zczecińskie j z n a jd u ją  
pe łne  uznanie  fach o w ców . T y m  
też na leży tłu m a czyć  pow odze­
n ie  i  popu la rność  ko nku rsu .

P L E B IS C Y T , ja k  ka żd a  w a lk a  spor 
to w a , posiada sw oje zasady g ry . Co 
p ra w d a  n ie  p isane, a le  pow szechnie  
o b o w ią zu jąc e . W  p ie rw szy ch  p le b i­
scytach  d e c y d u ją c y m  m o m e nte m  o 
z a k w a lif ik o w a n ie  do „d z ie s ią tk i“  
b y ło  za licze n ie  z a w o d n ik a  do  k r a jo ­
w e j czo łów k i, p ó źn ie j trze b a  ju ż  
b y ło  u zys ka ć  dobre m ie js ce  c zy  do ­
b ry  w y n ik  w  te j czo łów ce . W  m ia ­
rę  ja k  w zra s ta j po zio m  s p o rtu  szcze 
ciń sk ieg o , w zra s ta ły  w y m o g i. O s ta t­
n io , ja k  w y n ik a  z p rze p ro w a d zo n e j 
przez nas an a lizy , c z y n n ik ie m  d e c y ­
d u ją c y m  o u m ieszczen iu  n a liśc ie  
d ziesięciu  n ajlepszych  są re z u lta ty  
o siągn ię te  przede w s zy s tk im  n a  w ie l 
k ic h  arenach  św ia to w y ch .

Z W Y C IĘ Z C Ą  16 ko n k u rs u  zosta ł — 
ja k  w ia d o m o  — z n a n y  k o la rz  L Z S , 
W ojc ie ch  M a tu s ia k . D ru g ie  m ie jsce  
z a ją ł ta k że  k o la rz  L Z S , R a jm u n d  
Z ie liń s k i. K o la rs tw o  n a le ży  do n a j­
s iln ie jszy ch  d y s cy p lin  w  w o j. szcze­
c iń s k im , to też od la t  re p reze n ta nc i 
te j  d z ie d z in y  sp ortu  w c h od zą  do 
„z ło te j d z ie s ią tk i“ . W  u b ie g ły m  ro ku  
k o la rs tw o  m ia ło  trze c h  re p re ze n ta n ­
tó w  — trzec im  b y ł C z . P o le w ia k , 9 
m ie jsce .

T rz e c ią  pozyc ję w  16 p leb iscyc ie  
u zy s k a ła  M a r ia  P io tro w s k a , je d y n a  
k o b ie ta  w  gron ie  la u re a tó w . Z a w o d ­
n ic zk a  ta  w ie lce za s łu ży ła  się d la  
p o ls k ie j p iłk i rę czn ej, będąc p rzez  
w ie le  la t  podporą d ru ż y n y  n aro d o ­
w e j i  k lu b o w e j. Ś w ie tn y m i w y n ik a ­
m i le g ity m o w a li się  ta k ż e : p ły w a k

W ł. W o jta k a jt is  (4) i  k a ja k a rz  W l. 
S zu s zk ie w ic z  (5) —  o lim p ijc z y c y  z  
M e k s y k u . W  ty m  ro k u  n a liś c ie  zna  
la z ło  się a ż  d w óch  p iłk a rz y :  M a ń k o  
(6) i W . F rą c zc za k  (8). D ru ż y n ę  m i­
s trza  P o ls k i w  p iłc e  w o d n e j, A rk o -  
nię , re p re ze n tu je  K . B ie g a ła  (7). 10 
p o zy c je  z a jm u ją  w s p ó ln ie  d w a j w io ­
ś la rze  W . D ługosz i  R . K o w a le w s k i 
—  zało ga , k tó ra  m a  szanse odnosić  
sukcesy n a  a ren ac h  m ię d zy n a ro d o ­
w y c h .

N a s i C zy te ln ic y  w y ty p o w a li tak że  
t ró jk ę  n a jlep s zyc h  tre n e ró w  w o je ­
w ó d z tw a . P ie rw s ze  m ie js ce  z a ją ł o- 
p ie k u n  szczec ińskich  w a te rp o lis tó w , 
M ic h a ł K n au sz . Jest to  ju ż  jego  
p ią te  zw y c ię s tw o  w  p le b isc yc ie  C zy ­
te ln ik ó w  „ K u r ie r a “ ! W . M o sbauer  
(tre n e r  k o la rz y  to ro w y c h  L Z S ) i  Z. 
J a k u b ik  (tre n e r  szc zy p io rn is te k  P o ­
gon i) d e b iu to w a li w  n as zym  k o n k u r  
sie, m a ją c  je d n a k  bardzo  p o w ażn e  
o siąg n ię cia , w y c h o w a li w ie lu  zna­
n y c h  dziś sp o rto w c ów .

W K R O C Z Y L IŚ M Y  w  n o w y  
ro k , rozpoczę ła  się w ię c  ju ż  r y ­
w a liz a c ja  o z a k w a lif ik o w a n ie  
do „z ło te j d z ie s ią tk i”  i  „z ło te j 
t r ó jk i ”  1970 ro ku . N a s ta rc ie  te j 
w a lk i,  życzym y  szczecińskim  
sp orto w co m , a by  p rz y n io s ła  ona 
im  w ie le  ś w ie tn ych  w y n ik ó w , 
aby ro z s ła w iła  im ię  sp o rtu  p o l­
skiego i nasze w o je w ó d z tw o  na 
a renach  ś w ia to w y c h . (Tar.)

Z życia PTTK
W  U B . N IE D Z IE L Ę  p rze d s ta w ic ie ­

le  O M  P T T K  p rze p ro w a d z ili zw ia d  
w  o k o lic zn y c h  lasach , m a ją c y  na 
celu  zo r ie n to w a n ie  się ja k ie  w a ru n ­
k i śn iegow e p a n u ją  n a  le śn y ch  d ro ­
gach . L u s tra c ja  te re n u  w y p a d ła  po­
m y ś ln ie . Je śli w ię c  n ic  się n ie  z m ie ­
n i w  n a jb liżs zą  sobotę i n ie dz ie lę  
w y ru s z ą  w  te re n  d w a  k u l ig i o rg a ­
n izo w a n e  d ia  za k ła d o w y c h  kó ł 
P T T K  p rzy  O k rę g o w y m  P rzedsię­
b io rs tw ie  M ie rn ic z y m  i P D T . Z ap o ­
c z ą tk u ją  one se rię  k u lig ó w  ja k ie  w  
ty m  ro k u  ro b io n e  będą p rzez  P T T K  
k tó re  w łą c zy ło  się ró w n ie ż  do „ A k ­
c j i  —  Z im a ” .

C IE S Z Ą C E  S IĘ  du żą  popu larn o ś c ią  
w ś ró d  szc zec ińskie j m ło d z ie ży  c y k le  
w y c ie c z e k  p ieszych  p n . „W io s n a , je ­
sień  i  z im a  n a  r a ty “  o rg an izo w an e  
przez K lu b  T u ry s tó w  P ieszych  
„ W ie rc ip ię ty “  w  b ie żą c y m  ro k u  po ­
łączone zostaną w  je d n ą  całość pn . 
„ X  R a jd  n a  r a ty “ .

P ie rw s za  w y c ie c zk a  z tego c y k lu  
o d b ędzie  się 11 b m . Z b ió rk a  ucze­
s tn ik ó w  o godz. 9 na p rzy s ta n k u  
a u to b u s o w y m  lin i i  54 p rz y  u l. W ie l­
k ie j. Z g łoszen ia  do im p re z y  p rz y j­
m u je  O M  P T T K . (g)

b laszk i. W  czasie obecnej 
m y  z k ilk o m a  k la s a m i p ro w a ­
dzone b y ły  ró w n ie ż  za ba w y z 
sankam i. T a k ie  z im ow e  le k c je  
bardzo  się m łod z ie ży  p od ob a ją ” .

( ja -g r)

Telewizja kolorowa 
z narciarskich É
M IS T R Z O S T W A  n a rc ia rs k ie  

św ia ta , k tó re  odbędą się w  lu ­
ty m  br. w  W yso k ic h  T a tra c h  
będą tra n s m ito w a n e  p rzez  te­
le w iz ję  k o lo ro w ą . P rze w id u je  
się m . in . tran s m is je  z u ro c zy ­
stości o tw a rc ia , k o n k u rs u  s k o ­
k ó w  n a  skoczn iach  70- i 90- 
m e tro w e j o raz  z u roczystości 
zak o ń c ze n ia  m is trzo s tw . B ędą  
to  p ie rw sze  k o lo ro w e  tra n s m i­
s je  te le w iz y jn e  z im p re z y  od­
b y w a ją c e j się w  C zechos łow a­
c ji. ( In te rp res s )

Brydżyści
rozpoczęli

nowy sezon
T U R N IE J E M  D Ł U G O F A L O W Y M  

ro zp o czę li szczecińscy b ryd ży śc i se­
zon sp o rto w y  — 1970 r. N a 30 star­
tu ją c y c h  p a r n a jw ię k s zą  ilość — 818 
p k t. — z d o b y li za w o dn icy  S p a rty :  
O sm ólsk i — S w a tle r . W y p rz e d z ili  
o n i n a jlep s zą  p a rę  B u d o w la n y c h :  
P ias ec k i — S za re k  (711 p k t.)  o ra z  
p arę  F ry c z  —  K lim c z a k  ze S p a rty  
(710 p k t .) .

T u rn ie je  d łu g o fa lo w e  o d b y w a ć  się 
będą w  b ież. ro k u  w  k a ż d y  w to re k  
w  K lu b ie  „P o c z ty lio n “  p rz y  u l. 
D w o rc o w e j, p o czą te k  zaw sze o  go­
d z in ie  17.

T u rn ie je  p ią tk o w e  o d b y w a ć  się bę­
dą, ja k  dotychczas , o te j sam ej 
g o d zin ie  w  D o m u  R y b a k a .

O F IC J A L N E , u ro czy ste  o tw a rc ie  
now ego sezonu ro z g ry w e k  n as tą p i 
w  n a jb liżs zą  n ie dz ie lę  11 b m . o  
godz. 10 w  D o m u  R y b a k a .

W  ro zg ry w k a c h  „ o tw a rc ia “  m ogą  
w zią ć  u d z ia ł b ry d ży ś c i bez w zg lę d u  
n a  p rzyn a le żno ś ć  do  P Z B S . P rze d  
tu rn ie je m  w rę czo n e  zostaną n ag ro ­
d y  i u p o m in k i z a w o d n ik o m , k tó rz y  
os iąg n ę li n a jlep s ze  w y n ik i w  ro z­
g ry w k a c h  u b ieg ło roc zn yc h , (a)

C za rn i w z n a w ia fą  
t re n in g i

D Z IŚ , 8 b m . o godz. 16 odbędzie
się p ie rw s zy , po k ilk u ty g o d n io w e j 
p rz e rw ie  t re n in g  p iłk a rz y  C za rn y c h . 
P rze p ro w a d zo n y  on zostan ie  n a bo ­
is k u  p rz y  u l. Szopena .

Dziękujemy...
. . .S Z C Z E C IŃ S K IM  L E K K O  A T L E ­

T O M  za ży c ze n ia  no w o ro czn e p rze ­
k a za n e  z obozu P Z L A  w  R a d k o w ie .

O G R O M N E  Z A IN T E R E S O ­
W A N IE , ja k ie  tow arzyszy  
w s z y s tk im  p rz y g o to w a n io m  
ko sm o na u tó w , ic h  tre n in ­
gom  oraz sam em u w ie lk ie m u  
w y c z y n o w i, ja k im  je s t lo t, 
n asu w a  a u to m a ty c z n ie  p y ta  
n ie : czy  lo t  w  Kosm os, to  
ró w n ie ż  sp ort?

Ś W IE T N Y  za w o d o w y  ten is is ta  R od  
L a v e r  o ra z  a s tro n a u ta  W a lte r  S c h ir-  
ra  w  k ies zen ia ch  sw o ich  tre n in g o ­
w y c h  d res ó w  noszą tw a rd e  g u m o ­
w e  p iłe c zk i, k tó re  w  w o ln y c h  c h w i­
la c h  b io rą  do rę k i i  p rzez  k i lk a  m i­
n u t  u g n la ta ja -  L a v e r  ro b i to  po to, 
a b y  w zm o c n ić  s iłę  ra m ie n ia , ta k  
b a rd zo  p o trze b n a  do  u d erze ń  na  
k o rc ie , a  a s tro n a u ta  S c h irra  chce  
w zm o c n ić  s iłę  rą k , ta k  bard zo  po­
trze b n a  m u  zarów n o  p rz y  m a n ip u lo ­
w a n iu  u rzą d ze n ia m i kosm icznego  po  
Jazdu, ja k  i  p rz y  o tw ie ra n iu  czy za­
m y k a n iu  c ię żk ie j k la p y  z a m y k a ją c e j  
w ła z . A  w ię c  o b a j t re n u ją . S p o rto ­
w ie c  1 a s tro n a u ta  s ta li się sobie b li­
scy. O b a j d ążą  do  o s iągn ię cia  osta­
tecznego z w y c ię s tw a  — je d e n  na  
k o rc ie  te n is o w y m , d ru g i —  w  czasie

Czy lot w Kosmos 
to również sport?

w ie le  ty s ię c y  k i lo m e tró w  Uczącej 
p o d ró ży  ko s m ic zn e j.

T R E N IN G  w ie lk ie j k la s y  s p o rto w ­
ca je s t ż m u d n y  i  w y m a g a  sam oza­
p a rc ia . K a n d y d a c i n a  se le n on a u tó w  
ta k ż e  m uszą tre n o w a ć  g o d z in a m i w  
sp e c ja ln y ch  a p a ra ta c h  jtzw . w ir ó w ­
ka ch . P rz e b y w a ją  g o d z in a m i za m k ­
n ię c i w  po m ie szc zen ia ch , w  k tó ry c h  
p a n u ją  u p a ły  do  60 st. C ., k ą p ią  się  
w  lo d o w a to  z im n e j w o d z ie . Ic h  n e r­
w y  sa p rz y z w y c z a jo n e  do u m ie ję t­
nośc i o p a n o w y w a n ia  się, o rg a n izm y  
do  zw a lc za n ia  zm ęczenia .

K a n d y d a t  n a  a s tro n a u tę  je s t syste  
m a ty c zn ie  p rz y g o to w y w a n y  do w ie l  
k ie g o  w y s iłk u  — p odobn ie  zre sztą  
ja k  sy s te m a ty c zn ie  do w ie lk ie g o  w y  
s iłk u  p rz y g o to w u je  się sp o rtow iec. 
T a k  w ię c , o b o k  za jęć  zw ią za n y c h  
bezp o ś red n io  z te c h n ik ą  lo tu , k a n ­

d y d a c i n a  as tro na u tó w  m a ją  w  swo-r 
im  p ro g ra m ie  szereg z a ję ć  sp orto ­
w y c h . G ra ją  w  p iłk ę  nożną, s ta r­
tu ją  w  zaw odach 1. a ., m y w a ją , ale  
n a jc h ę tn ie j z a jm u ją  się w ę d k a r­
s tw e m .

J a k  re a g u ją  n a te  w s zy s tk ie  p rz y ­
g o to w a n ia , a nas tępn ie  n a  lo t  kos­
m ic zn y?  G ordon C o p p e r po w ie d z ia ł, 
że to  żad n a  p rzy jem n o ś ć  p rze b y w a ć  
w  p o jeźd z ie  k o s m ic zn ym , choc iaż  
p o te m  m a się ogrom ne zad o w o len ie , 
że c z ło w ie k  należy do  n ie w ie lu  w  
św iec ie , k tó ry m  ud a ło  się osiągnąć  
ta k  w ie le . Co w ięc s k ła n ia  ty c h  lu ­
d z i, k tó rz y  n ieraz la ta m i c z e k a ją  n a  
s w o ją  k o le jk ę , do p o d jęc ia  tego  t ru ­
du? D la  w ie lu  k o ja rz y  się  to z u z y ­
s k a n ie m  św iatow ych  re zu lta tó w  w  
sporcie . K a żd y  s p rin te r , o b o ję tn ie  
c zy  u s tan o w io ny  p rze z  n iego  re k o rd

w y n o s ił 9,9 c zy  10,1, u w a ż a ł w  d a ­
n y m  m o m e nc ie , że je s t  w  sw o je j 
d y s c y p lin ie  n ie za s tą p io n y , je d y n y  w  
św iec ie . K a ż d y  u w a ż a ł w  m o m e nc ie  
u zy s k a n ia  re k o rd o w e g o  w y n ik u , że  
ty lk o  on się lic z y . B o p rzec ież ju ż  
n as tę p n y  za  n im  z a w o d n ik  m im o  
że n ie je d n o k ro tn ie  u z y s k iw a ł w y n ik  
le p szy  od  sta rego  re k o rd u  św ia ta , 
b y ł d o p ie ro ... d ru g i.

C ec h y ze w n ę trzn e  a s tro n a u tó w  a -  
m e ry k a ń s k ic h  są z n o rm a lizo w a n e . A  
w ię c : 1) w s zys cy  b y l i  p ilo ta m i, 2) 
w ie k  do  la t  40 (obecnie do 35), 3) 
w zro s t o k . 180 cm  (ze  w zg lę d u  na  
o g ra n ic zo n y  ro z m ia r  r a k ie t) , 4) w a ­
ga n ie p rze k ra c za ją c a  67 kg , 5) zda­
n y  eg za m in  in ż y n ie ry jn y  lu b  ró w ­
n o rzę d n y  z  zag a d n ień  as tro n a u ty k i, 
6) w s zys cy  p o ch o d z ili z m a ły c h  
m ia s t lu b  w io s ek , w s zys cy  m a ją

k r ó tk o  s trzy żo n e  w ło s y , są żo nac i i  
m a ją  d z ie c i. A  sp o rto w c y?  C i są 
in d y w id u a lis ta m i i  choc iaż as tro ­
nau c i u p ra w ia ją  sport, to w y c z y n  
n ie  o d g ry w a  tu  żad n e j ro li. A  p rze­
c ież w ś ró d  a s tro n a u tó w  o d z y w a ły  
się g łosy , że ic h  p rzy g o to w a n ie  sp o r  
to w o -f iz y c z n e  p o w in n o  b y ć  b a rd z ie j 
in d y w id u a ln e . Podobn ie , ja k  to  m a  
m ie js c e  z  w ie lk ie j k la s y  w y c z y n o w ­
c a m i w  sporcie .

B Y Ł O B Y  o c zy w is ty m  b łę de m  tr a k  
kow an ie  p o ja zd u  kosm icznego  ja k o  
sp rzę tu  sp ortow ego  i  to  z w ie lu  
w zg lę d ó w . B y łb y  to  p rzede w s zys t­
k im  b a rd zo  k o s z to w n y  sprzę t, •  
a  w ię c  sp rzę t d la  b ard zo  w ą s k ie j 
e l ity  „ w y c z y n o w c ó w “  a s tro n a u ty k i.  
W  c h w ili obecnej je d y n ie  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i i  S ta n y  Z je dn o c zo ne  m o­
gą .sobie p o zw o lić  n a  p ro d u k c ję  ta ­
k ieg o  „sp o rto w e go “  sp rzę tu . T o te ż  
lo ty  ko s m iczne s ta ły  się  szeregiem  
n ie  ko ń c ząc yc h  się  m ię d zy p a ń s tw o ­
w y c h  „sp o tka ń  sp o rto w y ch “  Z S R R  
—  U S A . J ę z y k  s p o rto w y , i n ie  ty l ­
ko  sp o rto w y , u zy s k a ł n o w e s ło w n i­
c tw o : d y s c y p lin a  lo tó w  ko s m ic z­
n y c h . W  te j d y s c y p lin ie  t r w a  ry w a ­
liz a c ja  m ię d zy  d w ie m a  p o tę g am i 
Z S R R  1 U S A , t r w a ją  m ię d zy p a ń s tw o  
w e  m ecze p o d  n a zw ą  „w y ś c ig  w  
K osm os“ .
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C Z W A R T E K  

8 S T Y C Z N IA

D Z lS : Seweryna  

J U T R O : M arce lina

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

opady śn iegu. Tem p. do m i 
nus 4 st. W ia t ry  słabe, p ó ł­
nocne.

R A D A  D N I A
A  Kierowco, kaw alerska  

jazda  po ośnieżonych 
i  oblodzonych jezdniach w  
każdej c hw ili grozi śm ier­
cią lub  kalectwem  tobie i 
przechodniom. M ilic ja  dro­
gowa prosi i  apeluje o bez 
względną ostrożność!

P O L S K I —  „ K ró lo w a  śn ieg u " g. 16; 
».Tanecznice 1 h o b by śc i"  g. 19.30; 
M U Z Y C Z N Y  —  „E k s p o rto w a  żo n a “

D E L F IN  (te l. 468-78) „ D o k to r  G la s "  
g- 15.30, 18, 20.30 — d u ń s k i — od  
la t  18; p ią te k :  „ W y s p a  n a  lą d z ie "  
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  w ę g . — 
®d la t  16; K O S M O S  (te l. 355-02) —  
»,K le o p a tra "  g . 8.30, 12, 16, 20 — 
U S A  —  od la t  14 — p an o ra m , 
(c z w a rte k  i  p ią te k ) ; C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) „ K le o p a tra ” g. u ,  15, 
19 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) —  ,,R óżow a p a n te ra "  g. 
B, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — a n g .-  
a m e ry k . — od la t  16 — p an o ra m , 
(c z w a rte k  i p ią te k ) ;  P O L O N IA  (te l. 
218-34) „ N ie z ło m n y  W ik in g "  g. 10.30, 
13 — U S A  — od la t  11 — p a n o ra m .; 
*,C z te ry  d a m y  i  a s "  g. 16, 18.15, 20.30
—  f r .-h is z p . —  od la t  18 — p ano­
ra m ic z n y  (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) — „ Ś w ia t  się
ś m ie je "  g. 10, 12, 14 —  ra d ź . — od 
la t  7 ; „ P a ź d z ie rn ik "  g . 16; „H as ło  
i,K o m "  g. 18, 20 — po i. — od  la t  14; 
t .Z y ć  a b y  ż y ć "  g. 22 — f r .  — od 
la t  18 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; M A R S
—  „ Z d o b y c z “  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
f r .  — od la t  18 —  p a n o ra m .;  P R O ­
M IE Ń  — „C ze k a m  w  M o n te  C a rlo “  
g. 16, 18.10, 20.20 —  p o i. — od la t  11; 
E C H O  (K rz e k o w o ) — „ T rz e j m u sz­
k ie te ro w ie "  g. 18, 20 —  f r .  — od  
la t  16 — p a n o ra m . — I  cz .; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  — „K o b ie ta  
w ą ż "  g. 17.30, 19.30 — an g . -  od 
la t  16; P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie ) — „ G r in ­
g o "  g . 17, 19.15 — ang . — od  la t  16
—  p a n o ra m .;  M E W A  (2 e le c h o w o ) — 
».R yszard  L w ie  Serce i  K rz y ż o w c y "  
g. 18 — U S A  — od la t  14 -  pa­
n o ra m ic z n y ; H U T N IK  (S to łczy n ) — 
» .C zeka jąc n a ż y c ie "  g. 17, 19 — 
a n g . — od la t  16; B A J K A  (P o lic e )  
»,K a le jd o s k o p "  g. 17, 19 —  ang . — 
od  la t  16; S Y R E N K A  (Jasien ica ) —  
„ A rse n  Ł u p in  co n tra  A rse n  Ł u p in "  
g- 18 — f r .  —  od la t  14 — p a n o ra m .; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) —  „ W y ­
z w a n ie  d la  R o b in  H o o d a "  g. 19 — 
an g . — od la t  11; D A R  (S targ a rd )  
» .K ow bo ju  do d z ie ła "  g. 16, 18, 20 — 
an g . — od la t  16; P A N O R A M A  (S ta r  
g a rd ) — „ P o lo w a n ie  n a m ę żczy znę "
—  f r . - w ł .  —  od  la t  16; W IS Ł A  (G o­
le n ió w ) — „ W in n e to u  i  A p a n a c z i”  
J u g .-N R F  — od la t  11 —  p an o ra m .;  
G R Y F  (G ry f in o )  — „ W y z w a n ie  d la  
R o b in  H o o da”  — ang . — od la t  11.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I — 
X v n  w .;  X X  la t g a le r ii sz tu k i po l­
s k ie j ; R enesansow e s tro je  ks iążąt 
szc zec iń s k ic h ; w y s ta w a  g ru p y
».A rtes”  zo rg a n izo w a n a  p rzez
M u z e u m  Ś lą s k ie  w e  W ro c ła ­
w iu  godz. 11—17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  P o ls k a  nad  B a łty ­
k ie m  przed 1000 la t;  w y s ta w y  m o r­
s k ie ;  P rz y ro d a ; K u ltu r a  A fr y k i  Z a ­
c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  m o n ety , k o w a l,  
stw a  i  rze m io s ł p o k re w n y c h  na P o ­
m o rzu  Z a c h o d n im ; S z tu k a  s ta ro ży t­
n ego  M e k s y k u  g. 11— 17: 13 M U Z  — 
p l. Ż o łn ie rza  2 — ry s u n e k  R o m u a ld a  
K łim c ze w s k ie g o  — g. 11.

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — U n ii  
L u b e ls k ie j;  W E W N . —  U n ii L u b e l­
sk ie j ; C H IR . —  U n ii  L u b e ls k ie j; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  P io tra  S k a rg i:  P O ­
R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  —  W ojc ie c h a  7 
g. 19—7; S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l.

P ia s tó w  1 — g. 20—8 ; O G O L N A  —  
Jedn . N a ro d o w e j 12 — c a łą  dobę. 
P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O -  
L O G IC Z N E : u l. H . P obożnego 14, 
g. 8—17; a l. M . B u czk a  40/42, g . 8— 
17 1 19—7; u l. W . P o la  8, g. 8—16; 
u l. K a p ita ń s k a  g . 6—15; a l. W o j. 
P o l. 101, g. 8—17; u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  78, g, 10— 18.
A P T E K I
N R  8 — a l. W y z w o le n ia  107 —  te l. 
210-12: N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 —  
te l. 730-44: N R  47 (d o d a tk o w o  od­
t r u tk i  i  t le n ) —  al. W y z w o le n ia  11 
—  te l. 422-46.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I
14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V . 16.40 D z ie ń
n ik  T V .  16.50 „ E k ra n  z b ra tk ie m " .
17.55 „D y s k u s ja  n ad  ko d e k s e m ". 18.10 
„ N a d  O d rą  i  B a łty k ie m " . 18.40 — 
„ B a le t  i  p o e z ja " . 19.20 D o b ran o c .
19.30 D z ie n n ik  T V . 20 — F ilm  ang. 
„ N a p a d  n a B a n k  A n g li i" .  21.25 — 
„ L e k tu r y  w spó łcze sn e ". 21.35 F ilm  
ro z ry w k o w y . 21.50 „ T e c h n ik a  i  h a n ­
d e l" . 22.15 D z ie n n ik  T V . 22.35 P o w tó ­
rze n ie  w y k ła d ó w  P o lite c h n ik i T V .  
P IĄ T E K
9.55 Z a ję c ia  te c hn iczn e  d la  k l .  V I I .
10.30 F ilm  an g . „N a p a d  n a B a n k  
A n g li i" .  12.45 P rzy sp o s o b ien ie  obron  
n e d la  k l .  H  i I I I  lic . 14.25 i  14.55 
P o lite c h n ik a  T V .  16.40 D z ie n n ik  T V .  
16.50 „ A u la  —  sesja 8“ . 17.50 „ In w a ­
z ja  b rz y d o ty " . 18.05 „ N ie  ty lk o  d la  
p a ń " . 18.25 W szec h n ica  T V .  18.55 — 
Ś p ie w a  H a n n a  S k a rż a n k a . 19.20 D o ­
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 —  
F ilm  z  c y k lu  „P rz y g o d y  P a n a  M i­
c h a ła " . 20.35 T e a tr  T V  „ T a m  i  gdzie  
in d z ie j" . 21.45 „G ro źb a  i  o ca le n ie" . 
22.35 D z ie n n ik  T V .  22.55 P o lite c h n i­
k a  T V  (p o w tó rz e n ie ) .

Z  tw ó rczo ś c i w ie lk ic h  m is trzów . 17 
—  T o  je s t  m ó j d o m . 18.05 „ T o  i  ow o  
n a  b ito w o " . 18.50 M u z y k a  i a k tu a l­
ności. 19.15 Z  ks ię g a rs k ie j la d y . 19.30 
K w a d ra n s  m u zy c zn y  K . S trom enge- 
ra . 19.45 S p o tk a n ie  z  „ M o d e m  Ja zz  
Q u a rte t" . 20.25 R y tm y  k a rn a w a łu . 
21 — „P rze d  o fe n s y w ą " . 21.30 „ P a r -  
n a s ik " . 22 — P o zn a ń s k i chór ch ło ­
p ię cy . 22.15 „ W s z y s tk ie  sonaty fo r ­
te p ia n o w e  L . v a n  B ee th o v en a" . 23.10 
P rze g lą d y  i  p o g ląd y . 23.30 R e w ia

P R O G R A M  I

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 19, 22, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.25 T u rn ie j g ita rzy s tó w . 14.45 „ B łę ­
k i tn a  s z ta fe ta " . 15 — W  kręg u  m u ­
z y k i ro m a n ty c z n e j. 16.05 „ D u m k i u -  
k ra iń s k ie " . 16.15 „ S ło w o  i ry tm **.
16.35 R a d io re k la m a . 17 —  P A W . 17.15 
K o m e n ta rz . 17.25 M u zy c zn y  c zw a r­
te k . 17.55 ..W  R y c h lik o w e j ro d z in ie " . 
18.20 „ W id n o k rą g " . 19.17 M u zyczn e  
m ig a w k i f ilm o w e . 19.30 K s ią żk i, k tó ­
r e  n a  w a s c ze k a ją . 20 —  ..G aw ę d y  z  
d z ie jó w  m u z y k i" .  20.25 W iersze A . 
M ic k ie w ic z a . 20.45 „P o w ro ty  do źró­
d e ł" . 21.15 O p e ra  w  p rze k ro ju  ..C a ­
san o va“ . 22.30 M u z y k a  taneczna. 
23.15 „ H o ry z o n ty  m u z y k i" .  0.05—3 —  
P ro g ra m  n o cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

17.05 „ P rz y p o m in a m y " . 17.30 „ K a ­
m ie ń  co się to c z y " . 17.40 A k tu a ln o ­
ści p o lsk iego  b ig -b e a tu . 18 — E k s p re  
sem  p rzez  ś w ia t. 18.05 L e k c ja  jęz. 
ros. 18.20 „P o d  z n a k ie m  żó łw ia  i  
F re u d a " . 18.45 „N ie z n a n e  o zn a ­
n y c h " . 19.15 F e s tiw a l ja zzo w y  w  
N o w y m  O rle a n ie . 19.35 „Pod sza fi­
ro w ą  ig łą " . 20 —  „ L e k tu ry , le k tu ­
r y " . 20.15 „ Z  p ry w a tn e j p ły to te k i" .
20.35 „O  A n i i  o  in n y c h “ . 20.50 —  
„G d z ie  je s t p rz e b ó j" . 21.15 K a rn a ­
w a ł d la  b ab c i. 21.40 A lb u m  p oezji 
m iło s n e j. 21.50 D a w n e  tańce i  a r ie  
n a  lu tn ie . 22 — F a k ty  dn ia. 22.08 
G w ia z d a  7 w ie c zo ró w . 22.15 „O gn ie m  
i  m ie c ze m " . 22.45 K a rn a w a ł d la  n a­
s to la tk ó w . 23 —  „G ło s  poety — T . 
R ó że w ic z" . 23.05 „ D z ie ła  i tw ó rc y  — 
F r . L is z t" . 23.50 M u z y k a  n a  d o b ra ­
noc.

W S Z Y S T K IM ,
którzy w zię li udział w  pogrzebie 

naszego M ęża, O jca, Teścia  
i  Dziadka

ś . p .

Stefana
Jastrzębskiego

I  okazali w iele  serca i  pomocy w  
bolesnych dla  nas chwilach

serdeczne podziękowanie

składa rodzina

Bronisławie Maichrowskiej
w yrazy  serdecznego współczucia 

z  powodu tragicznej śm ierci

Męża
składają

Dyrekcja, Rada Zakładow a, 
oraz pracownicy O kręgu Cen­
tra li Spółdzielni Ogrodniczych  
w  Szczecinie.

2 stycznia 1970 roku zm arł 

kolega

Zygmunt
Chmieliński

kie row n ik  Rejonu Lustracji Centra li 
Spółdzielni Ogrodniczych 

w  Szczecinie.

W  Zm a rły m  tracim y długoletniego 
i  ofiarnego pracow nika spółdziel­

czości, oraz serdecznego kolegę.

Dyrekcja, Rada Zakładow a, 
.graz pracownicy O kręgu Cen­
tra li  Spółdzielni Ogrodniczych 
w  Szczecinie.

P R A C A

P O S Z U K U J Ę  dochodzą­
cej o p ie k u n k i do roczne  
go d z ie ck a , u l. O jca B ej 
z y m a  7 -1 , godz. 17—19 
lu b  te l. 380-78, w e w n . 2, 
godz. 8 -1 5 . 123-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  w e  w ła sn y m  do ­

m u , u l. B udziszyńska  
10-40. 129-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  m ie szk an ie  w ła  
snośeiow e lu b  dom  1- 
ro d z in n y . T e l. 38-610, w  
godz. 7 -1 5 . 120-G

K U P IĘ  m ie szk an ie  w ła  
sn oś ciow e: pokó j z ku c h  
n ią . D z ie ln ic a  o bo iętna. 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczec in  tv>d „125” .

r o ż n e

G A R A Ż  do  w y n a ję c ia  
p rz y  u l. 3 M a ja . T e l. 
362-09. 133-G

S Z U K A M  w s p ó ln iczk i 
do  za ło żen ia  p ra ln i. P o ­
s iad a m  lo k a l. W iad o ­
m o ść : te l. 458-07. od 
godz. 17-19. 141-G

K U P N O

P IE C  c u k ie rn ic zy  ru r ­
k o w y  k u p ię . W ia d o ­
m ość: T adeusz K i ie w -  
sk i. L u b lin , u l. K r a ­
szew skiego  46.

144- G
S P R Z E D A Ż

7-M T E S IĘ C Z N E G O  doga, 
b łę k itn e g o  sprzedam . 
T e l . 70-154. 119-G

F U T R O , ła o k l k a ra k u ­
ło w e . sp inn ing , w o ltc -  
a m p e ro m ie rz  sprzedam . 
T e l .  72-621. 124-G

F U T R O  z  ła p e k  k a ra k u  
ło w y c h . n o w e sp rze ­
d a m . W ie rzb o w a  32.

130-0
P IA N IN O  sprzedam . Ce  
n a  2 500. T e l . 722-12.

145- G
S Z C Z E N IĘ T A , pu d le  no 
dow o d o w e. b rązo w e, 
c za rn e  sprzedam . S zy ­
m a ń s k i. S w 'no u lś c 'e , 
R e ja  1 -4 , te l. 22-86.

146- G
PTA N TN O  w  d obrem  sta 
n ie  sprzedam . W ia d o ­
m o ść : ^odz. 16—20. Ło ­
k ie tk a  9/9. 150-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  POSZU- 
k u ie  p o k o i u su b lokato r­
sk iego w  zam ian  da o - 
n ! e k e  sta rszej osobi e. 
O fe r ty :  B iu ro  0 ° ło s ze ń  
ę5Tr~7ocin nnd ..121” . 
POSZTTKTT.TĘ 2 POkoi Z
u ży w a ln o ś c ią  ku c h n i i  
ła z ie n k i n a  okres 2 la t.  
Ofert-<’ : B irm o 0"»oszeń  

ir, «Od „129” . 
S A M O T N A  poszukuje  
p o k o ju  sub lo k a to rsk ie -

5 stycznia 1970 roku
zm arła  po długich i  ciężkich cierpieniach przeżywszy la t 70 

nasza najdroższa córka, m atka , babunia i  teściowa

r | p .

Marta Sławińska
z domu Blehunek

Msza św. żałobna odbędzie się 9. I .  70 r. w  kościele pod 
w ezw . św. A ndrze ja  Bobołi p rzy  ul. Pocztowej o godz. 13. 
Kondukt pogrzebowy w yruszy sprzed kościoła o godz. 14.00

pogrążona w  bólu 

R O D Z I N A

Nasze dobro i  szczęście staw ia ła  Zm a rła  zawsze na  
pierw szym  m iejscu przed w łasnym i spraw am i.

STANISŁAWOWI
CIERPlNSKIEMU

prezesowi Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej 
w  Szczecinie

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu zgonu

M A T K I
składają

Rada Spółdzielni, Zarząd  oraz współpracownicy

go, u m e b low an e go . T eL  
384-39, od  godz. 17-20.

127- G
P R Z Y J M Ę  p a n n ę  do  
w s pólnego  p o k o ju . San­
d o m ie rs k a  21.

128- G
IN Ż Y N IE R , k a w a le r , la t  
28 p o s zu k u je  p o k o ju . 
T e l. 220-50, godz. 17-20.

131-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  sub  
lo k a to rs k ie g o . T e l. 224-21» 
od  godz. 8. 134-G
M G R  p o s zu k u je  m iesz­
k a n ia , m o ż liw o ść  ko re ­
p e ty c ji, o p ie k i n a d  sta r  
szy m , z a m ia n y  n a  m iesz  
k a n ie  w  W ałc zu . O fe r­
t y :  B iu ro  O głoszeń Szcze  
cin  pod „135” .

M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t  
ne, c z ło n k o w ie  spół­
d z ie ln i p o s zu k u je  p o ko ­
ju ,  n a jc h ę tn ie j z  u ży ­
w a ln o śc ią  k u c h n i. O -  

f e r t y :  B iu ro  O głoszeń
Szczec in  pod „136” .
P A N  p ra c u ją c y  poszu­
k u je  p o k o ju  p rz y  sam ot 
n e j , s ta rsze j osobie. 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod „138” . 
O D N A J M Ę  p anu  k o m fo r  
to w y  p o k ó j, T e l . 742-31.

140-0
P O K O J  o d n a jm ę  za u -  
d z ie le n ie  k o re p e ty c ji z  
f iz y k i  i  m a te m a ty k i, k ia  
sa X I .  O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
„142” .
M A Ł Ż E Ń S T W O , człon ­
k o w ie  sp ó łd z ie ln i poszu  
k u je  p o k o ju  z  u ż y w a l­
n o śc ią  k u c h n i w  cen­
tru m . O fe r ty :  B iu ro  O -  
głoszeń Szczec in  pod  
„143” .
P O K O J U  s u b lo k a to rs k ie  
go, n ie u m e b lo w a n e g o  po  
szu k u ję . T e l. 421-48.

153-G
M IE S Z K A N IE  3-poko jO  
w e  z  w y g o d a m i, parter»  
c e n tru m , n a d a ją c e  się  
n a  p u n k t u s ług o w y , za  
m ie n ię  n a o d d z ie ln e  
m ie s z k a n ia :  2- i  1 -p o ko  
jo w e . O fe r ty :  B iu ro  O -  
g łoszeń Szczec in  pod  
„155” .

Z G U B Y

28—29. x n .  zg u b io n o  
k lu c z  od  sam ochodu  
„ V o lk s w a g e n ”  z  w a c h la  
r z y k ie m  (m ias ta  w ło ­
s k ie ). P roszę o z w ro t za  
w y n a g ro d ze n ie m  : u l.
J a n a  K a z im ie rz a  4—5.

152-G
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
S to czn i im . A . W a rs k ie  
go n a n a zw is k o  E d w a rd  
K o sze w sk i. 132-G
Ł U C J A  R A C H W A Ł  ZCU 
b iła  p rze p u s tk ę  P P D iU R  
„ G r y f ” . 137-G

4 stycznia 1970 r. 

zm arła  nagle

nasza nieodżałowana długoletnią  

pracownica

HELENA
CZUBAK

W yrazy  współczucia Rodzin!« f  
Zm a rłe j

składają

Dyrekc ja , Rada Zakładow a  
Szczecińskich Zakładów  Usług  
Przem ysłu Terenowego w
Szczecinie.

MIROSŁAWOWI
BRYUK0WI

z  powodu tragicznej śm ierel

Syna
Mariusza

w yrazy  współczucia 

składają

Rada Zakładow a, Podstawowa  
Organizacja P arty jna  i  k ierów  
nictwo M ie js k ie j Przychodni 
O bw odow ej n r 4 w  Szczecinie.

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e R SW  „ P R A S A "  w S zczecin ie . R E D A K C J A  l A D M IN IS T R A C J A : Szczecin . pL H o łd u  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie :  Z d z is ła w  C za p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,:  A . K iln a r  (z -c a  red. nacze lne g o ). T. R ek. M . S zy m c zy k  (s e k r. re d a k c ji) , b. W ięc ko w s ka  I  E. W itu s z y ń s k I T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21 : s e k re ta r ia t  reć naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego  478-21: se kretarz re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  techr.iczny_ 430-21 łw e w m  83): d z ia ł m ie j­
ski 462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł spo rto w y  37 - 950: d z ia ł łączności t  c z y te ln ik a m i 450- 21: B iu ro  Ogłoszeń 428-62: re d a k c ja  do  ra nn a (po  godz n ie 61 240-28: dalek op isy  240-18.
P re n u m e ra tę  na k r a j p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „R u ch "  M o żna r< w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na ko n to  P K O  N r t0-6-13770. P rzedsię­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „R u c h "  w Szczec in ie , al. N ieD o d le g ło śd  41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m leslaca p o przedza jącego  okre s  Prenu­
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  -  38.50 z ł:  p ó łro czn ie  -  77 z ł:  ro czn ie  -  154 zł. P re n u m era tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  je s t o  40 p roc T̂ . r̂ 5 SZ« _ _ I -_ ° r^ 1,l? U! ? „ ? lu r 0  S ł »  
po rtaźu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  .F u c h " *  W ars zaw a . uL W ro n ia  23. T eL  20-46-88. k o n to  PK O  N r  1-8-100024. D r u k :  Szczec. Z a k ł.  G ra f.



KUR9ER SZCZECIN +  WCZORAJ ♦  DZIŚ «  SZCZECIN ♦  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ STR.8

Rok 1970 na Pogodnie
,,Kurier“ rozmawia z przew. PDM!V - B. Majchrzakiem
N A  P O G O D N IE  m ieszka  ponad  90 tys. szczecinian. D z ie l- —  Jak ie  ważne p rzeds ięw z ię - 

n ic a  ta  ró ż n i się n ieco od pozos ta łych  części m ias ta . N ie w ie - c ia  będą w yko na n e  w  ram ach  
le  z n a jd u je  się tu  za k ła d ó w  p ra c y ; je s t to  przede  w s z y s tk im  czynów  społecznych?
dzielnica mieszkaniowa.

W niedzielą
- na kulig
P O G O D Ę  n a le ż y  w y k o rz y s ta ć ! Z a  

k i lk a  d n i z im p w a  a u ra  m o ż e . się 
zm ie n ić . S zczec ińsk i A u to m o b ilk lu b  
p rz y g o to w u je  w ię c ' w  n a jb liżs zą  n ie ­
d z ie lę  (U  bm .) w ie lk i ku lig . Z a ­
p e w n io n o  sobie ju ż  dyvie p a ry  ko n i. 
O rg a n iza to rzy  cze k a ją  te ra z  ty lk o  ną  
zg łoszen ia  kandydatów - (trze b a  m ieć  
w ła s n e  s a n k i). W szyscy ch ę tn i m ogą 
się' zap is y w a ć  w  A u to m o b ilk lu b ie  
p rz y  a l. P ias tó w  20. Z b ió rk a  ucze­
s tn ik ó w  w  n ie d z ie lę  p rzy  ko ń ę o w y m  
p rz y s ta n k u  tra m w a jo w y m  na K rz ę -  
k o w ie . P ro g ra m  n ie dzie ln e g o  k u l i-  
g u  p rz e w id u je  ja zd ę  po tesie. a t r a k ­
c je  i  w s p ó ln y  bigos.

Rozbudowa stacji 
Szczecin Gł.
R O K  B IE Ż Ą C Y  n iesie  zm ia n y  

W  k o le jn ic tw ie  na te re n ie  szcze­
c iń s k ie j D O K P . B ow iem  o- 
becna  „p o jem no ść ”  n ie k tó ry c h  
s ta c j i,  w  z w ią zku  z ro z w ija ją ­
c y m  s ię  p rze m ys łe m  i  w z ra s ta ­
ją c y m  ru ch em  pasażersk im  
naszym  w o je w ó d z tw ie , je s t za 
m a ła . L iczba  poc iągów ' o dp ra ­
w ia n y c h , i  p rzychodzących  s ta le  
rośn ie . Także  u rządzenia  k o le ­
jo w e  są w  p rze w aża ją ce j części 
zużyte , co ró w n ie ż  nie. pozw a­
la ło  na zw iększen ie  ru c h u  pocią 
g ów  za ró w no  p asażersk ich  ja k  
i  to w a ro w ych .

W łaśn ie : w  z w ią z k u  z ; ty m  w  
I  k w a rta le  bieżącego ro k u  ro z ­
poczęte  zostaną ro b o ty  p rzy 
p rze b u d o w ie  s ta c j i Szczecin 
G łó w n y  oraz s ta c ji p o s to jo w e j 
na  Pom orzanach... R ó w n ież  na 
te n  ro k . z m yś lą  o w ygodz ie  
p od ró żnych , za p lanow ano  p o łą ­
czen ie  ru c h o m y m i schodam i 
d w o rc a  P K P  z now o  b u d u ją c y m  
Się d w orcem  P K S . Podczas prze 
b u d o w y  s ta c j i Szczecin G ł. pe­
ro n y  u legną  w y d łu ż e n iu  do 400 
m . U m o ż liw i to  o dp ra w ę  pasa­
ż e rsk ich  p oc iągów  d a le ko b ie ż ­
n ych  s k ła d a ją c y c h  się z 16 w a ­
gonów , co dotychczas b y ło  n ie ­
m o ż liw e . O prócz tego p rzy  I I  pę 
ro n ię  d o b u d u je  się n o w y  to r , 
d z ię k i czemu zw ię kszy  się b ez ­
p ieczeńs tw o  ru c h u .

P race  te  kosztem  5 m in  z ł w y  
k o n a  P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w ­
n ic tw a  K o le jo w e go  w  Szczeci­
n ie , k tó re  n ied a w n o  p o w s ta ło  z 
po łączen ia  dw óch  in s ty tu c j i  te j 
b ra n ż y  —  P R K -1 0  z P oznania  
i  P R K -1 0  z W a rsza w y, (w d)

H m n a k a
f*/f# g»€Mf§ Eś& M j

, N A  A L . P O W S T A Ń C Ó W , n a p rz e ­
c iw k o  f -k t  m e b li, zn a leziono  w c zo ­
ra j p rzy s y p a n e  śn ieg iem  zw ło k i 59- 
le tn ie j A lic ji M . U s ta lon o , iż  k o b ie ­
ta  w  d n iu  1 bm . w y s z ła  z d o m u  i 
zag in ę ła . D o ch o d zen ie  w  to ku .

1 O K O Ł O  godz. 22, p rzechodzący A l. 
P ia s tó w  lu d z ie  sp ostrzeg li siedzącą  
n a  p ara p ec ie  o k n a  I I I  p ię tra  k i lk u ­
le tn ią  d z ie w c zy n k ę , k tó ra  p lącząc  
w z y w a ła  pom ocy . Z a a la rm o w a n o  m i 
l ic ję , k tó ra  z ko le i w e zw a ła  n a po­
m o c s tra ż  p o ża rn ą ; zac h o d z iła  oba­
w a , iż  d z ie w c zy n k a  m oże w  ka żd ej 
c h w ili spaść na b ru k  Jeden ze s tra  
ża k ó w , w s p iąw szy  się po d ra b in ie  
m e c h a n ic zn e j, z d ją ł z p a ra p e tu  p rze  
m a rz n ię te  d zie ck o. M a tą  p rze w ie z io --  
no  dc m ie szk an ia  je j  d z ia d k ó w , a 
p rz e c iw k o  m atce, k tó ra  p o zostaw iła  
j ą  bez o p ie k i, s k ie ro w a n o  w n io s e k  
o u k a ra n ie  do k o le g iu m  k a rn o -a d m  
n is tra c y jn e g o .

N A  T R A S IE  m ię d zy  G o le n io w e m  
a S zczecinem . k ie ro w c a  „ S ta ra ”  
M S  7313, R ys zard  N .. n a je c h a ł na 
ro w e rzy s tę , W ła d y s ła w a  S., k tó ry  
w s k u te k  dozn an yc h  o b raże ń  zn a la z ł 
się  w  szp ita lu . O ko liczności w y p a d ­
k u  bad a  m il ic ja  d rogow a.

W  K L IN IC E  p ed ia try c zn e j P A M  
p rz e b y w a  na k u ra c ji 13-m iesięczna  
E d y ta  H . zam  p rzv  u l. W ie rzb o w e j. 
D z ie w c z y n k a , d o b ra w s zy  się do pu ­
d e łk a  z le k a m i, z ja d ła  sp o rą  ilość 
ró żn y c h  tab le te k , co spow odow ało  
s iln e  za tru c ie

N A  K L A T C E  schodow ej dom u  
p rz y  A l. P ias tó w  5 zn a lez io n o  ra n n ą  
w  g łow ę i k o m p le tn ie  p ija n ą , 38-let 
n ią  ko b ie tę . Po o p a tru n k u  w  pogo­
to w iu . zw o le n n ic zk ę  n a p o jó w  w y ­
s k o k o w y c h  um ieszczono  w  iz b ie  w y  
trz e ź w ie ń . (ap)

Na ro k  bież. zap lanow ano  
prace  w a rto śc i 6 m in  z ł. W  czy 

O  Z A M IE R Z E N IA C H  gospo- n ie społecznym  będą k o n ty n u o - 
darczych  na ro k  1979 ro zm a w ia  Wane p race p rz y  b ud ow ie  s ta - 
m y  z p rze w od n iczącym  P re z y - d ion u  sportow ego na G u m ie ń - 
d iu m  D R N  — B e rn a rd e m  M A J  Cach, z k tó reg o  ko rzys tać  będą 
C H R Z A K IE M . n ie  ty lk o  m ieszkańcy te j d z ie l-

— Z a c z n ijm y  od b u d o w n ic tw a , n icy , lecz także  szko ły  i k lu b y  
W  ty m  ro k u  Szczecińska S p ó ł- n ie m a jące w ła sn ych  bo isk . Z  
d z ie ln ia  M ieszka n iow a  będzie o k a z ji 25 ro czn icy  p o w ro tu  Szcze 
k o n ty n u o w a ła  budow ę  n ow ych  cin a  do M a c ie rzy , k o m ite ty  b lo  
dom ów  p rz y  u l. K lo n o w ic z a . kow e  zo bo w ią za ły  się w y ko n a ć  
W  z w ią zku  z ty m , w  . 1972 r .  prace p orząd kow e  przed pose- 
p rzybędz ie  nam  2 700 izb  m iesz- s ja m i oraz zaz ie len ić  oko liczne  
ka inye h . N ieza leżn ie  od tego te ren y  n ie zagospodarowane. Po 
s p ó łd z ie ln ia  ta  rozpoczn ie  b u r  dobnych  zadań p o d ję ły  się k ó - 
dow ę  m ieszkań  p rz y  u l. O k rze i m ite ty  ro d z ic ie ls k ie  p rz y  śzko - 
i u l. W itk ie w ic z a . R o z w ija  się łach. 
też b u d o w n ic tw o  in d y w id u a ln e .
I  ta k  w  bież. ro k u  P ogodno D uży u d z ia ł w  czynach spo- 
w zbogaci się o 18 n ow ych  d om - lecznych  —  w a rto śc i ok. 2 m in  
kó w . Poza ty m  p rz y  u l. K lo n o -  zt — z a d e k la ro w a ły  za k ład y  
w idza rozpoczn ie  się budow ę  p ra cy  —  „P o lm o ” , M P K , S P B M
k o tło w n i, k tó ra  będzie zas ila ła  
w  c ie p ło  d om y  z p o b lis k ic h  l i ­
lie .

Z N A C Z N A  S U M Ę  — 20 m in  z l —  
D Z B M  p rze /n a e zy ł: na re m o n ty  k a ­
p ita ln e . B ędą d ó k o n y w ą n ę  ta k że  re ­
m o n ty  b ieżące o raz w y k o n a n e  zo­
staną e le w a c je  n ie k tó ry c h  b u d y n k ó w  
p rzy  u l. R ostw o ro w s kie g o . K osztem  
3. m in  z ł d o ko n a  się re m o ntu  k a -  
p ita ’ nego 1 b ieżącego szkó l i p rze d ­
szko li.

W  z w ią z k u ..ż  p o w sta n iem  now ych  
o b ie k tó w  m ie szk an io w yc h  w zro ś n ie  
zap o trzeb o w a n ie  na różnego ro d za ­
ju  u sług i. D la te go  też W Z S P  w y b u ­
d u je  p rz y  u i. W ita  S tw osza i u l. 
K w ia to w e j dwa. p a w ilo n y  usługow e, 
w  k tó ry c h  z ń a id a  pom ieszczen ie  za ­
k ła d y :  f ry z je rs k i, szew ski, szk la rs k i 
i sa m ochodow y. R ó w n ie ż  . p rz y  ul. 
M ich a ło w s k ie g o  pow sta n ie  5 p a w ilo ­
n ów  u s ługow ych , a :p rzv  u i. W ie ­
n ia w sk ie go  3 p u n k ty :  ś lu sa rsk o -s a- 
m och ó d o w y . s to la rs k i i ra d io m ec h a-  
n ic zny . T a k ż e  Iz b a  R zem ieś ln icza  
ro zpoczn ie  b u d ow ę p a w ilo n ó w  usłu­
g o w yc h  p rzy  u l. U n i i  L u b e ls k ie j-

Poza ty m  n a w ie rzc h n ie  sz.eregu u- 
lic. u legną n a p ra w ie ; m . in . zostana  
Zakończone p ra c e  .zw iąza n e z re­
m o n te m  ka o iia ln y rrt ■ u i. S a n to c k ie j. 
O g ó ln y  ko s zt tyc h  ro b ó t w y n ies ie  
430 tys. zł.

n r  2, Z a k ła d y  M e ta lo w e  P rze ­
m ys łu  Terenow ego. „H y d ro m a ” . 
Z o bo w ią za ły  s ię  one na rzec* 
dz ie ln icy  w y ko n a ć  przede 
w szys tk im  prace  p rz y  b ud ow ie  
o b ie k tów  soc ja lnych . (w d)

N IE J E D N O K R O T N IE  J U Z  podczas obecne j z im y  załoga 
M P O  p ra cow a ła  p r z y  odśn ieżan iu  m ias ta  n ie ty lk o  w  c iągu  
d n ia , a le i  p rzez całą noc. W  nocy z p o n ie d z ia łku  na  w to ­
re k  znów  20 p łu g ó w  odśn ieża jących  m u s ia ło  w y je ch ać  na 
u lice  P racow ano  przede w s z y s tk im  na p rzedm ieśc iach , gdzie 
s ilne  w ia t ry  tw o rz y ły  liczne  zaspy na jezdn iach .

Na zdjęciu: jeden z pługów M P O  w  akcji.
Fo to ; S t. C ie ś la k

Choć na plażach śnieg

Przygotowania do s e z o n u

j u ż  t r w a f ą
A  CZEG O  się m ożem y spo­

d z iew ać na m ie js k ic h  k ą p ie lis ­
kach  w  tegorocznym  sezonie le t 
n im ?

żach posadzono krzew y.

Na ul. Gdańskiej
9 ■ T a k ie  są, pokró tce , zam ierze­

n ia  Za rządu  N abrzeży i  M e lio ­
ra c j i  M ie js k ic h . Ic h  re a liza c ja  
za leży je d n a k  g łó w n ie  od w y ­
k o na w có w  w sp om n ian ych  ro b ó t.

(zdań)

KURIEREM-;
PO MIEŚCIE

Koncert
„przy świecach 

i kawie“
poprowadzi J. Waldorff

K O L E J N Y , n o w y  ro k  sw ej d z ia ­
ła lnośc i S zczec ińsk ie  T o w a rzy s tw o  
M u zy c zn e  im . H e n ry k a  W ie n ia w ­
sk iego  ro zpoczyna pod z n a k ie m  m u ­
z y k i p o lsk ie j.

P ie rw s zy  k o n c e rt „ p rz y  św iecach  
i  k a w ie “ odbędzie  się  11 s ty czn ia , 
o godz. 19, w  sali A n n y  Ja g ie llo n k i 
Z a m k u  K s ią żą t P o m o rs k ich . K o n ­
c e rt pośw ięcony w y b itn e m u  k o m p o ­
z y to ro w i p o lsk ie m u  K a ro lo w i S zy­
m a n o w s k ie m u  p o p ro w a d z i Je rzy  
W A L D O R F F . W y k o n a w c a m i n ie dz ie l 
nego k o n c e rtu  będ ą  zn a k o m ic i a r ty ­
ści w a rs za w s c y : so lis tka  T e a tru  
W ie lk ie g o  — H a lin a  S Ł O N IC K A ,  
a k to rk a  scen sto łe czn y ch  — Z o fia  
R Y S IÓ W N A  (re c y ta c je )  o raz p ia n i­
sta —  J e rzy  M A R C H W lN S K I. (ru )

CHO Ć Ż Ó Ł T Y  P IA S E K  szczec ińsk ich  p laż p o k ry ł s ię  spo- P i;zy jez. G łę bo k ie  przebucto- 
ra  w a rs tw ą  b ia łego  puchu, w  hangarach  p rzy  ką p ie lis k a c h  w a ne  będzie n iew ygodne  >yej- 
w r J p r a T a T o  k o n s e rw a to rz y  n a p ra w ia ją  sprzę t: k a ja k i,  śeie. n a . p lażę o tw a r ty  o s ta n ie  
w iosta. iodż.ie. leżaki:.. W c ż e in ie j . ' je « « ż i ' je a ie a i , .  p r w  p ta - W  s a S o d ń w  N a

D z ie w o ld iczu  M P R B  n r  3 w y b u  
P R A C Y  je s t w ie le . W  ub. ro - d u je  sza le ty  i  d op ro w a dz i prze-. 

ku  p laże czynne b y ły  ju ż  od  w o d y  e lek tryczne . P rz y  p laży  
d ru g ie j p o ło w y  m a ja , a ich  b ra  M ie le ń s k ie j zbudow ane zostaną 
m y  za m kn ię to  dop ie ro  pod ko-, pom osty d la  w ę dka rzy  a p rz y  
n ieć w rześn ia . S przę t i u rządzę  k ą p ie lis k u  D ą bsk im  ró w n ie ż  po 
n ia  eksp loa tow ane  b y ły  do m a k  w s ta n ie  p a rk in g , 
s im u m  i  w ie le  z  n ic h  u leg ło  
uszkodzeniom . T rzeba  w ię c  
p rzed  śezonem usunąć u s te rk i, 
by gdy znów  zaśw ieci słońce 
szczecin ian ie  m o g li jeźdz ić  na  
ka jakach ; ro w e ra ch  w odnych , 
w yg rze w a ć  się na leżakach.

W  M IN IO N Y M  sezonie sprzedano  
oko ło  280 tys . b ile tó w  w s tę p u  na  
m ie js k ie  k ą p ie lis k a . N a jw ię k s z y m  
p o w odzen iem  cieszyło  się ję z . G łę ­
b o k ie . N a  jego  p la ż y  o p a la ło  się  po 
n ad  103 400 d o ro s ły ch  i  d z ie c i. Z  ro ­
k u  n a ro k  w ię ks ze u zn a n ie  z y s k u je  
p la ża  M ie ie ń s k a ; w  u b . ro k u  sprze­
d ano  na n ią  a ż  41 żys . b ile tó w , a 
g d y b y  n ie  p o d ro ża ły  b ile ty  na sta t­
k i  Ż e g lu g i S zc zec iń sk ie j, dow ożące  
p as ażerów  na tó  ką p ie lis k o , zap e w ­
ne o d w ie d z iło b y  je  znac zn ie  w ię ce j 
szczec in ian .

W  O K R E S IE  każdego la ta  p rasa, 
ra d io . T V ,  donoszą o w y p a d k a c h  u -  
to n ięć . O p ie k u n o w ie  szczecińskich  
p la ż  m ogą się poszczycić ty m , iż  
m im o  w y ją tk o w o  d ług iego  sezonu  
zan o to w an o  o po ło w ę  m n ie j, n iż  w  
ro k u  1968, ś m ie rte ln y c h  o f ia r  k ą p ie ­
li. Jest to n ie w ą tp liw ie  zas ługą p rze  
de w s zy s tk im  ra to w n ik ó w ;  zarów n o  
eta to w y c h  ja k  i  spo łecznych  z 
W O P R -u , k tó rz y  czu w a li n ad  b ez­
p ie cze ńs tw em  k ą p ią c y c h  się.

Z A R Z Ą D  N a b rze ży  i  M e lio ra c ji 
M ie js k ic h , s p ra w u ją c y  p ieczę nad  
szc zec ińs kim i k ą p ie lis k a m i p rzy g o to ­
w a ł je  do  m in io n e g o  sezonu — w  
m ia rę  s w yc h  m o żliw o śc i — d o brze.
N a to m ia s t h a n d lo w c y  i  g a s tron o m i-  
cy  n ie  p rz y k ła d a li , n ie s te ty , zb y t du  
że j w a g i do  ob słu g i p la żow iczó w .
T a k  n p . n a  często o d w ie d za n e j p la ­
ż y  M ie le ń s k ie j S Z G  n ie  u ru c h o m iły  
żadnego p u n k tu  h an d lo w e g o  z p ra w  
d ziw ego  zd a rze n ia . S p rzedaż n apo ­
jó w  i żyw ności p ro w a dzo n o  pod  
w ia ta , m a ją c a  ch ro n ić  p la żow iczó w  
przed  n ie sp o d z iew an ym  deszczem .
P odobn ie  n ad  i» z . G łę b o k ie . T u  
ró w n ie ż  s ta ły  ty lk o  d w ie  m a lu tk ie  
b u d k i M H D  A r t .  Sp o ż ., k tó re  n ie  
m o g ły  p om ieśc ić  z b y t  dużo  to w a ­
ró w  w ię c  s k rz y n ie  z n a p o ja m i sta­
ły  pod go !vm  n ie be m . O ra n ża d a , w o  
da m in e ra ln a  itp ., n ag rza n e  s iln y m i 
p ro m ie n ia m i słońca, tv łk o  z n a zw y  
b v !v  n a p o ja m i ch łod zą cy m i i  orzeź  
w ia ia c y m i. W łaś c iw ie , n «za  „ A -k o n  
k a ”  n a ż a d n v m  k ą p ie lis k u  n ie  bvło  
doprze u rząd zo n y ch  p u n k tó w  h a n ­
d lo w y c h .

M IM O , że z im a  w  p e łn i, 
t rw a  budow a s iec i c ie p lo w  
niczej.

N a z d ję c iu : p ra c o w n ic y  
P rzeds ięb io rs tw a  B ud o w n ic  
tw a  K o le jo w e go  w  Szczeci­
n ie  podczas u k ła d a n ia  r u ­
roc iągu  c.o.

F o to : St. C ieś lak

8€@fatsii8c
szcseeMsfcJ

♦  P R Z Y M U S O W E  szczep ien ia  do­
ustne p rzec iw k o  ch o ro b ie  H e in e g o -  
M e d in a  I I I  typ em  w iru s a  o dbyw a ć  
się będą w d n ia c h  od 12 do 14. I .  
1970 r. S zczepien iom  p o d leg a ją  d z ie ­
ci w  w ie ku  od 2 m ie s ięc y  do 15 la t, 
k tó re  dotychczas n ig d y  n ie  b y ły  
szczepione I I I  ty p e m  w iru s a . D ziec i 
n ie  zrzeszone w in n y  zg łosić się do 
re io n ow o  p o d leg łych  p u n k tó w  szcze­
p ie ń  p rzy p o rad n ia ch  d zie c ię cy ch .

Dziekutemy...
. . .S Z C Z E C IŃ S K IM  n au c zyc ie lo m  

esperan to , p rz e b v w a ia c y m  w  Ło d z i 
na X  O g ó ln o p o lsk ie j K o n fe re n c ji 
N a u c z y c ie li J ę zv k a  E s p era n to  za na  
d es łane p o zd ro w ie n ia .

Z M O R A  B Ł O T A !

C O  R O K U  h is to r ia  się p o w ta  
rz a ! Z im a  n iesie ze sobą n ie  
ty lk o , tn ro żn e  d n i i du że  opa­
d y śn iegu , a le  ta k że  w ie le  n ie  
p rz y je ta n y c h  następstw . W  
wieLu sk le p ac h  b ro d z i się do­
s ło w n ie  po b la c ie . N ie ró w n e  
p o sa d zk i g ro m ad zą  w ie le  w o ­
d y  z ro z tap ia n eg o  śn iegu. M a  
ło  k to  je d n a k  d b a  w  tych  
sk lepach  o  p o rząd e k . T a k ż e  w  
g o d zin ac h  o tw a rc ia  sk le p ów , 
k ie d y  je s t n a jw ię k s z y  ru c h  na  
le ż y  usuw ać zan ieczyszczenia  
z posadzki. Jest ta k i s ta ry  spo  
s.ób, a m ia n o w ic ie  p rz y  porno  
cy  tro c in . T rz e b a  ty lk o  zab ra ć  
się do  ro b o ty .

J U Ż  P O D  D A C H E M

J E D E N  z b u d o w a n y c h  11- 
k o n d y gn a ey j.n y eh  b lo k ó w  m ie ­
szk a ln y c h  p rzy  p l. Ż o łn ie rz a  
zosta ł ju ż  zak o ń c zo n y  w  tżw . 
s ta n ie  su ro w y m , O becn ie  b ry ­
g a d y  S P B M -1  p rz y s tą p iły  do  
p rac  w y k o ń c ze n io w y c h  w e  
w n ę trza c h . 100 m ie szk ań  d la  
c z ło nk ó w  sp ó łd z ie ln i „ K o tw i­
ca“ p rze k a za n y c h  będzie  zgod 
n ie  z p la ne m  pod k o n ie c  I  
k w . br.

B Ę D Ą  L O D O W E  S O P L E

O S T A T N IE  o p a d y  śn iegu  
p r z y k r y ły  ró w n ie ż  g ru b ą  w a r ­
s tw ą  d a c h y  w ie lu  b u d y n k ó w . 
S y tu a c ja  ta p rz y  s iln y m  n apro  
m ie n io w a n iu  s ło ne czn y m  m oże  
sp o w odow ać tw o rze n ie  się so­
p li lo d o w y c h . B ęd ą  one zag ra  
ż a ły  b ezp ieczeństw u  p rzechod­
n ió w . W a rto  w ię c , a b y  szcze­
cińscy d o zo rcy ju ż  dziś p rz y ­
s tą p ili do oczyszczam ia ry n ie n , 
k tó ry m i m a  sw o bo d n ie  sp ły ­
w a ć  w oda z  to pn ie ją ce g o  n a  
d achach  śniegu.


